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Prezydent Mościcki w Katowicach.
Katowice, 6 5. (tel. wł.) Wczoraj o go

dzinie 8 rano specjalnym pociągiem
przybył prezydent Rzeczypospolitej
wraz z świtą, i towarzyszącymi mu mi
nistrami Składkowskim i Kwiatkow
skim.'Po powitaniu na dworcu przez
przedstawicieli władz cywilnych i woj
skowych oraz przemysłu prezydent u-

dał się do. willi wojewody, skąd o godzi
nie 9 wyruszył do kościoła św. Piotra i
Pawła na nabożeństwo, celebrowane

przez biskupa Lisieckiego. O godz. 11

prezydent odjechał do nowego gmachu
województwa i sejmu śląskiego. Po
święcenia gmachu dokonał ks. biskup
Lisiecki, wygłaszając przytem podniosłe
przemówienie. Po nim przemawiał w'o
jewoda Grażyński. Następnie przystą
piono do wmurowania aktu erekcyjne

go, zamkniętego w srebrnej puszce,
Prezydent Mościcki pierwszy nałożył
srebrną kielnią wapno na kamień. Po

tej uroczystości prezydent zwied ził

gmach, o 12 zaś udał się do sali przyjęć,
gdzie znajdow'ało się 240 osób ze wszyst
kich warstw społeczeństwa śląskiego.
Po przemówieniu prezydenta, wojewoda
Grażyński dekorował wymienione oso
by za pracę na niwie narodowej i spo
łecznej. Między odznaczonemu znajduje
się grupa artystów teatru katowickie
go. Po dekoracji nastąpiło śniadanie w

Kole Towarzyskiem. Przemawiał prezes
rady miejskiej dr. Dąbrowski, po nim

min. Składkcwski. Po śniadaniu nastą
piły w województwie audjencje o godz.
10 obiad w ściąłem gronie, o godz 20
raut.

Echa krwawych walk w Berlinie.
Komunistyczna organizacja bojowa rozwiązana.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 6. 5. Na terenie walk berliń
skich panuje spokój. Obszar obsadzony
przez policję został w niedzielę nieco

zwiększony. Trzy stacje kolei podziem
nej leżące na tym terenie zamknięto dla

ruchu publicznego.
Pruski minister spraw wewnętrz

nych zabronił istnienia organizacji ko
munistycznej Roter FrontkampferW und

na obszarze całych Prus i zwrócił się do

ministra spraw wewnętrznych Rzeszy,
aby ten w'ydał podobne zarządzenie dla
obszaru całych Niemiec.

W dniu wczorajszym pobili policjan
ci dwóch dziennikarzy berlińskich, któ
rzy telefonowali do swoich redakcyj z

terenu obsadzonego przez policję. Je
den z kapitanów policji polecił pobić

dziennikarzy mimo tego, że wykazali
oni legitymacje dziennikarskie wysta
wione przez berlińskie prezydjum po
licji. Na skutek zarządzenie władz wyż
szych kapitan został zawieszony w czyn
nościach, dziennikarze jednak mimo

wszystko odczuwają dotkliwe skutki

pobicia pałkami gumowemi 'policji.

(n) Dziennikarze wśród gradu kul

spełniali swój obowiązek, przyczem nie

obyło się bez ofiar. Korespondent jed
nego z dzienników australijskich został

zastrzelony, reporter ,,Vossische Zei
tung1' jest ciężko ranny, a reszta... po
bita gumowemi pałkami przez policję.
Ofiary obowiązku!

Komuniści żądają wydania zwłok zabitych manifestantów.
Berlin, 6. 5. (tel. wł.) Przy likwidacji

zamachów komunistycznych areszto
wano 111 osób. Do poważnych starć

doszło w Neukoelln. Barykady z ulic

już usunięto. Komuniści na wlelkiem
zebraniu żądali wydania zwłok 23 ofiar

rewolty ulicznej celem urządzenia de
monstracji i zapowiedzieli strajk gene
ralny na środę po południu. Prokuratu
ra nie udzieliła pozwolenia na wydanie
zwłok, póki nie zostanie ustalone, ile

jest ofiar.

Waluta niemiecka zachwiana
czy manewr oszukańczy nacjonalistów, nie chcących płacić

odszkodowań?
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 6, 5. Podczas gdy w Paryżu
stara się delegacja niemiecka o dopro
wadzenie mimo wszelkich trudności do

jakiegoś rezultatu w sprawie odszkodo
wań, rzuca przywódca partji niemiec
ko - narodowej ciężkie oskarżenia pod
adresem agenta reparacyjnego Parkera

Gilberta.
Jak donoszą z Herford, oświadczył dr.

Hugenberg na zjeździe partji Deutsch -

Nationale, co następuje: W aluta nasza

nie jest zapewniona na dłuższą metę,

ponieważ agent reparacyjny stosuje
plan Daw'esa niezgodnie z jego postano
wieniami (vertragswidrig).

Hugenberg, który był tajnym radcą
finansowym, powinien się na tem znać.
Inna sprawa, że gdyby chodziło o

m niejszą rybę, pociągniętoby go do od
powiedzialności za wygłaszanie nie
prawdziwych poglądów szkodliwych dla

państwa. B.

Niemcy chcą utargow a( 3 miljardy.
(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg .")

Paryż, 6. 5. Delegat niemiecki dr.

Schacht postanowił wznowić oficjalne
rokowania o uregulowanie sprawy od
szkodowań na nowych podstawach.
Niemcy godzą się podobno na płacenie
o 10 miljardów marek więcej niż w

swoim czasie ofiarowali, tak, że różni
ca pomiędzy żądaniami aljantów a.no

wą. propozycją niemiecką wynosi jedy
nie 3 miljardy.

Nowe układy oparte są na rzekomej
gotowości Niemiec objęcia gwarancji
spłaty długów międzysojuszniczych w

Ameryce przy zachowaniu pewnych
środków ostrożności niezbędnych dla

niemieckiej waluty i niemieckiego 'ży
cia gospodarczego. W.

Zjazd Stahlhelmu w Królewcu.
komuniści uśmierzają zapał hurra-patrjotów.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 6. 5 Nacjonalistyczny związek
pół-wojskowy Stahlhelm odbył swój
zakazany przez władze W. M. Gdańska

zjazd w Królewcu. Na zlot Stahlhelmu

przybyli przywódcy jego Selclte i ppłk.
Duesterberg, jak również syn 'byłego
kajzera książę August - Wilhelm.

Spokojny przejazd przez torytorjum
polskie nie uśmierzył niespokojnych
myśli kierowników Stahlhelmu, którzy
domagali się zaboru Pomorza i obrony
Gdańska przed największym jego w ro
giem, tj/Polakami. Najgroźniejszy wróg

Gdańska, jak stwierdzili przywódcy
Stahlhelmu, panoszą się wewnątrz jego
murów. ,,Korytarz polski" powstał przez
swawolę zwycięzców, nie znających hi-

storji i naigrywających się z praw sa-

samostanowienia narodów.

Niespodziewanego sprzymierzeńca u-

zyskali Polacy w komunistach króle
wieckich, którzy pobili w niedzielę sze
reg członków Stahlhelm u oraz zniszczy
li gigantofon, mający powtórzyć w mie
ście Kanta, autora traktatu o wiecz
nym pokoju, wojenne poryki stalowych
hełmów. B.

,,fćiesionkowy" dwuosobowy
Zeppelin m m m m przezwicher.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 6. 5. Jak donoszą z Kassel,
skończyła się w sposób' tragikomiczny
próba fabryki lotniczej Raab i Kassen-

stein, która zbudowała maluteńki balon

sterowy według przedawnionych me
tod. Pod wpływem wiatru dmącego z

szybkością 12 metrów na sekundę u-

iegł balon przytwierdzony na wzór Zep

pelina do oddzielnego masztu zupełne
m u zniszczeniu.

Koła fachowe zwracają uwagę, że

gdyby zamiar lotu z Kassel do Frank
furtu został wykonany, nastąpiłaby
prawdopodobnie katastrofa pociągająca
za sobą ofiary w ludziach.

Bóisgewiei? podbechtuta Litwinów

pneciwko Polakom,
(AW) Na Litwie kowieńskiej ukazało

się szeroko kolportowane pismo komu
nis-tyczne ,,Nasza Praca". Charaktery-
stycznem jest, iż pismo redagowane
jest w języku polskim i prawdopodobnie
drukowane w Mińsku, a następnie do
piero przewożone do Kowna. Gazeta ta

specjalnie ostro występuje przeciwko
porozumieniu polsko - litewskiemu i u-

waża, że obecny rząd kowieński jest
rządem sprzedajnym, który chce zbliże
nia z Polską celem ujarzmienia wło
ścian i robotników litew'skich. Gazeta

wskazuje, że wszyscy wybitniejsi do
wódcy armji litewskiej rekrutują się z

pośród b. ziemian Polaków.

Cała zaś kampanja antypolska, pro
wadzona przez obecny rząd, służy zda
niem dziennika komunistycznego, jedy
nie do uśpienia czujności narodu litew
skiego. W dalszym ciągu pismo napada
w ostrych słowach na jeden z naj
w'iększych banków litewskich Wolokaj-
tisa, który rzekomo ma kierować całą
międzynarodową polityką litewską.

Praw'dopodobnie kłamliwe wiadomo
ści podane przez ,,Naszą ,,Prawdę" są
rozsiewane w myśl wskazów'ek rządu
sow'ieckiego, który jak w'iadomo, wszel-
kiemi siłami dąży do niedopuszczenia
jakiegokolwiek porozumienia polsko -

litewskiego.

Wszechpolski zjazd delegatów Stow.

Młodzieży Pol. w Poznaniu.

Poznań, 6. 5. (tel. wł.) W ub. sobotę i

niedzielę odbył się dw'udniowy zjazd
wszechpolski Stow. Młodzieży Pol. Przy
było na zjazd pow'yżej 800 delegatów.
Bydgoszcz reprezentowały cztery towa
rzystw'a. Zjazd zaszczycił sw ą obecno
ścią ks. biskup Radoński. Bliższe szcze
góły ze zjazdu podamy w nast. nume
rze.

Nieszczęśliwe wypadki
w Warszawie.

Warszówa, 6. 5. (tel. wł.) We wsi Dę
be motocykl najechał na zamkniętą
barjerę przejazdu kolejowego. Jeden z

motocyklistów zabity, drugi bardzo

ciężko ranny. Na ulicy Złotej samochód

przejechał 10-letniego chłopca, poza tem

zanotowano 6 wypadków samochodo
wych, które zakończyły się drobnemi u-

szkodzeniami, jak połamaniem rąk i

nóg.

Zamach na CaJIesa.
Londyn, 6. 5. (tel. wł.) W stolicy sta

nu meksykańskiego Sonora dokonano

zamachu na byłego prezydenta Callesa,
obecnego ministra wojny. Podczas ban

kietu podszedł do Callesa syn byłego gu
bernatora stanu Sonora i wyciągnął rę
kę, jakby chcąc się przywitać. Gdy Cal-
les również wyciągnął rękę, tamten wy
dobył z rękawa noża i rzucił się na mi
nistra, jednak oficer obok stojący prze
szkodził w dokonaniu zamachu. Spraw
cę aresztowano.

latorośl Hohenzollernów
przyjęła sie na gruncie

amerykańskim.
Londyn, 6. 5. Korespondent ,,New

York Times" odw'iedził w- Los Angeles
drugiego syna kronprynca księcia
Louis - Ferdynanda. 22 -letni młodzie
niec zdał dopiero co w Berlinie dokto-?
rat rer. poi.

Bardziej wstrząsającą nowiną dla

w'szystkich dynastyj świata jest fakt,
że książę zamierza ożenić się ze'słynną
artystką kinematograficzną Liii Danli-
ta i osiedlić się w Stanach Zjednoczo
nych. Jak widać, odziedziczył książę
słabość do św'iata artystycznego po
swoim ojcu.

,,Dr. Louis - Ferdynand" udaje się w

podróż dla celów' naukow'ych do Ar
gentyny, a potem ma zamiar praco-wać
u Forda w' Detroit*
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Bieg nDzienn!ka Bydgoskiego”
odbędzie się

w czwartek 9 maja r.b. (Wniebowstąpienie Pańskie) o godz. 12” w południe
przy udziale sportowców całej Rzeczypospolitej.

Start i meta przy Gimnazjum im. M. Kopernika (nar. ul. Paderewskiego i Kopernika)

Kronika telegraficzna.
Berlin, 6. 5 (teł. wł.) W pobliżu Frie-

drichshafen wybuchł olbrzymi pożar
Jasów na przestrzeni 60 tys. metrów.

Prawdopodobnie przyczyną pożaru jest
rzucenie niedopałka papierosa.

Warszawa, 6. 5. (tel. wł.) Komisarjat
rządu nie zezwolił na obchód rocznicy
istnienia Koła Studentów Niemieckich.
Obchód miał odbyć się w salach Resur
sy Kupieckiej. Komisarjat rządu tłu
maczy krok swój wzburzeniem opinji
publicznej z powodu wypadków w Opo-
iu.

Warszawa, 6 . 5. (tel. wł.) M inister
stwo oświaty nadało statut Wyższej
Szkole Dziennikarskiej. W myśl sta
tutu W. S. D. podlegać będzie bezpośre
dnio ministerstwu oświatu, dyrektora,
jego zastępcę i profesorów zatwierdzać

będzie minister, przy egzaminach zaś o-

becny będzie delegat rządu.

Nowy zarząd Syndykatu Dziennikarzy
Warszawskich.

Warszawa, 6. 5. (tei. w.!.) Wczoraj
odbyło się doroczne walne zgromadze
nie syndykatu dziennikarzy warszaw
skich. Wybrano nowy zarząd. Preze
sem został Giełżyński, który otrzymał
76 głosów (jego kontrkandydat Boy-Że
leński tylko 46 głosów), wiceprezesami
Grzegorczyk (Rzeczpospolita) i Boski

(Robotnik).

Zjazd prokuratorów sądów okręgowych
i apelacyjnych.

Warszawa, 6 . 5. (tei. wł). Dziś odbę
dzie się w m inisterstwie sprawiedli
wości zjazd prokuratorów sądów okrę
gowych i apelacyjnych w związku z re
organizacją sądownictwa karnego. Zja
zdowi przewodniczyć będzie minister

Car.

Kongres Zw. pracowników pocztowych.

Warszawa, 6. 5. (teł. wł.) W sali ra
dy miejskiej rozpoczął się 10 kongres
związku pracow'ników pocztowych, te
legraficznych i telefonicznych. Na o-

twarcie zjazdu przybył min. Boerner.

Podczas obrad odczytano m i. uchwałę
pocztowców przeciw tw'ierdzeniom pi
sm a pocztow'ego ,,Union", wychodzącego
w Lucernie, które utrzymuje, że w Pol
sce jest 2160 urzędników pocztowych za
jętych cenzurą pism . ,,Union" twierdzi,
że Polska pod tym względem znajduje
się w stanie barbarzyńskim, gdyż wszel
kie listy z zagranicy podlegają cenzurze

i doręcza się je z kUkudniowem opóź
nieniem .

Wbił sobie sztylet W pierś po rękojeść.

Kraków, 6. 5. (tel. w i.) W kancelarji
dyrektora Państwowej Szkoły Przemy
słowej Kosteckiego, student 2-go roku
mechaniki Stanisław Sipajło po krótkiej
rozmowie wyjął sztylet i wbił go w

pierś po rękojeść. Ciężko rannego od
wieziono do szpitala. Sipajło był zdol
nym konstruktorem lotniczym, mimo,
że Rczy dopiero lat 20. Niew'iadomo, co

było powodem samobójczego zamachu,
gdyż utrzymują to na razie w tajem
nicy.

Temat do bajki.

Wróbel w złotej klatce i zazdrośni ki.

Książe Pszczyński przewodniczącym Yolksbundu.
Według doniesienia górnośląskiej

prasy niemieckiej pow'ołano w miejsce
niedawno zmarłego hr. Edwina Henckla
Donnersmarcka na stanowisko prezesa
górnośląskiego ,,Volksbundu" - - ,,K się
cia Pszczyńskiego Henryka XVII" — jak
go prasa niemiecka tytułuje.

Że Niemcy śląscy, albo raczej zniem
czeni Polacy, gdyż rodow'itych Niemców
na Śląsku Polskim jest stosunkow'o nie
w'iele - tak się lubują w niemieckiej
arystokracji i z reguły na stanowisko

przewodniczącego ,,Yolksbundu" pow'o
łują ,,jaknajwyżej" urodzone osobisto
ści, zrozumiałem się staje dopiero po
uwzględnieniu faktu, że owe ,,wysoko
urodzone" osobistości posiadają zw'ykle
bardzo dobrze w'ypchaną kiesę, na któ
rą ,,Volksbund" niewątpliwie spekulu
je. Ks. Pszczyński, jak w'iadomo jest
w łaścicielem blisko czwartej części ob
szaru Województwa Śląskiego i posiada

kilka kopalń i innych w'ielkich przed
siębiorstw', a m ajątek jego już przed
wojną światową szacow'ano na około 30
m iljonów dolarów.

Now-y prezes ,,Volksbundu" jest je
szcze stosunkow'o m łodym człowiekiem,
gdyż liczy dopiero 29 lat (ur. się 1900 r.

w Poczdamie pod Berlinem jako naj
starszy syn ,,Henryka XV" z pierwszego
jego małżeństw'a z popularną swego
czasu i w czasie wojny światowej przez
Niemców aresztowaną ,,księżną Daisy"
z angielskiego arystokratycznego rodu
Delaw'arr. Ożeniony jest z hrabianką
Marją v. Schoenborn. Jest wyznania
protestanckiego a o obywatelstwo pol
skie (mieszka najczęściej w' Pszczynie)
postarał się zapew'ne ze w'zględów fi
nansow'ych, gdyż majętności jego znaj
dują się na terenie Polski, tj. w powie
cie pszczyńskim .

Trzeci Maja w Dąbrowie Chełmińskiej,
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Uroczysty dzień 3 maja obchodzono

w Dąbrow'ie Chełmińskiej nadzwyczaj
okazale. Inicjatywę wzięło w swe ręce

żywotne, bardzo sprężyste i ruchliwe
Tow. Powstańców i Wojaków.

W godzinach rannych wymaszerowa-
no przy dźwiękach orkiestry do kościo
ła parafjalnego w Boluminku. Mszę św.

odprawił miejscowy duszpasterz, śpie
wy liturgiczne wykonało kółko śpiew a
cze, pod b atutą p. Miodyńskiego.

W godzinach popołudniow'ych zebra
ła się miejscowa i okoliczna dziatwa

szkolna, tow'arzystwa, jak również oby

watelstwo, aby w radości i weselu świę
cić razem dzień święta narodowego. Do

zebranych przemówił red. ,,Dziennika
Bydgoskiego p. H. Ryszewski, który za
kończył swe przemówienie okrzykiem
na cześć Najjaśniejszej Rzplitej. W tej
chwili orkiestra pod batutą p. Jędrzej
czaka (zorganizowana przez Tow. P . i

W.) odegrała hymn narodowy. Następ
nie zebrani bardzo licznie mieszkańcy
Dąbrowy i okolicy uchwalili energiczny
protest przeciw wystąpieniom dr. Scha
chta i potępiono zajścia w Opolu. Ze
brani odśpiewali na zakończenie ,,Rotę",
manifestując sw'e uczucia patrjotyczne.

Dla urozmaicenia programu chór

dziecięcy odśpiewał pod batutą nauczy
ciela Brzezińskiego kilka pieśni patrio
tycznych, następnie deklamowano wier
sze okolicznościowe. W spaniale przed
stawiał się pochód tow'arzystw. Na cze
le jechała policja konno z p. Brywczyń-
skim, kierownikiem posterunku na cze
le. Bardzo okazale wyglądali liczni ko
larze na swych udekorowanych rowe
rach, Dzieci szkolne, przybrane od
świętnie powiewały chorągiewkami o

barwach narodowych. Przewodzili im

wychowawcy pp. Kamiński z Dąbrowy,
p. Owczarska^ z Czemblewa i p. Elas z

Gielkowa. Na czele straży ogniowej
szedł p. Karaśkiewicz i kom. Tatarek,
Kółko Rolnicze prowadził p. Nowak, za
stępca prezesa, młodzieżą kierował p,
Józef Zasńdzki.

Po oficjalnej części programu odby
ła się ochocza zabawa taneczna i zaba
wa dla dzieci. Całość uroczystości była
bardzo udatna.

Z Rosji sowieckiej.
Walka z religją w Rosji sowieckiej.

(KAP) Według dziennika ,,Izwiestja",
w roku 1928 zamknięto w Rosji sowiec
kiej: 354 kościoły, 38 klasztorów, 59 sy
nagog, 38 meczetów i 43 inne domy mo
dlitwy. W edle oficjalnych doniesień, w

r. 1929 ma ulec zamknięciu dalszych
253 św'iątyń.

Obecnie w' Rosji znajduje się 25000

gmin sekciarskich, które liczą w'ięcej
niż sześć miljonów członków.

Rada komisarzy lodowych odmówiła

biskupowi Manchesteru pozwolenia
na przyjazd do Rosji.

Do Rady Komisarzy Ludowych' wpły
nęło niedawno podanie biskupa Man
chesteru o zgodę na przyjazd jego na te-

rytorjum SSSR. Na wczorajszem po
siedzeniu Rady Komisarzy Ludowych'
postanowiono jednomyślnie załatwić po
danie biskupa odmownie.

Brak mąki i Chleba przyjął
katastrofalne formy.

Brak mąki i chleba, który zaznacza

się ostatnio na rynku moskiewskim

przyjął formy wręcz katastrofalne. W

ciągu dw'u dni ostatnich nie dow'ieziono
do Moskwy ani jednego puda mąki. W

związku z tem chleb znikł ze sklepów w

Moskwie i sprzedaw'any jest jedynie pry
watnie po cenach o 50-75% wyższych niż

dotychczasowa cena rynkowa. Powodem

kryzysu aprowizacyjnego jest coraz bar
dziej obniżający się kontyngent maga
zynowanego boża 'i dostaw włościań
skich.

Widzi orzvszfn(ćvt przySSflOSC cztowlak^/^ i * ! ^

tftoniemoże osobiście Odwiedzić astrolog'a-chiroinanięT
W2*!l225 Pyffello, nadeśle: imię, datę urodzenia swoja'

lub osób zainteresowanych V/"
Cbbb horoskopu *L 1.23 gr.

w znaczkach pocztowych. ^

Po pcdesfaniu otrzyma pocztą wypisanąA
AfialiZ(-horosKop swego' życia.

OsoblScle przyjmuje ,

od 12-ej do 2-ej I od 3-ej do 8-ej wiecz.
Adresować: Warszawa, Bednarska 17
u -- — W. Pyffcllo, Wiatr* aaok tajemnych*

Zawalenie sie domu.
Londyn, 6 . 5. (teł. wł.) Z Chicago do

noszą, iż zawalił się tam 5 piętrowy
dom. Zabitych jest 14 robotników, 18
rannych.

Zawiodła sie ludzkość na rewolucji socjalnej.
Pozostałe wiąc - połączenie slą wszystkich żywiołów,
dla których z a s a d y Chrystusowe są najwyższą mądrością.

W dniu 9 maja na obchodzie,,Rerum Novarum” niech nikogo nie zabraknie.
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Tam... sdzie powstaje P. W. K.
(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego").

Poznań, w maju.
Powszechna Wystawa Krajowa tworzy

w Poznaniu niejako miasto w mieście. Na

,,dzikich polach", gdzie przed kilku jeszcze
laty wiatr hula!, na posępnych placach, tę
skniących do przedsiębiorczego człowieka,
któryby je wypełnił masywami kamieni,
wyrósł, jakby z pod ziemi, długi szereg mo
numentalnych gmachów i oryginalnych pa
wilonów o niespodziewanych nieraz kształ
tach i śmiałym lecz harmonijnym kolory
cie. Między gmachami wiją się nowoczesne

drogi i chodniki oraz rozpościerają uregulo
wane przestrzenie, które za kilka już dni za
zielenią się trawą, a za kilka tygodni za
mienią na kwietne kobierce. Wszystko to

otoczone jest efektownem ogrodzeniem i

mimo znacznej rozległości zamknięte w so
bie. Słowem, jak się rzekło: miasto w mie
ście! Miasto z wieżami, placami, restaura
cjami, kawiarniami, pocztą, telegrafem, po
licją, kwieciarniami, bazarami bandlowemi,
dancigiem, stacją ratunkową,. Lima-Par-

kiern itd. Gdyby na ścisłym terenie wysta
wy był hotel, to możnaby wejść na P. W . K.

dnia 16 maja o godz. 10-tej rano, w parę
chwil po jej uroczystem otwarciu przez Pa
na Prezydenta Iłzczypospolitej i opuścić ją
dnia 30 września.

Gale to nowe miasto ogromnie jest. żywe
1 radosne sprawia wrażenie. Linje budyn
ków, ich barwy, oryginalne ujęcie całości,
rozmach w rozplanowaniu — wszystko ra
zem czyni z Wystawy rzecz świeżą na ra-

sną. Nowa Polska i Jej dorobek ukażą się
światu w atmosferze słonecznej nowocze
sności, która nieodparcie tchnie od Wy
stawy.

Dzisiaj na: terenach P. W. K. wre praca.
Kilka tysięcy robotników, rozrzuconych na

600 tysiącach metrów kwadratowych, pra
cuje dniem i nocą, wykańczając zakreślone

roboty w przewidzianym terminie. Wogóle
termin to ambicja i udręka, cel i duma

wszystkich pracujących na P. W . K. od dy
rektora naczelnego począwszy, aż do rzesz

rjilłótniczych, które wykazują całkowite zro
zumienie dla sprawy. Wysta'wa musi być na

czas wykończona i w oznaczonym terminie

otwarta! Tak powiedziano sobie i przyrze
czenie to stało się jakimś aktem wiary i woli,
który wgryzł się wszystkim w serca. Wiara

i wola cuda czynią i możnaby powiedzieć,
że w Poznaniu realizuje się amerykańska
anegdotka o dorożkarzu, który stracił orjen-
tację w mieście, bo codzień wyrastały w

niem nowe ulice i gmachy. Tak bylo i na

Wystawie. Zewnętrzny jej wygląd zmieniał

się do niedawna z dnia na dzień i dosłow
nie wi'działo się często, że tam , gdzie przed

kilku dniami stał szkielet jakiegoś budyn
ku, powstał gmach okazały, otynkowany,
pomalowany i oszklony. W niedługim już
czasie zapełni się eksponatami.

Właściwie to dziś już Wystawa jest nie
omal gotowa. Główną pracą dookoła P. W .

K. jest w chwili obecnie zwożenie i monto
wanie eksponatów, które napływają ze

wszystkich stron kraju.i od Polonji z zagra
nicy, powoli kompletując obraz współcze
snej Polski. Codziennie przybywa na Wy
stawę około 20 wagonów eksponatów!

A czy wiecie, że na P. W. K., przy odby
wającej się obecnie budowie dróg, w ciągu

12-tu godzin powstaje 1.800 ml idealnej pła
szczyzny drogowej?... Przy takiem tempie
prac drogi te rosną w oczach i za kilkana
ście dni zaroją się ludźmi.

Jakże to będzie wtedy '— po otwarciu

Wystawy?
Goście wystawowi przyjadą do Poznania

ze świata i Polski być może w niezwykle
przepełnionych pociągach, ale zato zamie
szkiwać będą mogli w największym w Pol
sce hotelu, który stanął tuż obok terenów

Wystawy. Obiad spożyją w największej w

Polsce restauracji, mieszczącej się na Wy
stawie. Z restauracji piękny chodnik zapro
wadzi ich do największej w Polsce fontan
ny, której główny słup wody wzlatuje na

wysokość 22 metrów, albo też do najwięk
szej w Polsce palmiarni. Tam, w cieniu palm
egzotycznych zaznają słodkiego wypoczyn-

ku po rozgwarze w'ystaw-owego miasta. Po
tem pospieszą zapewne na największy w

Polsce, a jeden z największych w Europie,
stadjon sportowy na Terenie Zachodnim

P. W . K., aby zobaczyć międzynarodow'e za-:

wody sportowe, których wiele podczas Wy-
stawy się odbędzie. A wieczorem., gdzież
pójdą goście wystawowi? Niektórzy udadzą
się na spoczynek znużeni miljonem wrażeń,
a inni ukryją się pod największą w Europie
kopułą drewnianą wspaniałego dancingu,
który będzie nowoczesną i tak już nieroz
łączną z życiem wielkomiejskim dzisiejszej
doby, atrakcją P. W . K. Z

Oto kilka nadzwyczajności, które spotka
zwiedzający Wystawę...

Tak jest! Żyjemy pod znakiem nadzwy
czajnych rekordów, rekordem przeto jest i

będzie Powszechna Wystawa Krajowa w

Poznaniu. Ten czyn jednak, o tyle się różni

od innych, że wyrósł nie n a chęci zysku
lub sławy, lecz wypłynął ze zdrowego wy
siłku całego narodu, który okres dziesię
cioletniej pracy państwowej pragnie za-

mkąć rzetelnym rachunkiem swoieh sił

twórczych. Slab.

Z KRAJU.
Ruch graniczny polsko-litewski.

Zgodnie z ratyfikowaną ostatnio u-

mową o ruchu pogranicznym Polski i

Litwy od dnia 5 maja wydają poste
runki graniczne obu państw przepustki
na przekroczenie granicy. Przepustki
takie przysługiwać będą właścicielom

gruntów, przeciętych linją graniczną,
i ich rodzinom. Pozwolenia na przekra
czania granicy polsko-litewskiej ważne

będą tylko 6 dni.

Uciekł z Rosji sowieckiej.
Do placówki KOP4a na odcinku gra

nicznym Radoszkowice zgłosił się żoł
nierz kawalerji sow'ieckiej i zeznał, że

zbiegł z Rosji Sowieckiej zniechęcony
tamtejszemi stosunkami. Żołnierz pro
sił o ułatwienie mu uzyskania zezwole
nia na pobyt w Polsce. Aż do wyjaśnie
nia sprawy osadzono zbiega w areszcie

centralnym.
Nawet młodzież protestuje przeciw

gwałtom opolskim.
Katowicach. O rozmiarach oburzenia

na Śląsku zpowodu napadu bojówki nie
mieckiej na artystów polskich w Opolu
św'iadczy m. in. również odruch kato
wickiej młodzieży szkolnej, która w

dniu 3 maja zamierzała odbyć zebranie

protestacyjne. Około godz. 13 poczęły
do sali powstańców napływać Ticzńe
rzesze m łodzieży z całej okolicy. Zebra
nie jednak nie odbyło się, gdyż nie zo
stało poprzednio zgłoszone w dyrekcji
policji. Młodzież rozeszła się w spokoju.

TEREN ROZPOWSZECHNIENIA
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Misso Szkarłatnem

Spojrzeniu.
Powieść z najbliższej przyszłości,

(Ciąg dalszy.)

Odpowiedział strzałom krótki okrzyk
— tam, z wód kanału i głowa zniknęła
momentalnie.

Ishim ura patrzył na wodę czas jakiś,
ale plusk żaden nie dochodził jego uszu,

a owa głowa nie wyłoniła się już wię
cej, zalwał koszyk z jedzeniem, który
był przyniósł i uspokojony z półuśmie
chem na tw'arzy, pośpieszył powiado
mić dr. Hayakaw'ę, iż reporter Chac, w'

czasie, gdy próbował ucieczki, padł od
kuł jego browninga i spoczyw'a obecnie

na dnie portow'ego kanału.

Rozdział XXXII.

Nabuhodonozor Chac nie zginął od
kul Ishimury. Nie został ranny. Ów
okrzyk, który doszedł uszu Japończy
ka, wprawdzie wydał on faktycznie, ale

była to tylko finta sprytnego reportera,
by, sprawić wrażenie, iż został raniony.

W rzeczywistości dziennikarz dał głę
bokiego nurka w wodę i wypłynął da
leko od miejsca, które Ishim ura zasy
pyw'ał kulami swego browninga.

Dalszy ciąg jego przygód był prosty.
Nabuhodonozor Chac opuścił zbawcze

w'ody kanału, przeszedł parę ulic, zwra
cając powszechną uwagę swym nie
zwykłym wyglądem, poczem wsiadł do

pierwszej napotkanej taksówki i pole
cił się zaw'ieść do-redakcji ,,WorIda".

Tam uzyskał, bez większych trudno
ści rozmowę z sir I.G.Battemanem i w

krótkich urywanych zdaniach opow'ie
dział mu swe przygody, poczem zako
munikował, iż natychmiast spieszy do
Mac Grady'ego, by go o w'szystkiem po
wiadomić.

Ale sir I. G. Batteman, którego obli
cze promieniało niezwykłem zadowole
niem, pochwycił go za rękę.

— Dokąd to, dokąd młodzieńcze, jeśli
m i wolno zauważyć.

— Zawiadomić Mac Grady'ego i po
licję.

— Zaraz! Zaraz! Najpierw pana sfo
tografują i podyktuje pan swe przeży
cia. Damy w jutrzejszem południowem
wydaniu. ,,Cerebritis44 — co za cudowne
słowo. Jeżeli prawdą jest co pan mó
wi — jest pan cudownym reporterem,
jeżeli pan to sobie wymyślił...

Sir Batteman machnął ręką:
— Czy tak, czy tak, podwyższam panu

pensję.
Nie było rady. Reporter podyktował

wpierw' swe przygody przywołanej ste-

notypistce, poczem został sfotografowa
ny, tak, jak był.

Dopiero wtedy pozwolił mu I. G. Bat
teman opuścić redakcję ,,Worlda44 —

przestrzegając go, by nie opuszczał Mac

Grady'ego i informował ,,Worlda" o

wszystkich pracach słynnego detekty
wa.

Mac Grady, skoro poznał Nabuhodo-

nozora Chaca, ku w'ielkiemu zgorsze
niu portjera wrócił się z nim do swych
apartamentów i odbył z nim krótką roz
mow'ę.

Jest pan dzielnym człowiekiem, mr.

Chac - ozwał się na zakończenie —

nic nie wiedziałem o tem ,,cerebritis"...

Detektyw urwał, nie zaszkodzi trochę
rozgłosu w tak ważnej sprawie — po
m yślał sobie, poczem spełniając najgo
rętsze życzenie reportera, ozwał się:

— Jutro prawdopobodnie, zlikwiduję
szajkę ,,ślepego Johna14. Jeśli pan chce

może być pan świadkiem moich prac
nad ujęciem zbrodniarzy. Niech pan
teraz pójdzie się przebrać i od pierw
szej w nocy oczekuje mnie na lotnisku

cyw'ilnem na Long Island.
Tak Nabuhodonozor Chac z skrom

nego reportera wyrastał na znanego
dziennikarza, dzięki szczęśliw'emu
splotowi okoliczności *

Drobny dokuczliwy deszcz nie usta
w'ał ani na chwilę. Gmach banku ame-

rykańsko-kanadyjskiego czerniał ol
brzymią bryłą w cieniach nocy, patrząc
oczodołami ciemnych nieoświetlonych
okien.

Dochodziła północ.
Pod ciężką bramą banku ledwie wi

docznie majaczyły dwie postacie, otu
lone w chroniące od deszczu płaszcze, z

nasuniętymi na oczy kapeluszami.
Jerzy Mac Grady i Otocki....

C.ichy zgrzyt, podrobionego znakomi
cie klucza, w wielkim zamku. Brama

gmachu otw'iera się bezszelestnie i dwa
cienie znikają z ulicy, pogrążając się
w westibulu gmachu.

Zazw'yczaj, gdy brama banku została

by otwarta o niew'łaściwej porze,
gmach cały rozbrzmiewałby tętnieniem
alarmow'ych dzwonków, sygnały alar
mowe dźwięczałyby w pobliskich ko-
m isarjatach policji, oznajmiając, lż w

mury banku dostał się ktoś niepowo
łany,

Ale tym razem bank był jak człowiek;
którego pozbawiono mowy. Nie krzy

czał o pomoc, nie zagrzmiał hałasem

sygnałów. Milczał, niezdolny, by wo
łać ,,niebezpięczeństwotl.

Na drogocennych boazerjach westibu
lu ślizgają się smużki światła, rzucane

przez reflektorki elektrycznych latarek.

Przytłumiony zgrzyt windy, której
nocny zakłócono spoczynek.

Na III piętro gmachu. Tam jest ga
binet dyrektora Maxa Kellermana, tam

trzeba szukać tajemnicy, by dnia na
stępnego trzysta trzydzieści trzy deto
nacje nie rozległy się na terenie Stanów.

Winda zatrzymuje się na III piętrze.
Grady i Otocki w'ysiadują. Agent

niesie w'szystkie potrzebne przyrządy,
zazwyczaj narzędzia pracy w'łamyw'a
czy. W ręku Mac Grady'ego zimne
żelazo rewolweru.

Znalazłszy się na trzeciem piętrze,
Mac Grady nie w'ahając się przed ni-

ezem, kazał zapalić światło.

W hali sekretarjatu banku nie było
żywej duszy. Wielkie, ciężkie księgi
bankowe, niektóre otwarte, inne poza
mykane, leżały na pultach. Drzw'i od

gabinetu Kellermana zostały otwarte

podrobionymi kluczami.

Mac Grady i Otocki pracowali nie
zmordowanie i spokojnie.

Wrażenie wielkiej ciszy Jaka pano
wała w' całym banku udzieliła się im
również. Rozmawiali Szeptem, rzadko

tylko rzucając luźne słow'a.
W jednej z szuflad biurka Grady na

trafił na łist jakiś. Koperta była za
lakowana. Adres wypisany ręką Kel
lermana.

Ten adres sprawił, iż detektyw u-

śmiechnął się i list szybko schowa! do
kieszeni.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W krainie mężnych Szkipetarów.
Doniosłe reformy Achmeda Zogu.

Tirana, w maju.
Dziw nad dziwy. Koronacja Achmeda

Zogu odbyła się nie tak dawno, a już
młody król zdołał wiele zmian i ulep
szeń przeprowadzić w swem małem

państwie. Już dwie gazety poczęto wy
dawać w stolicy najmłodszego króle
stwa, Tiranie: ,,Wiek Nowy" i nGłos
Ludu'*. Pismom tym nie wolno zajmo
wać się politykę; są one tylko trybuną
rządową. Aby jednak mieć przynaj
mniej pewne sensacje, pisma zajmują
się wszelkiemi zdarzeniami lokalaemi,
zwłaszcza zaś pisownią. Nowy król

wprowadził, jak wiadomo, język albań
ski jako język państwowy, kiedy do
tychczas we wszelkich dziedzinach pa
nowała turecczyzna. Urzędnicy pań
stwowi, którzy zapomnieli swego języ
ka ojczystego, musieli wziąć się do na
uki. Podobnie, jak w Turcji, rozwinęły
się szeroko kursy popularne dla doro
słych. Ważne to jest jednak tylko w

stosunkach oficjalnych; w życiu pry-
watnem nadal używa się języka turec
kiego.

Albańczycy czytają gazety z namięt
nością; nie kwapią się wprawdzie z

uiszczeniem prenumeraty — co jest po
w'odem, iż rząd pisma po większej czę-
śzi rozsyła bezpłatnie, — skoro jednak
otrzymają gazetę, trudno ic'h od niej
oderwać. Dookoła tego, kto na ulicy ku
pił gazetę, zbiera się cały tłum cieka
wych i żądnych nowości. Gazeta wędru
je z rąk do rąk Cały nakład, wynoszą.-
cy około 2CCt) egzemplarzy — rozchwy
tują natychmiast. W małych miastecz
kach górskich mieszkańcy spragnieni
śą nowych wiadomości ze świata; naj
ciekawsze zaś są kobiety, A ponieważ
po większej części nie umieją czytać,
proboszcz zbiera po wsiach swoich pa-
raijan, by im przeczytać gazetę. Nawet

bandy rozbójnicze zaopatrują się w naj
świeższe pisma, które czytają w swych
górskich kryjówkach. Obie gazety nie

starczą jednak na zapotrzebowanie ca
łego kraju, dla tego do dziś utrzymaj
się zwyczaj ustnego przekazywania so
bie wiadomości. Jeżeli zdarzy się jakiś
nadzwyczajny wypadek, np. akt krwa
wej zemsty, powiadamia się o tem wę-

t'.rownego śpiewaka, k tóry szybko u-

kłada wiersz, by go przy najbliższem
święcie zarecytować pod gołem nie
bem, w obliczu tłumów, słuchających go
z namaszczeniem.

Albanja (Skypanje), górzysta kraina

w zachodniej części półwyspu bałkań
skiego, od 15 wieku do roku 1912 sta
nowiła prowincję Turcji, której dostar
czała najdzielniejszych żołnierzy. Dnia

28 listopada 1912 r. stała się państwem
niepodiegłem; do roku 1914 była księ
stwem, przeszła potem anarchję wewnę
trzną i okupację austrjacko-włoską.
16. 12. 1920 została przyjęta do Ligi Na
rodów; obecnie jest królestwem. Miesz
kańcy, potomkowie dawnych Ilirów, sa
mi siebie nazyw'ają Szkipetarami (t. j.
mieszkańcami skał). Dzielą się oni na

szereg plemion. Głównem ich zajęciem

— pasterstwo i rybołówstwo. Kraj jest
biedny, brak kolei żelaznych, drogi nie
liczne. Największem miastem jest Sku-

tari, stolicą Tirana. Roślinność kraju
bogata: w dolinach grecka, w górach
alpejska. Rolę uprawiają na terenach
aż do wysokości 3000 stóp nad poziomem
morza, rolnictwo stoi jednak na niskim

poziomie. Prócz zboża, uprawia się
kukurydzę, ryż, tytoń, wino, melony,
jabłka rajskie, morw'ę, figi, szafran i

bawełnę. Ludność jest mieszana; skła
dają się na nią Turcy, Serbowie, Grecy.
Rumuni (Cynarowie), w środkowej czę
ści Albańczycy. bar.

gromne. W środę ukończono sporządzanie
list wyborców, których liczba, na podstawie
rozszerzonego prawa wyborczego, powięk
szyła się o 5.300.000 osób.

Wlernopoddańcze uczucia Andory.
Andora jest małą republiką na połu

dniowym stoku Pirenejów, obejmującą
30 wiosek (452 km.!, 5 i pół tys. miesz
kańców). Rządzona przez syndyka i ra
dę, płaci daninę Francji i biskupowi w

Urgel. W tych dniach prefekt z Perpi-
gnon w towarzystwie zarządcy francu
skiego do spraw republiki Andory przy
jął delegację tejże republiki, która wy
raziła uczucia wiernopoddańcze i złoży
ła odpowiednią przysięgę.

Stumetrowy posąg Chrystusa.
Na szczycie wzgórza koło portu w Rio de

Janeiro zaczęto wnosić olbrzymi posąg

Chrystusa według projektu rzeźbiarza pol
skiego Pawła Landowskiego. Posąg wraz z

piedestałem ma mieć 95 mtr. wysokości i

ma odegrać podobną rolę, jak posąg Wol
ności w porcie nowojorskim. Napis pod po
sągiem brzmi: ,,Christus vincit, regnat, im-

perat" (Chrystus zwycięża, króluje, rozka
zuje).

Zbliżenie turecko - włoskie.

Turecki minister spraw zagranicznych
Tewfik Ruhdi Bey przybył do Rzymu. Na

dworcu dyplomatę tureckiego powitał pod
sekretarz stanu Grandi. Ruhdi Bey przy
jęty był na posłuchaniu u króla, następni-.'
odbył konferencję z Mussolinim.

Morderca Rasputina
odwiedził Wiedeń.

W Wiedniu bawi od kilku dni morderca

Rasputina książę Jussupow. który, jak w ia
domo, stałe mieszka w Paryżu. Pisma wie
deńskie publikują wywiad z księciem Jus-

supowem poświęconym głównie niedawnym

Towarzystwo Przyjaciół Związku Nar. Polskiego
w Ameryce.

W Warszawie zawiązało się Towa
rzystwo Przyjaciół Związku Narodowego
Polskiego w Ameryce. Tem samem pra
ce komitetu organizacyjnego, zapocząt
kow'anego za czasów bytności w W ar
szawie przedstawicieli centrali amery
kańskiej w osobach cenzora Sypniew
skiego i P. Kurdziela, zostały ukończo
ne. Towarzystwo przystępuje do wła
ściwej działalności.

Walne zebranie, w obecności wybit
nych gości zagaił p. Wacław Sieroszew
ski. Potem przemawiał pułk. Sławek,
mówiąc o zadaniach Towarzystwa,

Zadaniem nowopowstałego towarzy-

wynurzeniom jego krewnego, hrabiego La-

wenty. Hrabia Lawenta miał twierdzić, że

kamerdyner Jussupowa, który bawi z nim

obecnie w W iedniu, usiłował go otruć; po
nadto hrabia Lawenta uważa, że kamerdy
ner jest opłacany przez Sowiety i jest zdecy
dowanym komunistą. Książę Jussupow za
przeczył temu kategorycznie, twierdząc, iż

są one wynikiem bujnej fantazji hr. La-

wenty.

Burza na Jeziorze zurychsklem.
Na jeziorze zurychskiem szalała gwał

towna burza. Dwa statki zatonęły, część ich

załogi zginęła.

stwa będzie zorganizowanie reemigran
tów z Ameryki, w celu: a) prowadzenia
ewidencji reemigrantów polskich z A-

meryki, zamieszkałych stale, względnie
przebywających czasowo w Polsce, b)
prowadzenie dalszej zbiorowej pracy

wspólnie z emigracją polską w Ameryce
nad utrwaleniem bytu Rzeczypospolitej
Polskiej i jej rozwojem w kierunku de-'

mokratycznym i zapewnienie jej mocar
stwowego stanowiska w świecie oraz

nad ugruntowaniem stałej łączności Ma
cierzy z wychodźtwem, c) stworzenie

źródłowych inform acyj dla dalszych fal

reemigrantów i rozciągnięcia nad nimi

opieki, oraz ułatwienia im zagospodaro
wania się w Polsce, d) udzielenie swoim
członkom pomocy moralnej i material
nej z zachowaniem obowiązujących
praw i przepisów. Zadanie swe spełniać
będzie towarzystwo przez: a) szerzenie

poglądów i ideałów, utrw alających
Rzeczpospolitą demokratyczną, b) dzia
łalność kulturalno-oświatową w duchu

powyższym, c) zbieranie, oraz publiko
wanie materjałów, dotyczących wy-
chodźtwa polskiego wogóle, a pozosta
jącego w Ameryce w szczególności, d)
organizowanie oddziałów (grup) i pla
cówek.

Po przemówieniu pułk. Sławka i oży
wionej dyskusji, w której zabierali głos
licznie zebrani reemigranci, przyjęto
statut towarzystwa, i wybrano zarząd
główny w składzie: pułk. Sławek — pre
zes, Wacław Sieroszewski i Stefan Pod
worski — wiceprezesi, pos. Tomaszkie
wicz - sekretarz generalny.

Z Rosji sowieckiej.
Sowiecki militaryzm nie szczędzi

nawet kobiet.

Komisarjat oświaty w porozumieniu
z komisarjatem spraw wojskowych za
rządził aby wszyscy studenci wyższych
zakładów naukowych przechodzili prak
tyczny kurs nauk wojskowych. W maju
br. sowiety zorganizują w okolicach

Moskwy manewry, w których uczestni
czyć będą obok studentów również spec
jalne bojowe jednostki złożone z samych
kobiet.

Dekret wprowadzający nowy cenzus

polityczny, konieczny dla przyjęcia na

wyższe sowieckie uczelnie.

Wydany został nowy dekret, o-pra
cowany przez komisarjat ludowy o-

światy wprowadzający nowy cenzus po
lityczny, konieczny dla przyjęcia na

wyższe sowieckie uczelnie. Od przyszłej
;esieni obowiązujący będzie dla wstępu
jących na wyższe sowieckie uczelnie e-

gzamin: z ekonomji politycznej, nauki

Ieninizmu i djalektycznego m aterjali-
zmu. W związku z tem nastąpić ma

zmiana w programach ogólnokształcą
cych szkół sowieckich drugiego stopnia,
sowieckich szkół zawodowych oraz szkół

przygotowawczych młodzieży włościań
skiej.trm

ZE ŚWIATA.
Stan Wisconsin przeciw prohibicji.
Ciało ustawodawcze północnego sta

nu U. S. A Wisconsin, położonego mię
dzy rzeką Missisipi i rzeką św. W a
wrzyńca, zniosło ustaw'ę, mocą której
wdadze stanowe zobowiązane były po
m agać władzom federalnym (związko
wym) w wykonywaniu ustawy prohibi-
cyjnej.

P o meksykańska..,
W czasie ataku napowietrznego wojsk

meksykańskich, na zajęte przez powstańców
miasto Obregon, padł pocisk na konsulat

amerykański, który uległ zupełnemu zbu
rzeniu. Miasto Obregon zostało zbombardo
wane.

Przed wyborami w Anglji.

Opustoszał znacznie gmach parlamentu
angielskiego. D e rd o ..ani udali się do swych
okręgów wyborczych, gdzie kampanja wy
borcza jest już w pełni. Przypuszczać nale
ży, że mężczyźni będą mieli przewagę tylko
w 38 okręgach; w kijku spodziewana jest
lównowaga liczbowa między wyborcami o-

bojga płci. Zainteresowanie wyborami o-

Nowa sztuka cyrkowa.

Salto mordale pana Schachta.

Szatani w ludzkiem ciele.
Ohydne morderstwo w Dowiecie pułtuskim.

Pułtusk jest miastem powiatowem
poloźonem o 60 km. na północ od War
szawy. Komunikację z szerokim świa
tem utrzym ują od kilku lat dopiero
autobusy — do tego czasu bowiem kur
sowały tylko wąskie żydowskie wóziki
albo też wstrętne i ciasne omnibusy
konne.

Nic więc też dziwnego, że w tej oko
licy zdarzają się raz poraź ohydne zbro
dnie, do jakich zdolni są tylko ludzie

mało kulturalni, ciemni. W świeżej pa
mięci mamy sprawę czarnoksiężnika z

Wieliszewa, który wprowadzając w błąd
całą wieś, przyczynił się do smętnej
gwałtownej śmierci kobiety.

Już w ostatnim numerze ,,Dzienni
ka** donosiliśmy o krwawym napadzie
bandytów na samotną chatę chłopską
w miejscowości Nowa-Wieś. Ofiarą zbi
rów padł osadnik Krygier wraz z żoną

Otóż w nocy wdarło się przez okno

do mieszkania 3-ch uzbrojonych w re
wolwery bandytów, zbudzili mieszkań

ców i zażądali wydania pieniędzy. Po
nieważ Krygierowie nic nie mieli, roz
juszeni bandyci rzucili się na nich i za
częli ich bić pięściami i kolbami rewol
werów. Przyglądało się tej przykrej
scenie dwoje drobnych dzieci, płacząc i

lamentując. W pewnej chwili Krygie
rowie zdołali się wyrwać z rąk swych
katów, ci jednak dopadli ich w sieni

i zabili kilkoma strzałami. Następnie
przewrócili w mieszkaniu wszystko do

góry nogami, szukając pieniędzy, wkoń-
cu z niczem opuścili sm utne miejsce
zbrodni.

Dzieci tymczasem z wyczerpania u-

snęły. Gdy się najstarszy z nich,
11-letni chłopiec, nad ranem zbudził,
przedstawił się jego oczom okropny wi
dok. Na podłodze leżały zimne już
zwłoki rodziców...

Sąsiedzi wtedy zaalarm owali policję,
pościg za bandytami jednak pozostał
już bez wyniku.
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Obłuda.
Tegoroczna odezwa majowa Między

narodówki Socjalistycznej zajmuje się
przedewszystkiem sprawę, utrwalenia

pokoju drogę rozbrojenia.
Możnaby charakter pacyfistyczny o-

dezwy podkreślić z pełnem. uznaniem,
gdyby nie było kilku w ielkich ,,ale".
Wiadomo bowiem, że w Międzynaro
dówce Am sterdam skiej (Socjalistycznej)
pierwsze skrzypce grają socjaliści nie
mieccy. Jeżeli oni odezw'ę majowę pod
pisali z przekonania/że czas już prze
stać gadać o pokoju a zacząć pokój or
ganizować przez ograniczenie zbrojeń,
należałoby przyjęć, że powinni oni urze
czywistniać program taki przedewszyst-
kiem tam, gdzie rzędzę — w Niemczech.

Tymczasem każdy dziś wie, że budżet

wojskowy Niemiec dzisiejszych nietylko
równa się budżetowi Niemiec z czasów

przedwojennych, ale go poważnie prze
wyższa, gdy się weźmie pod uw'agę ko
losalne sumy, przeznaczane budżetowo

różnym stowarzyszeniom ,,sportowym",
stanowiącym kadry przyszłej sily zbroj
nej Niemiec.

Zresztą 2 fakty z okresu ostatniego
roku nie pozwalają wierzyć w szcze
rość wynurzeń niemieckich socjalistów'.
Pierwszy, to sprawa kosztownej budo
wy pancerników, na którą rząd socjali
sty Muellera dał swoją zgodę. Wpraw
dzie mówi się w Niemczech, że pancer
niki te przeznaczone są na obronę. Ale
w ten sam sposób usprawiedliw'iali
Niemcy swoje zbrojenia przed wojną,
posługując się łacińskiem przysłowiem:
,,Si vis pacem, para helium" — ,,Jeśli
chcesz pokój, przygotuj się na wojnę".
Łatwowierny świat przekonał się po
niewczasie i wśród strasznych wstrzą-
śnień, że Niemcy w duszy do tego łaciń
skiego przysłow'ia dodawali jedno słów
ko, przekształcające całą treść tego
przysłowia: ,,dyktować", ,,Jeśli chcesz

dyktować pokój, przygotuj się na woj
nę". Jeżeli do tego ,,dyktowania" po
koju, przew'idującego rozszerzenie zabo
rów niemieckich na wschodzie i zacho
dzie, nie doszło, to zaw'dzięczać to na
leży jedynie przebudzeniu się narodów
i poznaniu niebezpieczeństwa.

Obecnie powtarzają Niemcy starą
grę i sądzą, że się na tej obłudzie znów
nikt nie połapie.

Możeby i tak było, gdyby nie był za
szedł drugi w'ypadek: niesłychane wy
stąpienie Schachta na konferencji od
szkodowawczej w Paryżu, w czasie któ
rej dyrektor Banku Rzeszy, a więc nie

byle kto, wysunął spraw'ę rewizji granic
jako gospodarczą dla Niemiec koniecz
ność.

Teraz św'iatu już w'iadomo, jakie są

rzeczywiste dążenia Niemiec w dziedzi

nie słasunków międzynarodowych. Że
są one nastrojone wojowniczo, to dziś

już nie jest wątpliwe nawet dla tych,
którzy do niedawna jeszcze w pokojo-
w'ość republikańskich Niemiec wierzyli.

Mógłby się jednak ktoś zapytać, co to

ma wspólnego z odezwą majową Mię
dzynarodówki Socjalistycznej, poma
wianej przez nas o obłudę?

Niestety niezwykle wiele. Stw'ierdzi
liśmy przecież, że pierwsze skrzypce
grają w tej Międzynarodówce socjaliści
niemieccy, ci sami, którzy stoją na cze
le rządu republikańskich Niemiec. Czyż
możną przyjąć, aby wystąpienie Schach
ta w Paryżu, usiłujące podważyć tra
ktat wersalski, nie było w'ynikiem w'y
raźnego polecenia ze strony rządu Rze
szy, w którym zasiadują i którym kie
ru ją socjaliści? Kto zna spraw'ność ad
m inistracji i dyplomacji niemieckiej,
ten na powyższe pytanie przecząco od
powiedzieć nie może.

Udow'odniliśmy wtedy, że socjaliści
niemieccy ,prowadzą grę dwulicową.
W Międzynarodówce udają apostołów'
pokoju i walczą o rozbrojenie, w wła
snym zaś kraju popierają zbrojenia i to
lerują propagandę odw'etu. W tych wa
runkach odezw'a majow'a Międzynaro
dówki w świecie politycznym może być
przyjmowana jedynie z politowaniem,
że w świecie całym, nie wyłączając nie
stety i Polski, po wielkich ,,niespodzian
kach", przykrych doświadczeniach z u-

biegłych łat, są zawsze jeszcze ludzie,
którzy się przez Niemców — choćby
czerw'onych - pozw'alają w'odzić za

nos.

I socjalistyczna Międzynarodówka
jest — jak się okazuje — tylko instru
mentem propagandy, zasłaniającej ohy
dne oblicze krzyżackiego ducha Teuto-

nów eh !.

Służąca szpiegiem.
(AW) W Paryżu aresztowano służącą

Martę Taller, pochodzącą z niemieckiej
Szwajcarji. na skutek dokonanej kra
dzieży u swych chlebodaw'ców. , Rew'i
zja dała jednak sensacyjne w'yniki.
Znaleziono przy niej mianowicie do
kładne plany działalności przysposobie
nia wojskowego i ochrony wojskowej o-

środka Vincennes. Aresztowana twier
dzi, iż otrzymała ten plan od jakiegoś
nieznanego człowieka na dw'orcu kole
jowym w St. Lazare. Policja wszczęła
energiczne poszukiwania w kierunku

odnalezienia osobnika, uprawiającego
szpiegostwo.

J. Str.

Joanna d'Arc.
(W 500-lefnia rocznicę oswobodzenia Orleanu).

' " '

. . IV.

Nie chciała młoda bohaterka spoczy
wać na laurach w osw'obodzonym Orlea
nie. Twierdziła bowiem, że ma jeszcze
do spełnienia drugą część swego posłan
nictw'a, a mianowicie, że musi zaprow'a
dzić króla, celem namaszczenia go, do

koronacyjnego miasta Reirns.

Nie łatw'o było nakłonić Karola VII

do tak ryzykownego przedsięwzięcia,
jak podróż do Reims. Wszystkie twier
dze po drodze, wszystkie mosty i trak
ty obsadzone były przez nieprzyjaciela.
Wyruszono przecie w końcu w drogę.
Uwolnienie Orleanu, jak i inne zwycię
stw'a odniesione w międzyczasie obu
dziły tak powszechy zapał, że król dał

się przekonać. Pochód orszaku królew
skiego i w'ojska, wśród którego znajdo
wała się Joanna, zachęcająca wciąż
żołnierzy do wytrw'ałości, odbył się
szczęśliw'ie. Jedne tw'ierdze zdobyw'a
no, inne mijano, a niektóre poddaw'ały
się same. 15 lipca 1429 r. odbył się
uroczysty wjazd Karola VII do Reims,
które poddało się bez walki, gdyż An
glicy, nie rozporządzając dostateczne-

mi siłami, opuścili je na sam widok

nadciągających Francuzów. W dwa
dni później Karol VII koronował się na

króla Francji, Podczas tego uroczyste
go aktu stała Dziewica Orleańska przy
boku króla ze swym nieodłącznym, Iria

łym sztandarem, którego widok zagrze
w'ał w'ojska do zwycięskiej w'alki.

Karol VII w uznaniu zasług Joanny
d'Arc podniósł ją wraz z całą rodziną
do godności szlacheckiej a wioskę jej
rodzinną uw'olnił od wszelkich ciężarów'
i podatków. Po odbytej koronacji Jo
anna prosiła króla, by pozwolił jej wró
cić do domu i rodziny, utrzymując, że

posłannictwo swe już spełniła. Król

przecie nie zgodził się na jej prośby w

obawie, że nieobecność jej osłabi zapal
wojska.

Tymczasem położenie Anglików we

Francji stawało się coraz gorsze. Kło
poty ich pieniężne doszły do tego sto
pnia, że gdy Henryk VI odbył wjazd do

Paryża, parlam ent nie mógł tego w'a
żnego wypadku wciągnąć w swoje ak
ta, dla braku pergaminu i pieniędzy na

jego zakup.
Wojsko francuskie odniosło jeszcze w

obecności Joanny szereg zwycięstw.
Kiedy jednak pokuszono się o zdobycie
Paryża, szczęście zaw'iodło i atak został

odparty.
Joanna nie miała też tej wiary w o-

we posłannictwo, jaką posiadała da
wniej. Utrzymywała wciąż, że rola jej
skończyła się z chw'ilą odbycia korona
cji Karola VII.

W istocie jej szczęśliwa gw'iazda zda

ła się ją opuścić. W utarczce pod Com-

piegne, oddzieloną od swoich, dostała

się w ręce Burgundów'. Od tej chwili

rozpoczął się epilog tragedji Dziewicy
Orleańskiej. Anglicy, którzy widzieli w

niej główną przj'czynę swyćh niepow'o
dzeń we Francji, i wierzyli, że z chwilą
jej śmierci w'róci zapał W'śród wojska,
zaprzysięgli jej zgubę. Po dłuższych
pertraktacjach, zapłaciwszy księciu
burgundzkiemi znaczny okup, dostali

Joannę w swe ręce, Karol VII, zawdzię
czający tyle Joannie, nie uczynił żadne
go kroku, dla jej uwolnienia. Doradcy
królew'scy, nie lubiący jej, utrzymywa
li go w przekonaniu, że w'mieszanie się
w tę sprawę poniży jego godność mo:

narszą .1 będzie jakoby dowodem, że

wszystkie zwycięstw'a francuskie są
dziełem tej prostej dziewczyny.

Joanna, umieszczona w zamku Beau-

revoir, dow'iedziawszy się, że ma być
wydana nienawidzącym ją Anglikom,
próbuje ucieczki przez okno wieży, w

której ją więziono. Wysokość była
przecież wielka 1 wkrótce potem znale
ziono ją na ziemi poranioną i,zemdlo
ną. W listopadzie r. 14-30 została ona

wydana Anglikom i przewieziona do

Rouen, gdzie zakutą w kajdany umie
szczono w ciężkiem więzieniu. Dzień i
noc przebywała pod strażą 5 brutalnych
żołdaków angielskich. Postawiono ją
też w'net przed sąd biskupi, złożony
przecież po części z teologów', a po czę
ści z prawników.

Akta procesu oskarżały ją o czary, o

bunt wobec kościoła, o udział w walce

zbrojnej, wreczcie o noszenie stroju mę
skiego.

Rył to jeden z najhaniebniejszych
procesów w dziejach ludzkości!

Wynik jego był już zgóry przesądzony
a zguba Joanny postanowiona.

Główną sprężyną tego procesu, który
odbywał się pod przewodnictwem an
gielskiego kardynała Winchesters, byf
biskup francuski z Bourewoir Cauehóń,
rzjonek pary'skiej Sorbony. Spodziewał
się on, przez oddanie w tej spraw'ie
usług Anglji. otrzymać areybi-
skupstwo w Rouen. Nie sposób wymie'
nić wszystkich nadużyć, jakie popeł
niano w czasie procesu, pomimo pozo
rów jego legalności, by zgubić Joannę.
Fałszowano jej zeznania, opuszczając
lub przekręcając korzystne dla niej
fakty, wyznaczono jej spowiednika, któ
ry daw'ał jej szkodliw'e rady, wykorzy
stywano jej naiwność i popełniano ty
siące innych niepraw'ości.

Joanna w czasie licznych przesłuchań
niejednokrotnie wprawiała w osłupienie
sędziów swemi zręcznemi i odważnemi

odpowiedziami. Jej pew'ność, z jaką
tw'ierdziła, że objawienia jej pochodzą
od Boga, zbijała ich z tropu. Z drugiej
znów strony jej niew'inność i prostota
budziły niekiedy litość w mniej za
twardziałych sercach.

Nic jej jednak nie pomogło!
Tych sędziów, którzy mieli odwagę

litować się nad nią, jak również kilku

świeckich prawników, protestujących
przeciwko różnym nieformalnościom u-

sunięto od udziału w procesie. Po dłu
gich miesiącach śledzt'wa, sąd uznał Jo
annę winną herezji, bałwochw'alstwa,
nieposłuszeństwa kościołowi itp. Wyrok

w największym i słynnym ze, szczęścia Kantorze

,,Nadzieja" Lwów, Sykstuska L. 6 .

Co drugi los musi wygrać!
Poniżej podajemy szczęśliwe numery do wyboru. Losy te

rezerwujemy przez kilka dni. Wybrane numery należy wyszczegól
nić na karcie zamówień.

88496, 88415, 144816, 88145 , 144979, 88349, 84302, 88101, 122357, 84373, 55056 , 122176,
84498, 144784, 122195, 144654 , 64891, 104528 , 88488 , 122014 , 64831, 84473, 122099,
104972, 88392, 84328, 64952, 88333, 122166, 55075, 55161 , 122435, 88080, 88487,
64821, 122238, 122168, 64953, 144896, 122165, 104630, 55271, 84258 , 122167, 122164,
84079, 104642, 122168, 14.4653, 88242, 84084 , 5525.8, 104548, 88002, 64994, 88008,
84398, 144884, 122006, 122149, 84209, 64993, 64812, 84135 . 84809, 84134, 144508, 144961,
144622, 144554, 84096, 88078, 84444, 122398, 64943, 84038, 144921, 104936, 144845,
144832, 122245, 84322. 84458,- 84376, 144892, 104828 , 144841, 84348 , 104665, 88498,
144587, 144746, 122374, 55076, 84230, 104630 104755, 84354, 84463, 104814, 84317.

Teszczęśliwe numery są tylko u nasdonabycia! Zamów

natychmiast jeden z powyższych losów, a, fortuna Ci się uśmiechnie!

Ciągnienie już 23 i 24 b. m.

Ceny losów: 1!i złotych 10.— , l(2złotycłi 20.— , 7t złotych 40.—.

Naszej kolekturze sprzyja stale nadzwyczajne szczęście!!
Wyciąć i wypełnione nadesłać.

SKnBewfis* %oiwm*fewi4esik KU-BB.
Do ,,Nadziel”, Lwów, Sykstuska L. 6.

Proszę o p rzysłanie następujących szczęśliwych num erów .........................................................

... .... .... . .losów eałyeh po zł 40. -

losów połówek po zł 20.-

. ... .. .... .... ... .. losów ćwiartek po zł 10.-

Naletytośe zł............... uiszezę po otrzymaniu losów blankietem P. K. O., dołączonym przez
Firmę do losów. Na wypadek, gdyby powyższe numery jut były sprzedane, proszę o nadesłanie
innych numerów.

Imię i nazwisko .... ... ... .... .. . .... ... ... ... ... .... ... ... ... ..... ... ... .... . .. .. .. .. .... .... .. .... .... .... .. .. .. ... .. .... .. .... .... .. .... .... ....

Dokładny adres . ... .. .... ... .... ... .... .. .. .. .... ... .... ... .... .. .. .. .... ... .... ... ... i..................... ....................
(Czytelnie wypełnić) 10761
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i.Ś. p. dr. Józef Wybicki
dobrze Polsce służył".

Przemówienie wojewody Lsmota,
W czasie pogrzebu ś. p. dr. Józefa Wybi

ckiego przed ratuszem w Toruniu wojewoda
Lamot wygiosil nast. przemówienie:

Przy pad) mi niezmierny zaszczyt ostat
niego pożegnania imieniem Rzeczypospolitej
człowieka, który życiem i śmiercią dobrze

się Polsce zasłużył. Myślałem, jakie ku te
m u znaleźć słowa, aby były tak jasne, pro
ste i uczciwe, jak jasne, proste i czyste było
to życie, które zgasło. Najwłaściwszą może

byłaby wobec tej trum ny chwila milczącego
skupienia, bo tam, gdzie wyznawane zasady
życiem się podkreśla i płaci, tam każde sło
wo małe, puste i bez wartości się wydaje.
Co było szczególnego w tem życiu, że oto z

c ałej Ziemi Pomorskiej niezliczone rzesze

ludności, niezliczone delegacje przy tej
trumnie stanęły? Co było w tem życiu, że

ze wszystkich krańców Polski wyrazy

współczucia i żalu ku tak osieroconej rodzi
nie idą? Jaka to sila była w tem życiu, że

skupiła w tym dniu przy trumnie i nas sa-

natorów i was endeków i was enperowców
i was PPS. i wszystkie warstwy, wszystkie
przekonania. Jakim sposobem stał się przy
takiem skłóceniu, rozdwojeniu i waśni, ja
kie w Polsce panują, taki cud? Myślę, że

odpowiedź może być tylko jedna: nOdszedI

człowiek, który miłością, a nia nienawiścią
Polsce służył". Niechęć i nienawiść, którą
niewola w spuściźnie n am pozostawiła, nie
m iała dostępu do tej duszy. A nienawiść

ta, co jak zły chwast w życiu polskiem się
rozrasta i na niem ciąży, sprawia, że ludzie

najlepszej nieraz woli dogadać się między
sobą w najważniejszych sprawach państwa
nie mogą, że w ciężkich m om entach miasto

rękę sobie podać, kamienie i błoto pod nogi
rzucają. Straszna spuścizna niewoli, która

już w pierwszych latach utraty bytu nie
podległego wystąpiła, a przed którą już Mi
ckiewicz naród ostrzegał, słusznie w skazu
jąc, że na miłości, a nie nienawiści przyszłą
Polskę należy budować, b'owiem nienawiść

jest uczuciem, które duszę uszczupla i wy
susza. Nieraz z obowiązku służbowego wglą
dając w przejawy życia społecznego i poli
tycznego, słuchałem rad zmarłego i jego u-

wag o panujących stosunkach. Nie na wszy
stkie czyny, nie n a wszystkie myśli tych,
czy innych ludzi, tych czy innych grup się
godził, ale w sądzie Jego kropli nienawiści
nie było. Zawśze szukał momentów dobrej
woli nawet u ludzi, z których przekonania
m i się nie godził. Dlatego może Opatrzność
sprawiła, że ostatnie słowa, jakie w życiu
słyszał były słowa, stwierdzające, że chociaż
może rozdarci i skłóceni jesteśmy, to jedj
n ak to nasze rozdarcie i skłócenie nie wy
n ika z lekceważenia interesów i losów pań
stwa własnego, lecz z nadmiernej może i

nazbyt gorącej troski, ażeby jak najlepiej

Polskę zbudować, oraz zapewnienie, że w

momentach, gdy o całość państwa i jego in
teresy chodzi, różnic i rozdźwięków w spo
łeczeństwie polskiem nie będzie. Gdy słowa
te przebrzmiały, umilkło i przestało bić to

serce, którego najistotniejszą treścią i umi
łowaniem ta właśnie myśl przez całe życie
była. Chciałbym, ażeby słowa te, które w

swojem i waszem imieniu podówczas po
wiedziałem, stały się jakoby przyrzeczeniem
wobec tej trumny, aby opadła nam z oczu

łuska, żebyśmy zrozumieli, że to, ćo nas

dzieli, małem jest i bezwartościowem, że

przeżywamy wielki mom ent dziejowy, gdyż
Polskę, tę wymarzoną i wielką ceną okupio
ną Polskę teraz budujemy i zależnie od o-

becnych czynów naszych pokolenia następ
ne błogosławić nas będą lub przeklinać. Nie

kiry żałobne, nie sztandary objawy zew'nę
trzne żałoby, ale taka chwila skupienia n a
leży się temu życiu co zgąsło i to będzie
najlepszym kwiatem serc naszych, jaki na

tę trumnę rzucimy. W imieniu Rządu Rze
czypospolitej żegnam Ciebie, Józefie Wy
bicki!, i stw'ierdzam, żeś dobrze Polsce słu
żył!.

Zjazd wielkich przemysłowców przeciwko
,,uciążliwości" ustawodawstwa socjalnego. I

W Katowicach odbył się zjazd delegatów
Zrzeszenia Związków Przemysłowców Za
chodniej i Południowej Polski przy udziale

reprezentantów organizacyj w Bydgoszczy,
w Poznaniu, w Katowicach, w Krakowie, w

Bielsku, we Lwowie, tudzież przedstawi
cielstwa tychże organizacyj w Warszawie.

Po załatwieniu niektórych spraw wewnę-

trzno-organizacyjnych związanych z ukon
stytuowaniem się rady naczelnej Zrzeszenia

na podstawie nowego statutu udzielono

Związkowi Przemysłowców w Krakowie peł
nomocnictwa do dalszego prowadzenia biura
Zrzeszenia do końca roku. Prezesem rady
delegatów w Warszawie pozostał nadal ba
ron dr. Battaglla.

Z kolei dawali delegaci organizacyj krót
kie sprawozdania konjunkturalne z swego

okręgu działania, a następnie zanalizował
dr. Battaglia ogólne położenie gospodarcze
w Polsce w zależności od międzynarodo
wych konjunktur i przyczyn swoistych.
Dalsze kształtowanie się konjunktur i poło
żenia zależnem będzie od zbiorów na roli,
przypływu kapitału z zagranicy, i szeregu
środków mogących złagodzić obecną depre
sję. Zarazem omówił prelegent aktualne

sprawy polityki traktatowej, spraw podat

kowych, paszportowych i socjalnych', S

szczególnie żłóbków dziecięcych., udzielając
delegatom wyjaśnień co do stanu spraw

wzgl. widoków załatwienia odnośnych po
stulatów po myśli życzeń organizacyj prze
mysłowych. I

W dyskusji zabrał głos p. inż. Scherer z

Krakowa w sprawie cen spirytusu dla prze
mysłu parfemeryjnego jak i p. dyrektor Ra-

wicki ze Lwowa, który pozatem żalił się na

niedostateczność kredytu dla branży cera
micznej. Dr. Battaglia zwróci! uwagę na ko
nieczność wydatniejszego popierania Insty*
tutu Naukowej Organizacji Pracy. P . dyr.
Laskowski z Bydgoszczy wskazał na ko
nieczność przedsięwzięcia akcji celem usu
n ięcia uciążliwości w stosowaniu ustawo
dawstwa socjalnego, a następnie zajął sta
nowisko do projektu nowej ustawy o scale
niu ubezpieczeń społecznych.

W wolnych głosach monitował p. dyr.
Łyczywek z Poznania wyeliminowanie prze
mysłu z dostaw dla wojska i stawił 'wniosek

o wszczęcie starań w kierunku ujednolice
nia warunków ofertowych instytucyj pań
stwowych, poruszył też niedostateczność

kredytu akcyzowego dla przemysłu wódcza-

nego. P. dyr. Laskowski, zdając sprawę z

stanowiska Związku Fabrykantów w Byd
goszczy w sprawie projektu tworzenia re
zerw węglowych, zalecił zaciągnięcie odpo
wiednich informacyj od koncernów węglo
wych i Ministerstwa Komunikacji w spra
wie ew. ulg kredytowych i stawił nareszcie

wniosek o wciągnięcie n a porządek obrad

przyszłego zjazdu współdziałania zrzeszeń

przemysłowych w akcji popierania wytwór
czości krajowej.

Wygłoszenie i rozpatrzenie referatów do
tyczących projektu ustawy o umowach zbio
rowych jako też o rozwiązaniu problemu
budownictwa w Polsce odroczono do następ
nego zjazdu, który się odbędzie w myśl u-

chwaiy dnia 22 czerwca w Poznaniu.

Piękna uroczystość wojaków
siemońskich.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego".)
(js) Najlepszą odpow'iedzią na niecne za

kusy niemieckie n a polską ziemię są obcho
dy narodowe, stanow'iące dow'ód, że miesz
kańcy Pomorza i Wielkopolski stoją na

straży całości swego państwa i gotowi są
bronić jej granic do ostatniej kropli krwi.

Taka myśl przebijała na piątkowej uro
czystości w Sierooniu (pow. toruński) i Uni-
sławiu z okazji poświęcenia sztandaru Po
wstańców siemońskich. Udział miejscowego
i okolicznego społeczeństwa był niezwykle
liczny, a nastrój nad wyraz patriotyczny.
Przebieg obchodu był następujący:

Przed domem swojego prezesa p. Kow'al
skiego zebrali się członkowie Tow. Pow stań
ców i Wojaków i ze sw'oim zarządem (wice
prezes — Wiśniew-ski, sekretarz Wieczor
kowski, skarbnik Jabłoński, chorąży Choj
nacki) oraz orkiestrą wojącką z Chełmna na

czele ruszyli pod wodzą swego komendanta

Kuligowskiego do oddalonego o 6 km. Uni-
sławia. Tu oczekiw'ały ich b ratnie o rgani
zacje ze sztandarem miejscowych Wojaków
oraz chorągwią Młodzieży Katolickiej z B ru
ków. Uroczystą Mszę św. z podniesieniem i
Te Deum odprawił w kościele parafjalnym
ks. proboszcz Atanazy Bloch. Dokonał on

również aktu pośw'ięcenia pięknego sztan
daru .

Dalszy ciąg uroczystości odbył się na

placu przed świątynią unisławską. Jako

pierwszy przem awiał ks. proboszcz Bloch,
zagrzew'ając obecnych do miłości ojczyzny.
Starosta toruński dr. Dominik Bogocz wy
głosił dłuższe przemówienie n a tem at zna
czenia Konstytucji 3-go Maja oraz niedaw
nego wystąpienia Schachta na konferencji
paiwskiej. Za piękny referat złożył p, sta
roście podziękowanie p. Dynasiński. Zabra
li pozatem głos, składając zarazem gw'oź
dzie pamiątkowe, pp. kierow'nik szkoły Pa
wlik z Bruków im. tamtejszego S. M. P.,
prezes Wojaków' unisław skich Klein, przed
staw'iciel Wojaków z Łubianki, naczelnik

fordońskiego domu karnego Rymkiewicz
oraz imieniem p. redaktora Teski, chrzest
nego, delegat redakcji ,,Dziennika Bydgo
skiego" p. Szalla. Władze wojskowe repre
zentował sierżant Wolski z Torunia,

Defilada, która stanowiła zakończenie

pierwszej części programu, ud ała się znako
micie. Szczególnie dobre w rażenie wyw'ie
rała na licznych widzach dziarska sekcja
Wojaków siemoiiskich uzbrojona w k ara
biny. WSiemoniu odbył się następnie po
chód od drzew'a Wolności przez wioskę, po
czem wspólny obiad zgromadził wszystkich
n a sali p. Kalinowskiego. Przy dźwiękach
orkiestry bawiono się po południu na łące
p. Czajkowskiego, wieczorem zaś rozpoczęła
się zabawa taneczna, która była miłem za
kończeniem podniosłego święta Wojaków
siemońskich.

ten, skazujący obwinioną na karę
śmierci, posłano do zatwierdzenia Sor
bonie paryskiej, jako najwyższemu try
bunałowi duchownemu i fakultetowi

prawniczemu. Sorbona uznała Joannę
za winną bez żadnych zastrzeżeń,
świecki fakultet prawniczy natomiast

tylko w tym wypadku, jeśli trwać bę
dzie nadal przy swych zeznaniach.

Tymczasem tak kardynałowi, jak bi
skupow'i Cauchon zależało właśnie na

tem, by Joanna sw'e zeznania chwilowo
odwołała. Bali się bowiem, że, jeśli ob
winiona wytrwa dokońca w swem prze
konaniu, lud uzna ją za świętą a śmierć

jej za męczeństwo i oskarży jej sędziów.
Chcieli również pokazać przed całym
światem, że robili, co mogli, by nawró
cić skazaną. Udało im się też w końcu

po użyciu wielu niegodziwych środków

pokonać upór Joanny.

Podpisuje ona w istocie odw'ołanie

swych zeznań, za radą swojego fałszy
wego spowiednika, przerażoną wido
kiem stosu, na którym ma spłonąć i

skuszona obietnicą jej dręczycieli, że

w razie posłuszeństw'a karę śmierci za
mienią na pokutę w klasztorze. Obiecu
je rów'nież zdjąć wtedy strój męski,
który kazała jej zatrzymać dotychczas
jej wstydłiwość dziewicza, narażona

tylekrotnie na napaści pilnujących ją
żołnierzy.

Przekonała się przecie wnet, jak ją
haniebnie oszukano.

Wbrew obietnicy zaprowadzono ją z

pow'rotem do dawnego więzienia. Na

drugi dzień brutalność żołnierzy zmu-

yfjrza Joannę do przybrania z powrotem

stroju męskiego. Rozżalona cofa też od
wołanie swych zeznań, wymuszonych
na niej dnia poprzedniego.

Na to tylko czekano!
Teraz już niema dla Joanny ratunku

i musi zginąć jako heretyczka, która

ponownie popadła w grzech i niew'iarę.
30 maja 1431 r. ponosi też okrutną

śmierć, spalona żywcem na stosie.

Dwadzieścia lat potem dokonano
dzieła oswobodzenia Francji od najazdu
Anglików, zapoczątkowanego przez
Dziewicę Orleańską.

W 1456 r. zostaje przeprowadzona, za

staraniem Karola VII, rewizja procesu,
którą po wielu dokładnych badaniach,
stwierdza zupełną niewinność Joanny
d'Arc, a blisko w 6 wieków, po jej
śmierci, bo w 1920 r. kościół ogłasza jej
kanonizację.

Legenda utkana przez bujną fanta
zję ludzką, lubującą się w św'ietlistych
barwach, otoczyła postać Joanny d'Arc
nimbem nadzwyczajności i cudu. Histo-

rja, zrywająca ze wszystkiego tajem ni
czy urok zagadki, ukazuje nam ją taką,
jaką była w rzeczywistości.

Nie traci przecież w przenikliwem
oświetleniu skrupulatnych badaczy Jo
anna d'Arc.

Kiedy patrzymy na Dziewicę Orleań
ską jak na zwyczajnego człowieka,
tem więcej możemy ją podziwiać, tem

bardziej zdumiewa nas ta młoda, pro
sta dziewczyna, która w chwilach naj
większego upadku, potrafiła natchnąć
zapałem i wiarę w zwycięstwo naród
francuski i przez to stać się w istocie

wyhawicielką swej ojczyzny.

Szpieg czy dezerter?

Na odcinku granicznym między wsia
mi Łebki i Kamińsko w powiecie czę
stochow'skim usiłow'ał nielegalnie prze
kroczyć granicę z Polski do Niemiec

osobnik, który nie zatrzymał się na w'ez
w'anie straży granicznej. Wobec tego
strażnik oddał do nieznajomego kilka

strzałów, raniąc go w obie nogi. Ja(k się
okazało jest to 22-letni Edward Spyro.
Poniew'aż ranny odmawia wszelkich ze
znań a nie znaleziono przy nim ża
dnych dokumentów', zachodzi podejrze
nie, czy nie jest on na usługach wywia
du niemieckiego.

CW atkjfChrońciedzieci
przedzarażeniem się,
przeziębienw m jzngii
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Do nabycia we wszystkich aptek'KfK

Kronika gdańska.
Nie chcą polskiego urzędnika...

Frakcja nacjonalistyczna sejm u gdań
skiego zgłosiła do senatu interpelację w

sprawie usunięcia z rady portu kierownika

wydziału finansowego, który był obyw'ate
lem gdańskim, i obsadzenia tego stanowi
ska przez obywatela niemieckiego.

Na kongres Przyjaciół Ligi Narodów!

W Gdańsku odbyło się doroczne walne
zebranie Stowarzyszenia Przyjaciół Ligi Na

rodów. Na porządku obrad m. in. znajdo
wała się sprawa wysłania delegacji stowa
rzyszenia gdańskiego n a ogólny zjazd Unji
Stowarzyszeń Przyjaciół Ligi Narodów, któ
ry odbędzie się między 18 a 24 maja w Ma
drycie. Na zebraniu omawiano również

sprawy mniejszości narodowych, które ma
ją być na porządku dziennym wyżej w-spom
nianego kongresu.

o

Nacjonalistom gdańskim Gdynia
solą w oku.

Nacjonalistyczna partja gdańska przeży
wa obecnie poważny kryzys wewnętrzny. Z

tego powodu sfery kierownicze tej pąrtji
starają się przez ustawiczne atakowanie
Polski oraz podkreślanie rzekomej chęci
rządu polskiego opanowania Gdańska od
wrócić uwagę swych członków od kryzysu,
który p a rtja przeżywa.

W ostatnich dniach nacjonaliści gdańscy
rozpuszczają fałszywe pogłoski, jakoby Pol
ska zamierzała zawładnąć administracją fi
nansów Rady Portu, oraz ostro występują
przeciwko umowie polsko-ameryka-ńskiej w

sprawie bezpośredniego połączenia kolejo
wego i morskiego przez port gdyński mię
dzy Stanami Zjednoczonymi a Polską. W

związku z tymi dwiema sprawami nacjona
liści wnieśli odpowiednie interpelacje w sej
mie gdańskim .

Rząd niemiecki ratuje stocznie
Schichana od zagłady.

Komisja budżetowa Reichstagu przy
jęła ustawę o pomocy dla stoczni Schi-
chau w Gdańsku i Elblągu. Według
ustawy tej, etat na rok 1929 wyniesie 11

miłjonów marek, zaś na rok 1930 - 3

miljony marek. Ponadto rząd Rzeszy
niemieckiej pokryje udział w nieprze
widzianych stratach do wysokości
2340000 marek.



Kr. 105 .
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.
Zfoaszgń.

Osobiste. W tych dniach udekorowano w

Lesznie złotym krzyżem zasługi dyrektora
poczty p. Edmunda Betzlafa, który poprzednio
do r. 1925 w Zbąszyniu urzędował, będąc kie
rownikiem urzędu pocztowego w Zbąszyniu 1.
Pan Betzlaf był pierwszym kierownikiem pol
skim poczty w Zbąszyniu, i piastował równo
cześnie przez pewien czas urząd przewodniczą
cego Rady Miejskiej.

Nowy lekarz , W mieście tutejs zym o siedlił
sic nowy lekarz praktyczny dr. Wolny, zamie
szkujący przy ulicy Jasnej w domu p. Zu-

walskiego. Obecnie ma Zbąszyń pięciu le
karzy. *

Budowa dworca. Prace przy budowli no
wego dworca i urzędu cła postępują naprzód,
jednakże na czas otwarcia wystawy budynek
i tunele wykończone nie zostaną. Całość dwor
ca przedstawia się już dzisiaj dość okazale i

impo nująco. Całkowite ukończenie budowli

spodziewać się należy około połowy lub końca
czerwca br.

Samolotem nad Europą i Afryką. Państwo

Skęrzewscy z Zbąszynia powrócili już ze swej
podróży samolotem, któ rą odbyli szlakiem Lon
don Paryż przelatując połowę Europy, poło
wę Afryki na własnym samolo cie. Pań stwo

okórzewscy startowali w drodze powrotnej w

Krakoćżie. Podróżnicy przelecieli ogółem
przeszło 10,000 kilometrów.

, Most przez Obrę. Prace przy budowie
mostu przez rzekę Obrę dochodzą do końca.
Koszta prz ebudowy tej wynoszą ogółem około
30.000 złotych, które ponosi powiat Nowy To
myśl, miasto daje do kosztów tych pewne sub
wencje n a materjał budowlany.

290 mórg nabył Magistrat. Magistrat m.

Zbąszynia z akupił od Brietzkiego , właściciela

majętności Dąbrówka Wielka po stronie nie
mieckiej, tuż przy samej granicy część gruntu
i lasu przynależącego do folwarku Szrompe a

położonych po stronie polskiej i przyległe do
lasu i gruntów miejskich. Obszar nabytej
realności wynosi ca. 290 mórg który kupiono
za cenę 41.000 marek uiem,

WaSsztam.
Elektrownia czynna. Nowowybudowana

elektrownia miejska oddana została z dniem
25 marca br, do użytku publicznego i puszczo
no w ruch. Elektrownia ta zbudowana została
kosztem 400,000 złotych według wszelkich wy
magań nowocz esnych . Na p okrycie ko sztów
budowli tej miasto zaciągnęło pożyczkę w wy
sokości 300,000 zł i to w Banku Gospodarstwa
Krajowego. Ponieważ suma na pokrycie ko
sztów budowli nie wystarczyła, uchwalono za
ciągnąć dalszą pożyczkę na cel ten w kwocie
100.000 zł z tej samej instytucji. Obecnie p o
siada Wolsztyn własną, gazownię i elektrownię
mięjską.

ZTorunia
Nocny dyżur ma do dnia 7 bm. włącznie

apteka pod Lwem, Rynek Staromiejski,
Rejestracja pojazdów mechanicznych. Ko

misja dla reje stracji pojazdów mechanicznych
w Toruniu urzędować będzie w dniach 15 j
29 bm.

Filateliści (zbieracze marek pocztowych)
podaję do ogólnej wiadomości, iż objąłem za
stępstwo ,,Ilustrowanego Kurjera Filatelistycz
nego

' i wszelkie sprawy z tem związane proszę
kierow'ać p od moim adresem. Przyjmuję p re
numeraty, sprzedaję pojedycze egzemplarze
przyjmuję ogłoszenia i t, d. H. Łuczyk, zastępca
I. K. F. Toruń, ul. Prosta 16.

Kradzieże, Dnia 29. ubm. Lebowski W ła
dysław, zamieszkały w Toruniu przy ulicy P od
górnej 57, zgłosił kradzież roweru wartości 160

złotych przez nieznanych sprawców.
jnkler Leon, zamieszkały w Toruniu przy

ulicy Batorego 16 a, złosił w dniu 29. ubm,
kradzież 120 zł gotówki. Sprawca nieznany.

Włamanie. Dnia 25 ub. m. nieznani dotych
czas sprawcy weszli przez otwarte okno do

mieszkania Jana Adamkiewicza, zam. w Papo
wie Toruńskim i skradli bieliznę i odzież, w ar
tości około 600 zł.

Program obchodu diecezjalnego kongresu
eucharystycznego w Toruniu

od27do30maja1929r.
Poniedziałek, 27 maja. Godz. 9: uro c zysta

suma w kościele św. Jana, z kazaniem

wstępnemu godzina 17; pierwsze plenarne

zebranie w hali wystawowej na Bydgoskiem
Przedmieściu. Referat wygłosi ks. biskup Li
siecki z Katowic; godz. 21; raut w Dworze A r
tusa.. Wstęp za zaproszeniami r e :'Względu na

szczupłość ubikacji.
Wtorek, 28 maja. Godz. 9: uroczysta suma

w kościele Najśw. Panny Marji, z kazaniem

ks, biskupa Tymienieckiego z Łodzi; godz. 11:
zebrania sekcyjne: a) dla panów w mniejszej
sali Wiktorji, z referatem ks. biskupa Domini
ka z Pelplina, b) dla pań w sali Strzelnicy na

Przedzamczu, z referatem ks, prob. Karczyń-
skiego z Łasina; godz. 17: drugie plenarne ze
branie w hali wystawowej, z referatem ks. pra
łata dr. Kirsteina z Torunia; godz. 20; przed
stawienie w teatrze miejskim sztuki Calderona

p. t, .,Tajemnice Mszy świętej", w opracowaniu
ks, Nowakowskieg o. W stęp za biletami.

Środa, 29 maja. Godz. 9; uroczysta suma

w kościele św, Jakóbu, z kazaniem ks. biskupa

Przeździeckiego z Siedlec; godz. 11: zebrania

sekcyjne: aj dia młodzieńców w mniejszej sali

Wiktorji, z referatem ks. prefekta Rozkwital-

skiego z Grudziądza, b) dla panien w sali

Strzelnicy na Przedzamczu, z reieratanr ks;
prąłaia.dra Rogali z Pelplina; godz, 17: trzecie

plenarne zebranie w hali wystawowej, z refe
ratami ks. biskupa sufragana dr. Szlagowskiego
z Warszawy i dyrektora Kaczora z Torunia;
godz. 20: koncert religijny w dużej sali Dworu
Artusa.

Czwartek, 30 maja. godz. 7: wspólna ko-

raunja św, we wszystkich kościołach parafjal-
nych; godz, 9: uroczysta suma w kościele św.

Jana, z kazaniem ks. arcybiskupa dra Twar
dowskiego ze Lwowa, Po sumie wyruszy u ro
czysta procesja przez miasto. Zakończenie

kongre su przed kościołem garnizonowym.

Wszystkie gazety pomorskie prosimy
o przedrukowanie.

Miejscowy Komitet Organizacyjny,
Za zarząd:

(—) Ks. dziekan KozłowskL

Trzeci Maja w Toruniu.
Święto narodowe wiekopomnej rocznicy

Konstytucji Trzecieg o Maja, obchodził Toruń

nadzwyczaj uroczyście. Już w przeddzień świę
ta miasto przybrało odświętny wygląd. Na do
mach powiewały flagi o barwach narodowych,
okna udekorowano nalepkami T. C, L.
oraz portretami bohaterów narodowych;
pięknie i barwnie był iluminowany bu
dynek wojskowy Szef, Intendentury przy ul.

Łaziennej, który tonął w powodzi różnokolo
rowych świateł oraz ratusz miejski, z którego
wieży biła w niebo tęczowa jasność. O godz.
18-ej wiecz. odbył się po ulicach miasta cap
strzyk o rkiestr wojskowych.

W dniu wielkiego święta odegrany został
z wieży ratuszowej o godz. 6,30 hejnał, o go
dzinie 9,45 odbyła się w obecności dow. O. K.
VIII. p. gen. Pa sławskieg o rewja wojskowa na

Placu Św. Katarzyny, w której wzięły udział

svszystkie oddziały stacjonowane w Toruniu
O godz, 10 odprawiona została na Placu św.

Katarzyny msza św. połowa, któ rą celebrował
ks. prałat Sienkiewicz. Obecni na mszy św.

byli m. in. p . wojewoda p o morski Lamot, wice
wojewoda Seydlitz, dow. O. K. VIII. p. gen
Pasławski, prezes sądu apelacyjnego Rubczyri-
ski, preze s sądu okręgowego p. Sobolewski,
prezydent miasta p, Bolt, wicęstarosta krajowy
p. dr. Łącki, kurator Szwemin, prokurator J a
nicki, prez . Pom. Izby Rolniczej p, Esden -

Jempskł, dyr. Banku Polskiego jk, Jung, naczel

nicy wydziałów oraz przedstawiciele najroz
maitszych stowarzyszeń P, W., organizacyj kul
turalno-oświatowych. Po nabożeństwie 'ufor
mował się pochód, który przeszedł ulicami św.

Katarzyny, Król. Jadwigi, Szeroką do Rynku
Staromiejskiego, gdzie pod pomnikiem Koper
nika odebrał defiladę dow. O. K. VIIL p. gen.
Pasławski w otoczeniu oficerów sztabu wraz

z p. wojew. Lamotem i przedstawicielami
władz i organizacyj.

W pochodzie wzięli udział: Związek Podofi
cerów Rezerwy, Hallerczycy, Powst. i Wojacy,
,,Sokół", Związek Marynarzy, Młodzież katoli
cka, Bractwo Strzeleckie, Harcerze, Związek
Strzelecki, młodzież szkolna, najro zmaitsze ce
chy, org aniz acje związków zawodowych, kole
jarze, tow, śpiewu. Pochód zamykała straż

pożarna. Podczas nabożeństwa i pochodu ośm

samolotów wykonywało nad miastem najro z
maitsze ewolucje.

Po obiedzie odbyły się ną stadjonie woj
skowym zawody sportowe, urządzone przez
wojskowy klub sportowy ,,Gryf", O godz. 4

z ramienia wojska odbyła się akademja w Tea
trze Żołnierskim, wieczorem zaś uro c zysta aka
demja w Teatrze Miejskim dla obywatelstwa,
gdzie okolicznościowe przemówienie wygłosił
prof. Baliński, poczem odegrano sztukę St.

Wyspiańskiego p. t . ,,W es ele ",

ZGrudziądza.
Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p, J, Wy

bickiego, W c zwartek , dnia 2 bm. zamówiło
Przewodnictwo Dzielnicy Po morskiej Zw. Tow.

gimnastycznych ,,Sokół” w Grudziądzu, uroc z y
ste nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. staro
sty krajowego, byłego ministra Józefa Wybi
ckiego, które odprawione zostało w kościele

farńym o godz. 10,30; celebrow ał ks. Ras zew
ski. Kościół wspaniale oświetlony i pięknie
udekorowany w zieleń (dekoracje insp. ogro
dów miejskich p. Wodwuda), pienia wykonał
chór kościelny, solo śpiewała p. Helena Strzy-
żewiczówna. W kościele zauważyliśmy hufce
s zkolne gimnazjum żeńskieg o i s zkoły gospo
darskiej. Poza sokolstwem brali udział w nabo
żeństwie: Stow. Kat. Polek z sztandarem Z. O.
K. Z. prezes dr. Maj, prezes Tow. ,,Oiimpja"
dyr, Wł, Grobelny, prokurator Marszalik, dyr.
gimnazjum kla sycznego p, Puppel, dyr. gimna
zjum matematyczno-przyrodn,, p. Kórner, dyr.
szkoły handlowej p. Markiewicz, poseł Bara
nowski, komendant P. P. p. St. Klamut, Brac
two Strzeleckie repr. p . Stefań Wawrzyniak,
inspektor szkolny Ossowski i inni. Należy się

uznanie Sokolstwu za pamięć o wielkim i gcw
rącym patrjocie, jakim był ś. p . Józef Wybicki,

W sprawie memorjału dra Schachta. Dyrek
cja okręgu p omorskiego Z. O. K. Z. stwierdza ,

iż wskutek omyłki technicznej nie został umie
szczony pod odezwą w sprawie memorjału dra

S chachta podpis Narodowej Organizacji Kobiet,
która na zebraniu przedstawicieli władz, orga
nizacyj politycznych i społecznych w dniu 24

kwietnia br. podpisała powyższą odezwę.

Baczność, inwalidzi wojenni! Miesięczne(
z ebranie Zw. Inwalidów Woj. odbędzie się
w środę dnia 8 bm. o godz. 7 wieczorem w lo
kalu ,,Domu Towarzy stw", ul. Moniuszki 8,
Omawiane będą' bardzo ważne sprawy inwali
dzkie. O liczne i punktualne przybycie prosi
zarząd.

Przed szkole Rodziny W ojskowej Nr. 1 (ko
szary Hallera, róg Fortecznej) przyjmuje zapisy
dzieci od lat 4—7 codziennie od godz. 10-12 .

Opłata wyąosi miesięcznie od 6,50 do 9,50 zł
dla osób wojskowych i 12,50 zł dla osób cy
wilnych.

Jak Grudziądz uczcił święto 3-go Maja?
Capstrzyk. - Przyjęcie raportu przez gen. Rachmistruka.
Przemówienie dyr. Puppla. - Pobudka. - Msza połowa. -

Pochód. - Zawody sportowe na boisku miejskiem.
W dniu 2 maja, w myśl programu odbył się

capstrzyk wojska i organizacyj P. W. Na głó
wnym Rynku, gen. Rachmistruk przyjął raport
oraz powitał wojsko i organizacje P. W. Elek
trownia miejska bardzo gustownie udekorowała

Rynek W malownicze, kolorowe żarówki. Przy
c okole po mnika oświetlono O rła Białego, Cześć
za to dyrekcji i wykonawcy p. Leonowi Jan
kowskiemu.

Po powitaniu organizacyj P. W. prz ez do
wódcę 16 dyw. p. gen. Rachmistruka, członek

komitetu p. dyr. Puppel wygłosił piękne prze
mówienie, zachęcając gorąco do zgodnej, h ar
monijnej pracy dla dobra Polski. Po odegraniu
hymnu narodowego orkiestry przeszły po uli
c ach miasta.

W piątek, dnia 3 maja.
O godz. ó rano odegrały orkiestry pułków

grudziądzkich pobudkę. Miasto przybrało już
w dniu 2 bm. odświętny wygląd. Domy ude
korowano w chorągwie o barwach narodowych,
zaś okna i składy kupców Polaków iluminowa
no nalepkami T. C. L. Kwestarki miały wdzię
czne zadanie, bo nikt nie skąpił grosza nśi

wzniosły ceł oświatowy T. C, L.
U wylotu ul. Lipowej, n a placu ćwiczeń

ustawiło się wo-jsko oraz organiz acje P. W. i W.
F. i kilka tysięcy obywatelstwa, CLgodsr-iG~
gen, B.achmistruk przyjął rap ort i powitał or
ganizacje P, W. i W. F . . Mszę św. odprawił
prob os zcz garnizonu grudz. ks. Łęga, któ ry od

ołtarza wygłosił patrjótyczne kazanie, po któ
rem orkiestra 64 p. p, odegrała hymn ,,Boże,
cóś Polskę". Po mszy św. przemówił do od
z naczonych medalem ,,Obrońcy Ojczyzny" gen.
Rachmistruk, a Komitet Obywatelski, na któ
rego czele stoi prezes Zw. Oficerów Rez. major
dr. Szymański, wręczył odznaczonym piękne
dyplomy. Przy polowym, prowizorycznym o ł
tarzu zebrały się: władze wojskowe, cywilne,
repr, organizacyj P. W, i narodowych i społe
cznych, repr. prasy. Zauważyliśmy m. inn. pre
zydenta p. Włodka, prezesa Rady miejskiej
adw. Szychowskiego, starostę p. Niepokulczy-
ckiego, członków Magistratu i Rady miejskiej.

W pochodzie, na czele szło wojsko
a dalej organizacje P. W. z orkiestrą Młodzie
ży Katolickiej. Za orkiestrą szli: pod
oficerowie rezerwy (prowadził prezes p. Ma
nia), Bractwo Strzeleckie pod komendą kapi

tana Jana Kellasa, sokolstwo grudziądzkie
okręg III. prowadził prezes Kamrowski, komen
dę dzierżył naczelnik p. Bączyński. Z konnicą
sokolą i sokolątkami było w szeregu około 500.

osób, co świadczy o żywotności organizacji sow

kolej.
Na Placu 23 Stycznia ustawiono specjalnąj

trybunę, z której defiladę odbierał gen. Rach
mistruk, w towarzystwie: prezydenta miasta

p, Włodka, prezesa Rady miejskiej p. senatora

Szychowskiego , staro sty grudziądzkiego p. Nie-

pokulc zyckieg o, prez es a Pom. Izby Prze.aysło-;
wo Handlowej p. dyr. Kołuckiego prezesa Pom,
Izby Rzemieślnic zej p. bud. Jakubowskieg o^

prezesa Pom, Dzielnicy Zw. Tow. gimn. mSo*
kói" p. dyr. Samolińskiego, księdza Mańko w*

skiego, księdza prob . wojskowego Łęgę, syndyk
ka Izby Rzem p. Bischofa, króla kurkowego
dyr. Wł. Grobelnego, Wojsko nasze defilowa
ło sprawnie, ku ogólnemu zadowoleniu. Puli*

ułanów prowadził pułk. p. Trager, pierwszy
szwadron prowadził major p. Dobrzański,
a drugi rotmistrz p. Delątour. Przysposobię-,
nie wojskowe i hufce szkolne prowadził ko
mendant powiatowy p. kapitan Ostapówics.
Dziarsko szły przy defiladzie hufce szkolne,
harcerze, Wojacy, Inwalidzi, kolejarze( Mło
dzież Katolieka i 'Straż Pożarna,

O godz. 12,15 odbyła się w kościele para
fialnym' św. Mikołaja uroczysta msza św., któ
rą w zastępstwie nieobecnego w Grudziądza
ks. prałata Dembka odprawił jego zastępcą
ks. Mańkowski. Przepiękne, patrjoty-
czne kazanie wygłosił ks. Malinowski, patron
Młodzieży Katolickiej i Rob otników Katolick .

Kościół był wspaniale udekorowany i oświe
tlony. Pienia wykonał chór kościelny.

Na boisku miejskiem odbyły się w godzi
nach popołudniowych zawody międzyklubowe,
któremi kierowali: komendant obwodowy P,
W. p . kpt. Niewiakowski i naczelnik okr. III,
p. Paweł Bączyński.

O godz. 16 dano popularne przedstawieni*
,,Popas Króla Jegomości", które przeznaczone
fcyło dla szerokich warstw, po cenach zniżo
nych. Pięknie przemótJJ prokurator Dewiński,
Wieczorem o godz. 20 dano w Teatrze miej
skim tą samą sztukę na galowem przedstawie
niu, które poprzedziło przemówienie prezyden
ta p. J , Włodka.

Wiadomości zTczewa.
Z Tow, Powst. i Woj. W dniu 3 maja urzą

dza Tow. Powst. i Woj. im. Tadeusza Kościu
szki wielką zabawę z niespodziankami, w sali
Behrendta w Suchostrzygach. Zabawa rozpo
cz nie się o godz. 18-ej. Goście mile widziani.

Wysoce obywatelski czyn. Większość uczni

tut. szkoły handlowej (Związek Stenografów)
zebrała zł 50 jako składkową ofiarę na okręt
handlowy ,,Po morze". Dowód to wysokiego
u świado mienia na sz ej młodzieży.

Koncert. W dniu 8 maja odbędzie się w H a
li Miejskiej o godz. 8 wiecz. koncert pieśni pol
skiej, chóru mieszanego szkół średnich, z udziś-
łem orkie stry symfonicznej. W chórze tym
w'ystępuje przeszło 100 osób. Koncert uroz
maicony będzie odczytem p. Ł ,,0 muzykalno
ści kobiety". Program jest bardzo bogaty, m.

inn, p ieśni Kurpińskiego, Kazury i innyoh.

Liga Samowystarczalności Gospodarczej,
W ub. czwartek założona została Liga Samo
wystarczalności Gospodarczej w Tczewie. Ze
branie odbyło się w salc.e Magistratu. Statut

odczytał p. Ant. Brejski. Kilka osób z obe
cnych zapisało się na członków. Składka wy
nosi 1 zł rocznie, i

Rezultat biegu stafetowego w Tczewie. W

niedzielnym dorocznym biegu sztafetowym b ra
ły udział nast. gniazda sokole; Tczew, Staro
gard, Pelplin , Lubichowo i Zblewo. Zwyciężył
Starogard. Drugą nagrodę zdobył Tczew,
trzecią Zblewo. Interesujących ,się zawodami
zebrało się bardzo dużo tak w Skarszewach

jak i w Tczewie.

Z Bractwa Strzeleckiego, Dnia 3 maja roz
poczyna się strzelanie majowe Bractwa Strze
leckiego o godz. 16 po południu.

Egzamina w Szkole Rzemieślniczej. Nauką
tegoroczna w pierwszych dwóch klasach Szko
ły Rzemieśłniczo-Przemysłowej zakończo na zo
stanie w sobotę, dnia 18 maja, w klasie trze
ciej w sobotę dnia 11 maja br. We wtorek,
dnia 21 maja rozpoczyna się dla uczniów pier
wszych dwóch klas okres praktycznej pracy
w warsztatach szkolnych. Uczniowie 3 klasy
zaczynają pracę całodzienną już 15 maja. Dnia
12 i 13 czerwca br. uczniowie ci otrzymają świa
dectwa ukońc zenia szkoły. Między 24 a 28
czerwca odbędą się przed specjalną komisją
pierwsze egzamina czeladnic ze z. rzemio:

ślusarsko -mechanicz neg o,
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 0 mała 1929 rokn,

KALENDARZYK.

Dziś: Jana w Oleju ap.
'Jutro: Benedykta pap., Domiceli p.
Wschód słońca: godz. 4,22.

'Zachód słońca: godz. 19,32.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 6 maja do 9 maja dyżu
rują apteki następujące:

1. Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74,
tel. 301.

1. Apteka pod Niedźwiedziem ,'ul. N ie
dźwiedzia 6, tel. 50.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", u li c a

'Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

-- Muzeum miejskie przy Starym Rynku
totwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę od

11-2 . Obecnie w Muzeum wystawa obra
zów ,,Bractwa św. Łukasza1' z W arszawy.

Bibljotcka Czytelni dla Kobiet (ul . 3-go
Maja nr. 13) otwarta codziennie od godz.
4-tej do 6-tej.

TEATR MIEJSKI.
Dziś koncert ,,Echa" z udziałem znanego

kompozytora Wallek-Wałewskiego' i znako
m itej artystki operowej p. Jaworzyńskiej.

We wtorek owiana czarem sentymentu,
a zarazem arcywesoła i melodyjna operetka
,,Młodość w maju". P artję Utty wykona po
raz pierwszy p. Ola Obarska, uczennica prof.
Targońskiej.

W środę ,,Odrodzenie", które na sobot
niej premjerze odniosło prawdziwy sukces

artystyczny dzięki znakomitej grze całego
zespołu.

r Nielitośeiwe, okrutne nieraz postanowie
nia. skarbowe mają na celu obronę intere
sów państwa przed nieuczciwością płatni
ków. Stokrotnej wysokości k ara za rozmyśl
ne wprowadzenie władzy w błąd przy wy
m iarach podatkowych, opłatach cłowych i

t. d. jest zupełnie na miejscu. Do takich kar

należy te-ż i 2 procent miesięcznie zwłoki za

nieuiszc.ząnie opłaty skarbowej w przepisa
nym terminie. Jest to sankcja prżedewszyst-
kiem karna. Bo gdyby państwu chodziło O

Oprocentowanie zalegającego kapitału, to

odsetki nie mogłyby wynosić aż 24 rocznie,
skoro do niedawna najwyższa ustawą dopu
szczona stopa procentowa wynosiła 12, a te
raz 13 per anno. Te 2% są więc karą za

zwłokę wobec'opieszałych dłużników, A te

władze tę karę stosują wobec wszystkich
dłużników, więc wniosek stąd prosty, te

wszystkich uważają za płatników opiesza
łych lub złośliwych.

A przecież wiemy, że tak nie jest. Więk
szość nie płaci, bo nie może. Położenie go
spodarcze jest tak marne, a ucisk podatko
wy tak wielki, że i najsolidniejszy obywatel
załamuje się pod temi ciężarami. I zamiast

tym ludziom podać pomocną rękę, gnębi się
ich jeszcze bardziej, nakładając na nich nie
słychane kary pieniężne. Powiększa się ich

niedolę, zamiast im ulżyć.
Naturalnie nie jest rzeczą łatwą odróżnić

opieszałego czy złośliwego płatnika od płat
nika, który bez swej w'iny popadł w ciężkie
położenie. Ale to oddzielenie jednych od

drugich nie powinno być zbyt trudnem dla

państwa, które utrzymuje sw'ych wywiadow
ców w badach zagranicznych lub wysyła ich

na bale celem skonstatowania, jak kosztow
n ą pani X. miała toaletę.

Te kary za opieszałość, jak wykazuje o-

slatni budżet, przynoszą państwu 90 mil. zł

rocznie. Zgroza pomyśleć, że najmniej poło
w'a tych pieniędzy jest wyciśnięta z ludzi

biednych, z łudzi znajdujących się w roz-

paczliwem położeniu. Bo przecież te miljo-
ny, płynące głównie z licytowanych gratów,
są źródłem ruiny dla wielu egzystencji.

Now'y minister skarbu, który w pierw
szym dniu swego urzędowania zniósł szpie
gostwo skarbowe nad depozytami bankowe-

rni klientów, w'glądnie może i w tę niesły
chaną bolączkę naszych stosunków fiskal
nych.

Pokłosie niedzielne.

Nareszcie mieliśmy niedzielę tak piękną,
O jakiej marzą tylko poeci. Gdyby nie wi
dok obnażonych jeszcze drzew, przypusz-

jtzaćby można, że żyjemy ju | ję iąjie. JąJś

cudownie słońce rzucało swe gorące pro
mienie na świat i ludzi. Na ławki w par
kach przypuszczono szturm. Gdyby miejsca
te byłyby płatne, napewno spodziewaćby się
można było ogonków jak w czasie wojny.

Hasłem dnia wczorajszego było: ,,Na ło
no natury"! Smukała, Opławiec, Rynkowo
i inne miejsca wycieczkowe cieszyły się
wielkiem powodzeniem. A przedewszystkim
otwarcie kawiarni Teatralnej i Resursy Ku
pieckiej podziałało: tłumy osób. W T eatral-

ce doskonały koncert wojskowy.
Wielkiem świętem była dla wioślarek i

wioślarzy wczorajsza niedziela: otwarcie se
zonu tegorocznego. Wioślarze i w tym roku

popchnijcie życie w sennej Bydgoszczy. Za
imponujcie waszą świetną inicjatywą!

Zakończyły się w'ystawa Rodziny Kolejo
wej i Wystawa Dyw'anów w Bydgoskim Do
mu Towarowym.

Mimo ujemnych bilansów handlow'ych,
kiepskich wykazów Banku Polskiego — ku
pujmy - ale tylko wyroby krajowe.

Ali.

— Pierwsza komunia św. w Państw. Se
minarium naucz, męskiem. W ub. niedzielę
odbyła się nader piękna uroczystość przyj
mow'ania dzieci szkoły ćwiczeń do pierwszej
icomunji św'. W słoneczny majowy ranek

zgromadziły się wr artystycznie w zieleń

przybranej kaplicy zakładu dzieci w tow'a
rzystw'ie rodziców i krewnych oraz grona

wychowaw'ców. 'Wzruszająca była chwila,
kiedy ks. prof. Kaja prow'adził do stóp w

kwiatach tonącego ołtarza gromadkę dzieci,
kroczących w skupieniu z gorejącemi św'ie
cami. Moment ten rozrzewnił do łez nietyl-
ko najbliższych, t. j. rodziców i krewnych,
lecz obecnych gości. Podczas mszy św. śpie
wał chór mieszany 'złożony z dzieci i w'y
chowanków IV kursu. Niewymownego
W'prost,uroku nadała tej wspaniałej uroczy
stości krótka, a przytem tak tkliwa i za ser
ce chwytająca przemowa ks. celebransa,
który od ołtarza przemówił do zgromadzo
nej dziatwy i rodziców'. Słow'a zaszczytnie
na gruncie naszym znanego kaznodzieji,
pełne serdecznej radości i słodyczy, w'ywar
ły na słuchaczach niezatarte wrażenie. Po

uroczystości odbyła się wspólna fotografja,
poczem dzieci spożyły skromne śniadanie w

jadalni seminarjum.

Bieg ,,Dziennika Bydgoskiego".
W przyszły czw artek odbędzie się

długo z zainteresowaniem oczekiwany
bieg ,,Dziennika Bydgoskiego".

Prawie wszystkie pisma w całej Pol
sce podały ogłoszenia o tem biegu. Stąd
też wielkie zainteresowanie we wszyst
kich poważniejszych klubach we wszyst
kich środowiskach.

Dotychczas zgłosiło się już 164 spor
towców do tego biegu, a. przecież lista

zgłoszeń jeszcze jest otwarta, i codzien
nie napływają, świeże zgłoszenia. W

samej Bydgoszczy zainteresowanie jest
olbrzymie. Dość powiedzieć, że wiele

znanych osobistości mających w tym
dniu wyjechać do Poznania, wyjazd ten

odłożyło, aby być świadkami tego biegu.
Niewątpliwie na starcie zgromadzą

się bardzo liczne rzesze publiczności.
'w następnym ,,Tygodniku Sporto

wym" podamy listę zgłoszonych zawod
ników. t

Wszystkich zainteresuje pytanie, kto

zwycięży? Na pytanie to nie można nic,
nawet w przybliżeniu odpowiedzieć.
Przy tak wielkiej ilości zgłoszonych za
wodników z poza Bydgoszczy, niepodo
bieństwem jest przewidzieć tego szczę
śliwca, który zdobędzie wspaniałą na
grodę ,,Dziennika". Rzecz tę omówimy
szerzej w* następnym dodatku sporto
wym. .''iiŁ ;Ift (

móholog-wiązanka, . przedstawienie ,,Na
dziesięciolecie Młodych Polek".

Zawody, wystawa i wieczornica udały
się w zugełnoś.ci. Uroczystości dziesięciole
cia ,,Proąiyka", może być i niechaj będzie
przykładem dla innych stowarzyszeń, jak
należy pracować, by zyskać szczerą, rzetel
nie zasłużoną pochwałę. ^

Narodowy Uniwersytet
Robotniczy. *

We wtorek, 6 bm., w Domu Katolickim

przy Farze wygłoszą:
1) O godz. 19 prof. Mozolewski - Nasi

a społeczeństwo.
2) O godz. 20 kapitan I%yilwieć - Armja

sąsiedzi i my;

Wstęp wolny. :

-- Ujęci włamywacze. Policja w Bydgosz
czy ujęła poszukiwanych za kradzież z wła
maniem dwóch znanych włamywaczy Jó
zefę Stromę, lat. 19, 5 Kozaka Bronisława,
lat 20, bez stałego miejsca zamieszkania.

W chorobach krwi, skórnych 1 ner
wowych osiągamy przy stosowaniu naturalnej
w'ody gorzkiej Franciszka - Józefa regularne
funkcjonowanie narządów trawiennych. Wybitni
specjaliści przyznają,że są niezmierniezadowoleni
ze zbawiennego działania dawno stwierdzonego
wody Franciszka-Józefa. Żąd.waptek. idrog.

Obchód Trzeciego Maja
w Seminarjum Państwowem Męskiem.

Program uroczystości, na której byli.
obecni rodzice uczniów szkoły ćwiczeń
i seminarjum, był o-bfity, ale starannie

przygotowany. .

Popisy uczniów szkoły ćwiczeń obej
mowały produkcje orkiestry i chóru pod
batutą prof. Białeckiego. Deklamacje

wygłaszały dzieci z przejęciem. Przy
końcu, po rozdaniu nagród dla pilnych
i wzorowych chłopców i dziewcząt od
śpiewała dziatwa hymn narodowy.

Orkiestra seminarzystów odegrała
pod kierownictwem prof. Małeckiego
pierwszą część symfonji I Beethovena.

Zespół instrumentalny, po opuszczeniu
maturzystów ponownie zorganizowany,
składa się z 56 grających. Utwór pię
kny wykonano w należytych tempach i

czysto. Tak sąino Serenada Mozarta

,,Mała muzyka wieczorna" na orkiestrę
smyczkową przebrzmiała w pełnym bla
sku..Chór męski 4-głosowy ,,Nasz Bał
tyk" Nowowiejskiego Wywołał burzę o-

klasków. Prof. Taczak przemówił w pię
knych słowach do obecnych i młodzieży,
dając jasny pogląd na wiekopomną
Konstytucję 3 Maja, zapalając młodzież
do miłości ojczyzny i zachęcając ją do

pracy. Ks. prof. Kaja rozdał nagrody
dwom wzorowym uczniom i oznajmił,
ze nadzwyczajne stypendjum Kura-

torjum w wysokości 200 zł. Rada Peda
gogiczna uchwaliła przyznać uczniowi
IV kursu Pasińskiemu. Wygłoszono i
kilka deklamacyj. Przy końcu odśpie-
wanQ.iły|O0.łmredowy.

'

. '-r

Nagroda wędrowna za bieg
,,Dziennika Bydgoskiego".

Dziesięciolecie Stowarzyszenia
Młodych Polek ,,Promyk".

Bydgoszcz, 6 m aja.
(z) Coraz częściej piszemy o Stowarzysze

niach Młodych Polek. Ale.tez coraz częściej
pisać musimy, bo silny i uznania godny ruch

wszczął się wśród młodzieży żeńskiej, zata
czając coraz szersze kręgi.

Wzorem dla bydgoskich towarzystw żeń
skich, należących do S. M. P . jest najstarsze
z nich — ,,Promyk" przy kościele św. Trój
cy. Towarzystwo to obchodziło wczoraj 10-

tą rocznicę swego istnienia, połączoną z

Świętem Druhen okręgu bydgoskiego.
Rano o godz. 8,20 nastąpiła zbiórka sto

warzyszeń na dziedzińcu szkoły św. Trójcy,
skąd wymaszerowano do kościoła tejże na
zwy. W pochodzie, w którym wzięły udział

liczne delegacje S. M. P ., niesiono 10 sztan
darów i kilkanaście proporczyków. Po na
bożeństwie, w czasie którego śpiewało tow.

,,Moniuszko", i wspólnej komunji św. d ru
hen, odbył się pochód przez miasto do

Strzelnicy, gdzie po wspólnej kawie przy
stąpiono do najważniejszej części progra
mu: było nią

zebranie uroczystościowe.
Zebranie zagaiła prezeska stowarzyszenia
Matejanka. Po wspólnym śpiewie wybrano
prezydjum zebrania w osobach przewodni
czącego — ks. Hanelta i sekretarki p. Sku-

bałówny z ,,Iskierek". Ks. Hanelt przema
wiał, wskazując na uroczystą chwilę, po
czerń głos oddał patronowi ,,Promyka", ks.

Dąbrowskiemu, który przedstawił pokrótce
rozw'ój towarzystwa. Dziękował też tym
wszystkim, którzy dopomogli do urządzenia
uroczystości, a wreszcie od swych druhen

odebrał przy rozwiniętym sztandarze przy
rzeczenie, iż wiernie przestrzegać będą przy
kazań wiary i stowarzyszenia. P . Ostrow
ska wygłosiła deklamację utworu własnego
,,Modlitwa". Za deklamację nagrodzono ją
hucznemi oklaskami, podobnie jak prezeskę
Matejankę za szczegółowe i 'piękme ujęte
sprawozdanie.

Z kolei uczczono przez powstanie pamięć
7 zmarłych członkiń towarzystwa, poczem

delegatka Związku S. M. P. z Poznania p.
Ozdowska wygłosiła treściwy referat p. t.

,,Sprawie sini11.

Beiermtka mó'wiła ^kształtPFąaji.eiyu

rakterów; opanowaniu woli, chęci dotarcia

mimo trudności do celu, opiece starszych
druhen nad młodszemu Hasło ,,Sprawie
służ" winno Młodym Polkom przyświecać
w wszelkich poczynaniach.

Po referacie utwór p. aptekarzow'ej No

wackiej z Koronowa, monolog p. t . ,,Sen"
z swobodą i należytą dykcją wygłosiła p
Budżiakówna, poczem nastąpiły przemówie
nia i życzenia delegatów i gości. Przema
wiali m. i p. Ozdowska z Poznania, preze
ska okręgow'a p. Dejanka, p. Radna, p. Ra-

szeja im. Tow. Kobiet ,,Jutrzenka", p. Ligas
im. Tow. Robotników, p. Hęciak im. ,,Mo
niuszki", przedstawiciel Tow'. św., Ignacego,
Gwiazdy. Powstańców i Wojaków-Macierz
(prezes Miński), Przedświt, Zorza (gwóźdź),
Wiosna (gwóźdź pam.), Iskierki, S. M. P .

Margonin (gw'óźdź), Solec, Łabiszyn (gwóźdź)
Rynarzewo, Jaroszewo, Miasteczko, Łącko
Wielkie, Inow'rocław, ,,Mały chór", i t. d .

Telegramy z życzeniami nadesłały: S. M.

P. Czarnków, p., Jadwiga Matejanka z Miro-

sławńa patronka i sekretarka S. M. P. z To
runia, p. Kasprówna z Grudziądza, ks. Cze
sław Gmerek.

Ks. patron Dąbrowski odczytał treści

depeszy hołdowniczej
do ks. prymasa Hlonda. Ks. Hanelt podał
program popołudniowy uroczystości i ko
munikaty, przypominając o kursie wych. fi
zycznego. Na zakończenie zaś wyraził uz
nanie i podziękowanie pannie Zblewskiej,
która od 10 lat pracuje w Stow. M. P. na od
powiedzialnych stano'wiskach.

Po południu o godz. 3,30 rozpoczęły się
zawody poszczególnych S. M. P . okręgu byd
goskiego n a dziedzińcu szkoły św. Trójcy,
o godz. 4 -tej zaś otwarto wystawę robótek

ręcznych S. M. P . ,,Promyk". Zawody ukoń
czyły się o godz. 6,30, poczem nastąpiło roz
danie nagród.

Wieczorem o wpół do ósmej rozpoczęła
się wieczornica w Domu Katolickim parafji
św'. Trójcy przy ul. Miedza. Na program

wieczornicy złożyły się śpiew chórowy ,,Mo
dlitwa" Nedbala. oraz utwory p. Nowackiej:
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Uczczenie zasług prezydenta Kasprowicza
przez Liceum Handlowe.

W auli Liceum Handlowego odbyła
się ubiegłej soboty uroczystość pożegna
nia wielce zasłużonego i cenionego ne
stora kupiectwa polskiego p. Bolesława

Kasprowicza z Gniezna, jako prezydenta
Izby Przemysłowo-Handlowej i prze
wodniczącego Kuratorjum Liceum Han
dlowego. Uroczystość skromna, lecz

podniosła. Prócz uczenie i uczniów'
brali udział w uroczystości członkowie

Kuratorjum Liceum oraz z Izby Prze
mysłowo-Handlowej syndyk p. Dr. Rze
pecki i członek zarządu Izby p. Sent-
kowski. Obecny prezes Izby na uroczy
stość pożegnalną nie przybył.

Jako pierwszy w gorących słowach

przemówił do p. prezydenta Kasprowi
cza dyrektor zakładu p. Skalski/żegna
jąc z szczerym żalem p. Kasprowicza,
który jest założycielem Liceum Handlo
wego. Z pełnem oddaniem dbał p. Ka
sprowicz nietylko o stronę m aterjalną,
ażeby jaknajbardziej zasilić zakład, ale

również o stronę ideową. Dziś liceum

liczy'przeszło 200 uczenie i uczniów i

należy do najlepszych w Polsce. W do
wód wielkich zasług p. dyr. Skalski
ofiarował prez. Kasprow'iczow'i album

pamiątkowy zakładu.

Następnie przemówił prefesor Liceum

Handlow'ego p. Dr. Smokowski, podno
sząc ideał samodzielności, który przy

św'iecał prezyd. Kasprowiczowi przy

wszystkich jego poczynaniach. P . Sent-

kowski czcił. p. Kasprow'icza, jako sym
bol człowieka pełnych zasług.

W krótkich słowach wzruszony p.
prez. Kasprowicz dziękował za słowa

uznania, poczem w'ygłosił referat na te
mat ,,Znaczenie ekonomiczne miasta

Gniezna". Przemówienie prezydenta
Kasprowicza gorąco oklaskiwano.

Część koncertową uroczystości w'y
pełnili bardzo udatnie- uczniowie zakła
du.

AUDYCJE RADJOFONICZNE.

WTOREK, 7 MAJA,

17.25—17,50 Poznań . (Transm. na wszystkie sta
cje). ,,Gawędy o dawnych obyc zajach ", wy
głosi p. Stanisław Wasylewski.

17.25—17,50 Kraków, Katowice. Odczyt ,,M ate
matyka ", wygł, prof. L. Wygrzywalski.

18.35—18,50 Warszawa , Recytacje po etyckie
p. t. ,,Miłość poetów".

19,50-22 ,30 Poznań, Katowice, Kraków, W ar
szawa, Wilno. ,,Zygmunt August" opera n a
rodow'a Tad. Joteyki.

20.00 W rocław. ,,Cyrulik Sewilski", op era ko 
miczna Rossini'ego.

20,50 Wiedeń, Słuch. Hermana Warra p. tyt.
,(Nieszczęście w kopalni" .

21.00 Lipsk, ,,Elga", pow'tórzenie słuchowiska
G. Hauptmanna .

Wielka uroczystość wioślarska.
Otwarcie nowego sezonu i poświęcenie nowych łodzi.

(w'k) Wczoraj odbyła się wielka uroczystość
'wioślarska, otwarcia teg oroc znego sezonu wio
ślarskiego we wszystkich miejscowych towa
rzystwach wioślarskich, t. j. w Bydgoskiem To
warzy stwie Wioślarskiem, w Klubie Wioślar
skim ,,Gryf" i w Bydgoskim Klubie Wioślarek

zjednoczonych w Bydgoskim Komitecie Towa
rzystw Wioślarskich.

W roku zeszłym otwarcia sezonu dokonało

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, przeto

w roku bieżącym Bydgoski Komitet Towa
rzystw Wioślarskich polecił zkole'i zorganizo
wanie tej pięknej uroczystości Klubowi Wio
ślarskiemu ,,Gryl", który wywiązał się z zad a
nia znakomicie. Je st (p młody jeszcze klub,
jednak rwący się z zapałem do pracy, poważne
wyniki której mogliśmy już stwierdzić w roku

ubiegłym. Widać, że klub ten pod dobrą ręką
swego prezesa p. Tyborskiego, rozwija się i ro
śnie.

Przy uroczystości otwarcia sezonu odbyło
się również uroczyste poświęcenie nowych ło
dzi, a mianowicie trzech łodzi ,,Gryfu": ,,Marji"
'(czwórka klepkowa), ,,P erły" (dwójka wyścigo
wa bez Sternika) i ,,Hr. Beniowskiego" (czwór
ka wyścigowa); dalej dwóch łodzi Bydgoskiego
Towarzystwa Wioślarskiego; ,,Stefanji" (dwój
ka wyścigowa) i ,,Józefa Radwana" (ósemka
wyścigowa, któ rą to łódź o chrzczono imieniem
i nazwiskiem prez es a Polskiego Związku Wio
ślarzy, celem uczczenia jego zasług), oraz jed
nej łodzi Bydgoskiego Klubu Wioślarek ,,Lilli"
(czwórka wyśc,).

Ju ż o godzinie 7,30 rano poczęli się zbi erać

dzielni wioślarze i wioślarki n a przystani
K. W. ,,Gryf" przy ulicy Karmelickiej, skąd,
uformowani w szeregi, w wzorowym p orządku ,

z sztandarem i orkiestrą 62 p. p. na czele, uda
li się do kościoła Św. Trójcy, gdzie odprawione
z o stało przez ks. prof. Zielińskiego uroczyste
nabożeństwo. Po skończonem nabożeństwie,
w tym samym porządku, wioślarze przemasze
rowali ulicami; Kordeckiego, Garbary, Królo
wej Jadwigi, Śniadeckich, Gdańską, Jagielloń
ską i Karmelicką z powrotem do przystani,
gdzie zebrali się już przedstawiciele władz woj
skowych i cywilnych oraz z apro szeni goście.
Obecni byli: p. generał Thommee, p. redaktor

'l'eska, prezes Rady Miejskiej p. Bąyer, p, rad
ca Milchert, p. radca Dionara, inspektor Dróg
Wodnych p. radca Tychoniewicz, p, prezes
Mątecki, przedstawiciel starostwa, przedstawi
ciele prasy i inni.

Zagaił prezes K. W. ,,Gryf" p. Tyborski, na-

stępującem krotkićm przemów'ieniem: ,,Jako
gosp odarz dzisiejszej uro czy stości, witam na

naszej skromnej. przystani przedstawicieli
władz miejsc owych, wojska, pra sy i wszystkich
tych gości, których z nami wiąże serdeczna
nić przyjaźni i sympatji. Wioślarze bydgo scy
po raz drugi otwiefają 'w'spólnie sezon swój,
a po raz pierwszy na naszej przystani. Za

chwilę podniesiemy banderę, klubów bydgo
skich na znak, że już czas.pójść na wody, aby
ćwiczyć ciało i ducha, bo wioślarstwo jest nie
tylko źródłem siły fizycznej, ale kształtuje ró
wnież ducha i wyrabia w naszych , zastępach
pewność siebie, wolę i Charakter, potrzebne
naw do czynów obywatelskich . Wzywam za
tem w imię tego wzniosłego hasła, wszystkich
wioślarzy do pracy i życzę im z tęga'miejsca
c ałem eereem ,,Szc zęść Boże",

Zkolei 'przemówił- p. dr. Siemiątkowski
0 idei sp ortow ej, życząc im. główneg o zarządu
związku, jako najwyższej władzy, potężnego
rozwoju i nowych zwycięstw wioślarstwu byd
goskiemu.

Następnie zabrał głos p. generał Thommee,
który zachęcał młodzież do pracy dla dobra

Ojczyzny, końc ząc swe przemówienie okrzy
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczyp osp olitej
1 Jej Prezydenta, który tó . okrzyk zebrani
z zapałem powtórzyli, a orkiestra odegrała
hymn narodowy. .

Wreszcie nastąpiła uroczysta chwila. Wszy
scy wioślarze i wioślarki ustawili się w sze
regi, a gdy padła komenda ,,na baczność",
dokonano podniesienia bandery, poczem chór
K. W. ,,Gryf" odśpiewał pod batutą p. prof,
Karaszkicwicza pieśń ,,Czas do pracy czas".

Poświęcenie lodzi.

Teraz nastąpiła uroczystość poświęcenia
wyżej wymienionych łodzi. Poświęcenia doko
nał ks. prof. Zieliński, a rodzicami chrzestnymi

byli: w zastępstwie p. starosty referendarz

p. Dąbrowski i p. dyr. Rolbie ska, dr. Klikowicz
z p. por. Chlebowską, dyr. Woda z p. dr. Hor-

dyńską, dyr. Andrzejewski z p. dr. Raszejową,
p. Lakner z p. Poćwiardowską, prezes Wł. Ma
łecki z p- prezesową Tyborską, dr. Hordyński
z p. dyr. Skalską, radca Hańczewski. z p. Sto-

jowską i radca Dzionara z swą małżonką.
Po dokonaniu poświęcenia, spuszczono ło

dzie na wodę, poczem nastąpiła defilada łodzi

wszystkich klubów przed władzami, czem za
kończono tę piękną uroc zystość .

Następnie odbyło się w sali ,,Ogniska"
śniadanie

dla zaproszonych gości, których z staropolską
gościnnością podejmował K. W. ,,Gryf" z swym

prezesem p. Tyborskim na czele. Wśród mi
łego nastroju wznoszono toasty, z których
pierwszy wzniósł p. generał Thommee, na cześć

idei wioślarskiej i sko nsolidowania się sp ołe
c zeństwa , prezes klubu niemieckiego ,,Frithjof"
na cześć wioślarstwa bydgoskiego, prezes Ty
borski na cześć gości, prezes Wł. Małecki ży
czył im. chrzestnych i konferencji prezesów
zwycięstw' p oświęconym łodziom, p, drowa

Czajkow ska n a cześć go spodarzy, p. prof. Zała-

chowski im. klubów wioślarskich gimnazjalnych
na sz częśliwą współpracę tychże klubów
z miejscoW'em wioślarstwem, p. radc a Milchert

ńa cześć wszy stkich miejscowych klubów wio
ślarskich itd.

Klubowi Wioślarskiemu ,,Gryf", jako go
spodarzowi, na leżą się słowa uznania za tak

pięljne zorganizowanie uroczystości, któ ra na'

długo po zostanie w pamięci uczestników.

My, ze swej strony* życzymy naszym dziel
nym wioślarzom powodzenia w ich s zlache
tnych przedsięwzięciach, aby do zdobytych już
wawrzynów dołączyli nowe, roznosząc szero
ko sławę imienia polskiego.

Dodać jeszcze należy, że dwoma ap aratami
doko nywane byly zdjęcia filmowe z przebiegu

uroczystości, które mają się ukazać na Wysta
wie Powszechnej w Poznaniu.

Baraki przy ulicy Dwernickiego.
Niejednokrotnie dochodziły nas skar

gi na straszne warunki, w jakich zmu
szeni s% przebywać mieszkańcy bara
ków przy ul. Dwernickiego. Redakcja
,.Dziennika Bydgoskiego" interesująca
ła swego sprawozdawcę, celem przeko
nania się na miejscu o prawdziwości
się zawsze losem biednych ludzi, wysła-
przędstawianych redakcji faktów. I oto,
co mówi nasz sprawozdawca:

Kto nie miał dotychczas sposobności
zetknąć się z nędzą Judzką, kto nie wi
dział jeszcze w jakich warunkach zmu
szeni są żyć i wychowywać swe dzieci

biedni ludzie, ten niech się przejdzie
i zobaczy, jak żyją mieszkańcy baraków

przy ul. Dwernickiego.
Same baraki, są to wielkie, wysokie

szopy, kryte dachem, zbudowane z eien-

kich desek, podzielone następnie takie-

mi deskami na ubikacje, przeznaczone
na mieszkania dla bezdomnych. Sufity
nad głową mają tylko ci lokatorzy bara
ków, którzy sami sobie takie sufity zbu
dowali, inni mogą się wzajemnie kon
trolować i porozumiewać górą ponad
przegradzającemi ich deskami.

W niektórych tylko ubikacjach znaj
dują się piece kuchenne, zbudowane z

cegieł, większa zaś część tych mieszkań,
ogrzewana jest piecykami żelaznemi,
ustawionemi w sposób zupełnie prymi
tywny przez samych lokatorów. Ale

piecyki te służą więcej do gotowania
strawy, niż do ogrzewania mieszkań,
które skutkiem cienkich drewnianych
ścian i widniejących w nich szczelin,
trudne są bardzo do ogrzania. Przez te

szczeliny między deskami woda pod
czas deszczu dostaje się do wnętrza i za
lewa mieszkania, a wciskający się wi
cher odbywa w nich istne harce, dopro
wadzając do rozpaczy mieszkańców.

Podłogi są miejscami drewniane, peł
ne dziur, miejscami zaś cementowe lub

z cegły, a znajdujące się w nich gdzie
nie gdzie otwory do kanałów wydzielają
straszną woń.

Istne katusze przechodzili mieszkań
cy baraków w czasie tegorocznej zimy,
Zirnnica panowała tam tak wielka, że

wszelkie płyny zamarzały, na podło
gach tworzył się lód, a ściany pokryte
były szronem, przytem brak wody, skut
kiem ustawicznego zamarzania rur wo
dociągowych, dawał się dotkliwie we

znaki biednym ludziom.

Są tam wypadki, że rodziny, złożone
z 11 osób, z ojca, matki, oraz małych i

dorosłych dzieci obojga płci, sy piają w'

jednej małej ubikacji. Powietrze tam

ciężkie, zgniłe, przypraw iające nieprzy-
zwycząjonego o ból głowy.

I w tak strasznych warunkach zmu
szeni są ci biedni ludzie żyć i wychowy
wać swe dzieci. To też nic dziwnego, że

uskarżają się oni na reumatyzmy, za
wiania itp., a choroby piersiow'e nie są
tam rzadkością; rok rocznie zdarzają się
w'ypadki śmierci na suchoty.

Strona moralna tego współżycia rów'
nież wiele pozostawia do życzenia. Czę
sto zdarzają się tam awantury, prze
kleństwa i bijatyki, używanie przez pi
janych osobników słów najordynarniej
szych, które przez cienkie ściany słyszą
dzieci i gorszą się. W barakach bowiem

zamieszkują nie tylko biedni, uczciwi

robotnicy, ale też i ludzie w'ątpliw'ej
konduity, oraz kobiety lekkich obycza
jów, które tam umieszczono. Więc ja
kiż może .być przykład dla młodego po-

kolenia, dla tych dzieci, których w ba
rakach jest całe mrow'ie. Przypuszczać
należy, że M agistrat chyba nie wie, co

się tam dzieje i jak ludzie tam żyją;
dlatego wartoby, aby który z panów
radców czy radnych np. przeszedł się
tam i zobaczył to wszystko.

Nie W'ątpimy że M agistrat po dokła-

dnem zbadaniu warunków w barakach,
zajmie się serdecznie losem tych bieda
ków i przedsięw'eźmie kroki, celem ulże
nia niedoli tych ludzi.

Wypadki przy pracy.
W kotłowni przy budowie Elektrowni Miej

skiej, 30 letni robotnik Stanisław Grzelak,
został uderzoąy szyną żelazną w łokieć prawej
ręki tak silnie, że doznał naruszenia kości i

pokaleczenia.
W przedsiębiorstwie techniczno-budowlanym

inż. W olskieg o i Wiśniewskiego, 20-letni p o
mocnik ślusarza Ja n Chmielewski, został ude
rzony kawałkiem żelaza w brodę i. usta, do
znając okalec zenia tych części ciała.

W tartaku Lłoydu Bydgoskiego, 32-letni ro 
botnik Protazy Biedroń, podczas przewożenia
okrąglaków, doznał zgniecenia wielkiego palca
u prawej nogi przez spadający okrąglak.

W fabryce m aszyn j traków C. Blumwe,
37-letni uczeń ślusarski Leon. Romiński,
przy montowaniu maszyny, cłostał się pal
cem pomiędzy tryby, doznając ; przytem
zgniecenia palca u lewej ręki tak, że zacho
dzi potrzeba odjęcia palca.

39.

Mek — syk - (glos kozy i węża).

40.

41.

Rzeka: wspak drugie, wprost pierwsze zwać

(śmiecie:
W górach, bo pierwsze i czwarte tam pasie;
Pierwsze i pierwsze w czas drugie i trzecie
Dziecko piastując, - z daleka tak zda się -

Czwarte i czwarte raz poraź zawoła,
Dziewczę, tu obok nazwałbyś artystką -

Wszakże tak zgrabnie w' takt skacze dokoła

Jak wyćwiczona zupełnie już wszystko.
42.

Przestawka.

Nazwy roślin tak poprzestaw'iać, aby li
tery, naukos z góry ku dołowi czytane utwo
rzyły nazwę now'ej rośliny:

Trafne rozwiązanie szarad nadesłali:

Miejscowe: J. Proch, M. Ziętak, G. Pop-
kówna, .T. Ziętak, Fr. Sikawski, J. Popek,
M. Balicka, W. Wituska, A. Siuchniński, B.

Krasicki, D. Citrina, H. Wamian, K. Cyga
nek, M. Bartkowska, M. Susala, W. Sygnar-
ski, J. Andrzejewski, J. Andrzejewski, E.

Popek, J. Goździewicz, G. Piasek, L. Susa-

łówna, M. Tarasiewicz, J. Susala. T. B art
kowski, K. Bochlński, J. Szmelter, A. Jana l,
A. Mytysik, M. Stawicka, ,T. Dittmar, H.

Piaskowska, J. Piaskow'ska, A. Piaskowski,
L. Stawicki,

Z prowincji: W. Graetzer, Tryszczyn; TT.

Banach, Rynarzewo: St. Sukowski, Kruszyn;
A. Graetzerówna, Tryszczyn.
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DZIAt GOSPODARCZY
Przesilenie gospodarcze.

Walczyć z nlem musimy własnemi siłami.
Przesilenie już jest. Gdy osłabia fala a-

merykańskich kredytów, pierwsze zareago
wały Niemcy, będąc najbardziej uzależnio-

nemi od dopływu kapitału. Potem przyszły
katastrofalne mrozy i w krąg przesilenia
dostała sie, Polska.

Położenie na rynku pieniężnym było de
cydujące. Nie należy jednak zapominać, że

walną przyczyną była zniżka cen na zboże,
która poważnie m usiała zmniejszyć siłę
konsumcyjną TO% ludności Polski. Ponie
waż jednocześnie ludność ta najbardziej
zmniejszyła zakupy w czasie mrozów, osła
bienie koni'unktury w wielkiej części jest
wynikiem naszych lokalnych stosunków.
Fakt ten trzeba dlatego podkreślić, że nasze

czynniki miarodajne nie zdawały się przy
wiązywać najmniejszej wagi do zjawisk,
zachodzących na rynku zbożowym i z upo
rem prowadziły politykę ,,tanich" cen, które

dziś wyrówna ,,drogie" przesilenie.

Widomym znakiem przesilenia jest po
drożenie dyskonta w Banku Polskim. Za
rządzenie to, najzupełniej uzasadnione po
łożeniem na światowych rynkach pienięż
nych (Banki emisyjne innych państw eu
ropejskich postąpiły tak samo. - Red . Dz.

Bydg.'1), nie rokuje nadziei, jakie przywią
zuje do nich p. Młynarski p. o. Prezesa

Banku Polskiego w swym wywiadzie z

PAT'em. Zahamowania odpływu kapitałów
obcych względnie powiększenia dopływu
nie należy się spodziewąć po wzroście stopy
procentowej w naszych stosunkach z 8%

na 9%. Jeśli 8% nie było dla zagranicz
nych kapitalistów atrakcją w momencie,
gdy od Niemiec płynęły dolary ,,drzwiami
i oknami", to 9% nie zatrzyma ruchu po
wrotnego dolarów do Nowego Jorku, ani
ich nie zachęci do lokaty w kraju, w któ
rym m inister skarbu odpowiada za nie
swoje grzechy przed Trybunałem Stanu.

Na wewnątrz podniesienie stopy dyskon
towej musi wywołać niechęć do inwestycyj,
spadek produkcji i konsumcji. Pierwszy ze

skutków jest pod znakiem zapytania. Przy
ogromnym budżecie rza.dowym i etatysty
cznej polityce banków państwowych, trzeba

odczekać na specjalne zarządzenia odno
śnych czynników. Sarno podrożenie pienią
dza dla inwestytorów, korzystających z ,,ta
niej" śruby podatkowej, niema znaczenia.

Inaczej się rzecz przedstawia z kapita
listami prywatnymi. Ci na pewno zaprze
staną dokonywania inwestycyj, które już
przedtem były niezmiernie kosztowne. Nie
wiadomo tylko, jak wpłynie to na regene
rację (odrodzenie) kapitałów obrotowych.
Przypuszczać bowiem należy; że ,,prywat
ny" budżet inwestycyjny w całej Polsce

jest pewnie m niejszy od budżetu rządowego.
Osłabienie wytwórczości już w'ystąpiło.

Najbardziej zależny od konjunktury prze
mysł łódzki wypowiedział pracę 30.000 ro
botnikom i przystępuje do zmniejszenia
swej produkcji o 50%. Wślad za bezrobo
ciem nastąpi dalszy spadek spożycia.

Niechęć do czynienia zakupów u kup
ców, którzy m ają nagromadzone poważne
zapasy towarów, wywoła dalsze ogranicze
nie produkcji i uzdrowi bilans handlowy.
Już w marcu import spadł poniżej n ajgor
szych pod tym względem miesięcy 1928 r. i

zapewne obniży się jeszcez bardziej. Można

się nawet spodziewać niezadługo czynnego
bilansu handlowego, o ile tylko przesilenie
będzie normalnie przebiegać.

Ten normalny przebieg jest najważniej
szą kwre3tją. Przez normalność choroby or
ganizmu gospodarczego, jaką właśnie jest
przesilenie,, rozumiemy taki jej przebieg,
w którym ingerencja (wmieszanie się) pań
stwa jest ograniczona do minimum. Do

opanowania skutecznego zjawisk gospodar
czych państwo nowoczesne posiada bardzo

ograniczony zapas środków, a tem bardziej
państwo polskie, któremu brak ponadto
wykwalifikowanych lekarzy.

Jesteśmy pozostawieni własnym siłom.

Jeżeli uda się nam obecnie zaciągnąć po
życzki zagraniczne, to będą i małe i ,,par
szywe" i w skutkach przewleką okres prze
silenia, a na pewno go nie zahamują.

W budżecie na rok 1929/30 przewidziane
zostały wydatki inwestycyjne na sumę 500

miijonów złotych. Jeżeli rząd zdecyduje się.
poniechać tych wydatków w roku bieżącym,
będzie można-po potrąceniu zwiększonych
świadczeń na zasiłki dla bezrobotnych, za
oszczędzić przynajmniej 400 miijonów zło
tych. Sumę tą powinno się zostawić społe
czeństwu na odbudowę kapitału obrotowego
z a p o m o cą odpowiedniego obniżenia podat
ków, a nawet skasowania najbardziej uciąż
liwych i najbardziej niszczących ten kapi
tał, jak podatki przemysłowy i obrotowy.

Zaprzestanie inwestycyj zaostrzy prze
silenie gospodarcze. Naszem jednak zda
niem lepsze jest przesilenie głębokie, które

wymiecie wszystkie brudy z życia gospo
darczego, niż słabe i długotrwałe, które wy
czerpie społeczeństwo bodaj czy nie więcej,
a nie przyniesie za sobą żadnych dodatnich

skutków.

Trzeba pamiętać, źe przesilenie obecne

rozpoczęło się na wiosnę i że ma wszelkie

dane do szybkiej i mało bolesnej likwidacji.
Chodzi tylko o to, aby rząd nie stosował

półśrodków, które nikomu nie pomogą, a

wszystkim zaszkodzą.
S. Otto.

Możliwość eksportu jęczmienia.

Podług informacji, udzielonych Pomor
skiej Izbie Rolniczej przez Państwowy In
stytut Eksportowy w Warszawie istnieją
na Łotwie duże możliwości zbytu jęczmie
nia 4 i 6” rzędowego jednolitych gatunków.
Ceny płacone przez importerów wynoszą Ł'

9.13 do 9.14 za 1000 kg. cif Ryga lub franco

granica polsko-łotewska. Informacyj szcze
gółowych udzieli Konsulat Rzeczypospolitej
Polskiej w Rydze.

Nowy typ mąki.

Czynniki rządowe postanow'iły ustalić

nowy typ mąki żytniej. W dniach najbliż
szych odbędzie się próbny przemiał żyta
w Kutnie, dla ustalenia tego typu. Obecni

będą przy tem delegaci związków m łynar
skich poszczególnych dzielnic.

Losowanie książeczek oszczędnościowych
wP.K.O. fi

Dnia 25 kwietnia br. odbyło się w P.K.O'.

pierwsze losowanie Ii-ej serji książeczek n a

premjow'ane wkłady oszczędnościowe. W y
losowanych zostało 10 książeczek, na które

padły premjo w wysokości 1.000 zł. Numery
wylosowanych książeczek są następujące:
50122, 59114, 56837, 65511, 63475, 50589,
51579, 67503, 50712, 50294.

Stopa procentowa w P. K. O.

Pocztow'a K asa Oszczędności podnosi o-

procentowanie wkładów oszczędnościowych
i będzie obecnie płacić za wkłady 7 procent,
zamiast, jak dotychczas - 6 procent.

Nowe ceny chleba w Gdyni.

Cenę chleba w Gdyni ustalono po wy
słuchaniu komisji obywatelskiej na 55

groszy za kilogram chleba z 70-procen-
towej mąki żytniej.

Bank Polski ,,podniósł stopę procentowa

celem wstrzym ania odpływu złota i dewiz.

Tanie żyto - drogi chleb.
Na bezdrożach naszei polityki zbożowej.

Polityka zbożowa rządu, jak to niedawno

wyjaśnialiśmy, okazała się najzupełniej fał
szywą. Na niskich cenach zbożowych nasze

rolnictwo poniosło ogromne straty, a m ia
sta, płacąc wygórowane ceny za chleb, nic

nie zyskały. Spadek siły nabywczej rolni
ków podziałał niekorzystnie na przebieg
konjunktury. W rezultacie okazało się, że

idea taniego chleba jest nieziszczalna i w

praktyce prowadzi do wstrząsów gospodar
czych, które w końcowym bilansie dają ty
le szkód, że groszo-we zyski n a ,,taniości" są

prawdziwem pyrrusowem zwy'cięstwem.

O wzajemnej niezależności cen chleha i

cen żyta poucza dosadnie tabela, zamiesz
czona w zesz. 16 ,,Przemysłu i Handlu", któ
ra wygląda następująco:

sie ub. roku, albo też obniża się o niewiele

procentów.
Wniosek z powyższego jest prosty; Na

leży popierać rolnictwo, a gromić spekulan
tów i pośredników'. Musimy utrzy'myw'ać
ceny na. zboże na wysokim poziomie. Za
dowolimy w'ów'czas rolników i pozwolimy
im na uspraw'nienie ich gospodarstw i pod
niesienie produkcji, a nie ukrzywdzimy ro
botników', którzy nie zapłacą całej zw'yżki
cen na zboże i którzy będą korzystać ze

zwiększonej siły k up na rolników.

Pow'tarzamy: zamiast eksperymentów z

powądzią ceł . w'yw'ozow'ych, wwozowych,
zakazów, nakazów, reglamentacyj i t. p.
Polska zrobi najlepiej, jeśli sięgnie do wy
próbow'anych w'zorów niemieckich, którym
zawdzięczamy w'ysoki poziom rolnictwa

wielkopolskiego, (o)

Data

S*.s

1 Cen?
2 chleba

c.2f8wWar-
o szawie

zł za 100 kg.

Wzrost względ.
spadek w sto
sunku do okre
su poprzedzając.

Ceny Ceny
żyta cbleba

W procentach

2. VI -7. VI.1924 11.44 32 —

1. XI -6.XI.1924 17,37 34 +S2 4-6

25. V - 31. V. 1925 30,18 53 4-73 4-56

12.X-18.X.192517,02 38 -45 -28
17. V - 23. V. 1926 36,15 60 4-113 4-57

6. IX -12. IX. 1926 30.70 58 —14 - 3
9.V - 15. V. 1927 54,50 70 H-77 4-27

5. IX -11. IX. 1927 39,75 64 - 27 - 9
22. X - 28. X. 1928 36,65 55 - 8 -14

l-i I - 20. I . 1928 34,65 55 - 5 0

Przejrzenie powyższe: lab? li jest dla

każdego rolnika niezmiernie pouczające,
jak również dla każdego mieszczucha, któ
remu się zdaje, że cena płacona przez niego
za chleb idzie do kieszeni rolnika. Tym
czasem powyższe nader wymowne cyfry
stwierdzają, że związek pomiędzy ceną ży
ta a ceną chleba jest bardzo słaby. Jeżeli
zboże idzie do góry, ceny pieczyw'a podno
szą się rów'nież, jednak nie mogą za niemi

nadążyć. To samo się powtarza przy zniżce

cen na ziarno. Żyto tanieje, a cena chleba

pozostaje niezmienna, jak w ostatnim okre

Wywóz ziem niaków do Włoch.

Izba Przemysłowo - Handlowa w

Bydgoszczy poda zainteresow'anym
przepisy obowiązujące przy wywozie
ziemniaków - sadzonek do Włoch:

Mimo zakazu przywozu dozwolony
jest tranzyt wyłącznie via Tryjest
ziem niaków polskich, czechosłowackich
i jugosłow'iańskich.

Możliwości handlowe.

1. Poważna firma komisow'a w Tel-

Aviv pragnie przejąć reprezentację
przedsiębiorstw przemysłowych, zainte
resowanych w eksporcie swych pro
duktów do Palestyny.

2. Firma niemiecka pragnie importo
wać większe ilości szczapów sezono
wych — zdrow'ych, suchych, okorowa
nych o długości 1 mtr. i szerokości 14
do 30 cm.

Bliższych inform acji udzieli Izba

Przemysłow'o -Handlowa w Bydgoszczy,
Nowy Rynek 8.

Ogromne straty w sadach.
Jak ratować przemarznięte drzewa?

Ze W'szystkich stron kraju napływają'
wieści o ogromnych stratach, W'yrządzo
nych w naszych sadach przez niebywałe
mrozy tegoroczne. Straty są poprostu nie

do wiary, podobno TO% drzew jest zniszczo
nych. Najwięcej ucierpiały grusze, później
czereśnie, najmniej jabłonie.

Poznać można gałęzie przemarznięte prze-

dewszystkiem po tem, że po przecięciu za
uważymy pomiędzy w'ierzchnią korą m ar
twą, a 'bielem zciemniałe paski, u grusz-*
czarne, u śliw i czereśni—bnmatno-cegla-
stę. Pozatem u drzew starszych przemarza
jących pasami, tworzą się czarne plamy.

Ratować drzewa należy w sposób nastę
pujący: ucinać wszystkie przemarznięte ga
łązki, rozpoczynając cięcie od pędów jed
norocznych. Następnie rany u drzew star
szych wycinać, zasmarowywać gliną z kro-

wićńcem i obwiązywać płótnem. Niektórzy
radzą zasmarowywanie ran maścią ogrod
niczą. Prace te najlepiej jest wykonać przed
rozwinięciem liści.

B. Hosakowshi, Toruń
Koniczyna czerwona ........ 180-239
Koniczyna b i a ł a ............... ... 180—300
Koniczyna szw e d zk a......................... 375-400
K o nic z yna ż ó ł t a .................................. 220—240
Koniczyna żółta w łuskach ..... 100—120
I n k a r n a tk a ............................................. 260—280
Przelot *

.............. 210—240
Rajgras k r ajo w y ...................... ... 140-130
T y m o tk a ................... ... 60— 45
S e r a d e l a .................................................... 65— 70
Wyka latowa. .......................47— 45
Wiczka z i m o w a .................................. 80— 75
P e lu s z k a .................................................... 40— 44
Groch W ito rj a ..................................... 65— 70
Gro ch p o l n y ......................................... 4 2 - 4 6
Groch z i e l o n y ......................................55— 60
B o b i k .....................................................40— 45
Gorczyce .

~-
. 80- 85

Rzepak .............. 75— -85
Rzepik ............... 85— 90
Łubin niebieskis i e w n y ......................2 5 - 26
Łubin żółty s i e w n y .............................. 3 6 - 38
Siemi e l n i a n e ....................... ... 80- 85
Konopie ...............................................1 0 0 -1 1 0

Mak n i e b i e s k i ......................................... 90— 100
Mak b i a ł v ...............................................1 4 0 - 1 3 0
T a t a r k a .................................................... 0 0 - 0 0
P r o s o ...................... 50-45
Ful*mytlzarnmuńi'.ka. ........ 00-00,
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Mąż zabił żonę
w czasie kłótni i w nietrzeźwym stanie.

Wnocyz4na5hm.wdomuprzyu-
licy Jasnej 23 na Okolu, rozegrała się
smutna tragedja między małżonkami

Lipińskimi. Mianowicie Stanisław Li
piński, lat 40, pracownik kolejowy, za
mieszkały ze swą małżonką Heleną, lat

38, przy ulicy Jasnej, przyszedłszy do

domu w stanie nietrzeźwym, wszczął

kłótnię ze swą również nietrzeźwą żo
ną. W czasie kłótni Lipiński zabił swą

żonę silnem uderzeniem pięścią w gło
wę, poczem sam zawiadomił policję o

popełnionem przez siebie zabójstwie.
Zwłoki zabezpieczono w celu przepro
wadzenia sekcji, Lipińskiego zaś aresz
towano.

Mapad rabunkowy nad śluzami.
Dnia 5 bm. o godzinie 23,30, 19-letni Bole

sław Pawlak, przechodząc plantami nad starym
kanałem, obok ulicy Kącik, został napadnięty
przez dwóch nieznanych osobników, którzy
rzucili się na Pawlaka. Jeden z osobników za
kneblował mu usta, drugi zaś chwyciwszy go
za ręce, skrępował je z tyłu taśmą od firan;
tak samo skrępowano mu nogi Następnie oso
bnicy owi zabrali się do przetrząsania kiesze
ni, z której wyciągnęli P, portfel z zawratością
100 zł gotówki oraz listy prywatne. Tak skrę-

powany, przeleżał Pawlak do godziny 1 w no
cy i dopiero został zwolniony przez przecho
dzących tamtędy Stefana Chmarę i Edmunda

Kornackiego, z amieszkałych przy ul. Grunwal
dzkiej 141. Pawlak nie mógłby rozpoznać
owych os obników, po nieważ w ciemności nie
widział ich twarzy; zauważył tylko , że byli
w marynarkach bez palt i w czapkach sporto
wych na głowie. Wszczęto energiczne śledz
two w tej sprawie.

-
^ Wyjazd delegacji do ministra skarbu

w sprawach podatkowych. Zarząd Zjedno
ezenia Stanu Średniego otrzyma! dziś z ra
dy naczelnej depeszę, że pan minister sk ar
bu udzielił delegacji Zjednoczenia Stanu

Średniego audjencji w dniu 8 maja 1929 r.

Delegację, która wyjeżdża z specjalnym me

mcrjałem w lokalnych sprawach podatko
wych, stanowią: pp. red. Sokołowski i Fi
scher.

- Zamiast wieńca na grób ś. p. Stanisła
wy z Skalskich Szczepanowskiej, złożył per
sonel firmy Edmund Suwalski Dom Hipo
teczno-Handlowy w Bydgoszczy, ul. Śniade
ckich 2, kwotę 100,- zł na cele budowy ko
ścioła św. Wincentego a Paulo na Bieław-

kach.
— Najechanie tramwaju na samochód.

'W ub. sobotę, o godz. 11,15 zdarzył się na

Placu Teatralnym wypadek najechania tram
waju na samochód, który został zupełnie zni
szczony. Właścicielem samochodu jest p. Jó 
zef Dunajewski, z amieszkały przy ul. Świeckiej
nr. 3. 'Kto ponosi winę wypadku ustalą docho
'dzenia.

— Pożar mostu. Dnia 4 bm, o godz. 17 za
palił się z dotychczas nieustalonej przyczyny
prywatny most, własność tartaku ,,Wisła'
w Kapuściskach Małych, który spalił się pra
wie doszczętnie.

Kradzież pasów zapędowych. W nocy
z dn. 4 na 5 włamali się nieznani sprawcy za

pomocą wybicia szyby w oknie do szopy firmy
Wolski i Wiśniewski, przedsiębiorstwo budowy
kolei Bydgoszcz - Gdynia w Czersku Polskim,
ul. Toruńska 5 i skradli pasy zapędowe, wart,
1400 zł.

- Pożar. Dnia 5 bm. o godz. 23 wybuchł
ogień w mieszkaniu Franciszka Szczypiorskiego
przy ul. Jackowskiego 29, gdzie z dotychczas
nieustalonej przyczyny zapaliła się w komo
rze bielizna. Zawezwana straż pożarna wkrót
ce ogień ugasi'a tak, że straty są nieznaczne

Oświadczenie.
W sprawie zerwania chorągwi przy nh cy

Gdańskiej oświadczam nin'ejszem , że ja osobiście |
uczyniłem ten błędny krok w mocno podchmie
lonym stanie, nie myśląc o znaczeniu chorągwi.
Ubolewam nad tym czynem tem więcej, że

znajdował się w
' moim towarzystwie przypad

kowo mój klient p. Wincenty Fildau - Falden
i przepraszam Jeg o najmo cniej za mimowoli
wyrządzone krzywdy i przykrości. Dziekuji
z arazem p W. F. F. za okazaną szlachetność
m'mo przykrości, na które się narażał, nie od
stąpił mnie, aby za mnie świadczyć

Eugeniusz Gerlach
11487) technik-dentysta.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Dziś po raz ostatni ciekawa kar
ta z historji dworu austrjackiego p. t . ,,Ostatni
monarcha" w doskonałem wykonaniu pod
względem artystycznym i technic znym.

NOWOŚCI, N ajwsp anialsze arcydzieło fil
mowe p. t. ,,Rapsodja węgierska" z Lii Dago-
wer, Willy Fritschem w rolach głównych, dziś

poraź ostatni będzie- wyświetlane.
MARYSIEŃKA zachwycająee widzów ,,Mia

sto cudów" wyświetlać będzie dziś i we wto

rek p oraź ostatni. Kunsztowny to film, pełen
radości życia i zarazem budzący religijne uczu
cia — z przyjemnością oglądać go moż na nie

jednokrotnie,
CORSO dziś po raz o statni wyświetla wiel

ki, sensacyjno-awanturniczy dramat (zakończe
nie filmu ,,Walka Herkulesa z Tytanami”)
p t, ,,Tajemnicza 13-tka" w 15 aktach. W roi:

głównej sławny Francis F ord czyli Hugo Lu
bek .

- Kradzież mieszkaniowa. Dnia 3 bm. w

niewyjaśniony dotąd sposób skradł jakiś
złodziej z mie szkania p. Józefa Hościłowi-
cza 31, garderobę damską i naszyjnik sre
brny damski.

Okradzenie okna wystawowego.

Wnocyzdnia2na3bm.wybiłnie
znany sprawca szybę okna wystawne
go w składzie Jana Wojtynowskiego
przy ul. Śniadeckich 26, gdzie skradł 4

kartony pończoch damskich, 3 płaszcze
damskie i 3 m materiału, wartości 420
zł.

ZABAWY I KONCERTY.

W środę:
Bal Wiosenny ,,Sokola Żeńskiego'' w Re

sursie Kupieckiej.

Zebranie Polskiego Stronnictwa

Chrzęść. Demokrcji Kola śródmieście

odbędzie się 7 maja br. o godz. 19-ej na

salce konferencyjnej przy ul. Dworco
wej nr. 2.

Na porządku obrad: referat red. For-

ułańskiego, wybór delegatów na zjazd
okręgowy i inne ważne sprawy.

O liczny udział członków prosi
Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie Cb. Z. Z. filji tramwajarzy i

Elektrowni odbędzie się w środę, dnia 8

maja br. o godz. 6 w lokalu p. Ziółkie-
wicza ul. Sienkiewicza róg Śniadeckich.

ZŻYCIATOWARZYSTW.
XXI. Okręg wikp. Zw. Kół Śpiew. Przy

s złe lekcje chórów ogólnych odbędą się wiecz
o godz. 8, w sali Kocerki, a mianowicie; we

wtorek 7 bm. dla zespołu żeńskiego, w środę
8 bm. dla zesp ołu męskiego. Ze względu na

krótki czas przedzjazdowy, prosimy o przy
bycie ws zystkich członków.

,,Lutnia". W poniedziałek, 6 bm. o 8-ej ze
branie zarządu. We wtorek zebranie plenarne
o 8-ej u p. Blocha.

Tow. śpiewu Św. Wojciech. Miesięczne ze
branie w poniedziałek 6 bm. po nabożeństwie

niajowem w sali Domu Katolickiego . Drużynę
śpiewaczą upraszamy o punktualne przybycie
na nabożeństwo, gdyż śpiewamy.

Baczność, Hallerczycy! Plenarne zebranie

we wtorek 7 bm. o godz. 19 w Resursie Ku
pieckiej.

Zw. Tow Pom. Fryzj, filja Bydgoszcz. Ze
branie we wtorek o godz. 20 w salce p. Melłe

ra, Plac Piastowski.
Zebranie filji krawców Z. Z. P. dzisiaj 6 bm.

o 8-ej u p. Mellera, Plac Piastowski 2.

,,Moniuszko". Jutro lekcja śpiewu chóru

męskieg o o godz. 8 w salce parafjalnej. Chór
żeński wspólna lekcja w sali p. Kocerki.

Tow. Powst. i Woj. Bydgoszcz-Macierł
Miesięczne zebranie odbędzie się w ponie
działek 6 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu p.
Kocerki.

Bydgoski Klub PlywackL Zebranie ple
narne odbędzie się dzisiaj 6 bm. o godz. 20,
zarząd, o 19,30, w Domu Czeladzi. Goście i

sympatycy mile widziane. Zarząd.
Oddział kolarzy Sokół V. Zebranie mie

sięczne jutro we wtorek o godz. 8 wiecz. w lo
kalu p. Żólkiewicza.

Klub motocyklistów. Zebranie we wtorek
7 bm. o 8-ej w ,,Starej Bydgoszczy".

Sokół IV, Bielawy, Zebranie zarządu we

wtorek o godz. 19,30 w Instytucie Rolniczym.
Sokół III. Jutro zawody gniazdowe n a Sta-

djonie miejskim, Wszy stkich ćwiczących upra
sza się o przybycie o godz. 9,45 punkt. Zawo
dnicy do biegu ,,D ziennika Bydgoskiego" s ta 
wią się ob owiązkowo.

Kolo Ab solwentów Szkół Wydziałowych,
Zebranie miesięczne 7 bm, o 20-ej w auli szko
ły wydziałowej męskiej.

Związek Pracowników Kupieckich. W

środę 8 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie się w

hotelu Lengninga plenarne zebranie. Na po
rządku dziennym bardzo interesujący refe
rat p. dr. Klikowicza,

,,Sokół" V. Okolę-Wilczak. Ćwiczenia od
bywają się w poniedziałki od 6,30—9,00 wiecz.,
w sali gimnastycznej przy ul. Kordeckiego .

Bank Polski płacił dnia 6 maja za:

dolary amerykańskie 8,87-8,88
funty szterlingów 43,11
franki szwajcarskie 171,09
franki francuskie 34,72
marki niemieckie 210,58
guldeny gdańskie 172,35
szylingi austrjackie 124,71
liry włoskie 46,55
korona czeska 26,28

Stan wody w Wiśle dnia 6 m aja ra
no: Zawichost 2.13, Warszawa 2.24,
Płock 1.65, Toruń 1.75, Fordon 1.75 Cheł
mno 1.64, Grudziądz 1.92, Korzeniewo

2.18, Piekło 1.45, Tczew 1.60, Einlage 2.30.

Wszedzie
c

zu'raca powszechnąuwagą i podziw.

Czy na przejażdżce w stolicy po Alejach
lub w drodze na Pc Ie Wyścigowe, czy pod*
czas wycieczki na wieś albo w odwiedziny
sąsiedzkie, nowy Oakland wszędzie jedna*
kwo wykazuje swe pierwszorzędne zalety.
Zewnętrzny jego wygląd na pierwszy rzut

oka uderza nowością linji i stylu. Potężny
6 cylindrowy silnik zapewnia szybkość i wy*
klucza wszelkie niespodzianki, oraz daje
możność przejścia w pięć sekund od 16 do
40 kilometrów na godzinę
Zwrotny, łatwy w kierowaniu, obszerny i

wygodny, stanow'i idealny środek lokomocji
la osób, ceniących w samochodzie szybkość

i komfort w połączeniu z najbardziej współ*
czesnym estetycznym wyglądem i stosun*
kowo umiarkowaną ceną.

Wyrób General Motors.

OAKLAND
General Motors wPolsce

Upoważnione Zastępstwa na całem terytorjum Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku.
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Model Buicka

arcydzieło sztuki

i konstrukcji
Buick stale cieszył się olbrzymią popularnością

wśród najbardziej wybitnych osobistości

W ostatnim modelu Buicka na rok

1929 jego konstruktorzy, dzięki dwu*

dziestopięcioletniemu doświadczeniu,
potrafili osiągnąć idealne połączenie
przepięknej stalowej karoserji z naj*
bardziej współczesnemi ulepszeniami
technicznemi.

Słynny silnik Buicka o zwiększonej
średnicy i skoku cylindra zyskał 17 %

wydajności, co wobec ulepszenia wału

rozrządczego i wprowadzenia pompki
do benzyny poruszanej mechani*

cznie oraz specjalnego wzmocnienia

podwozia, daje możność rozwinięcia
szybkości 120 kim. na godzinę na ot*

wartej szosie.

Tegoroczny Buick jest wyrazem no*

wego kierunku w budowie karoserji
samochodowej. Pod względem har*

monijności linji, przepięknych barw i

zbytkownego urządzenia wewnętrz*
nego, karoserje jego nie mają sobie

równych. Przestronne siedzenia i

przesuwalne siedzenie kierowcy zape*
wniają bezwzględną wygodę przy naj*
większych odległościach. Dzięki tym
wszystkim zaletom tegoroczny Buick,
zresztą jak i w ciągu 25*letniego ist*

nienia tej marki, cieszy się olbrzy mią
pupularncścią wśród osobistości, ce*

niących swój czas i szukających w sa*

mochodzie przedewszystkiem pcw*
nego, szybkiego i wygodnego środka

lokomocji.

Tegoroczny Buick posiada wszystkie zalety
samochodu reprezentacyjnego dla funkcji to*

warzyskich w mieście, a jednocześnie jest
idealnym typem wozu, nadającego się do da*

lekich podróży w celach handlowych i zawo*

dowych. Cieszy się olbrzymią popularnością
wśród wybitnych osobistości ze sfer urzędo*
wych i zawodowych.

Potężny silnik Buicka z największą
łatwo'ścią przezwycięża wszelkie wy

niosłości gruntowe

BUICK

General Motors w

Wyrób General Motors

Polsce, Warszawa

TYLKO

LeRiery-Enialie-FarDy
marki

smok
u

ff

są najlepsze i najtrwalsze
Kto ,,Smokiem" maluje,
Nigdy nie ialuje.

Beczki
próżne od syropu z obrę
czami żelaznemi ca. 200
kg. zawart. większą ilość

sprzeda ,,Lukullus,M
Bydgoszcz, Poznańska
nr. 28, tel. 1670, 11384

Wyszła z druku w dotychczasowym roz
miarze i po znacznem ulepszeniu

księgaadresowa
miasta iydgoszcsy

na rok 1929.
Niezbędny ten p odręc znik z awiera poza do

kładnym spisem mieszkańców miasta Bydgoszczy
w porządku ściśle alfab etycznym i w porządku
ulicznym, obsz erny dział urzędowo-informacyjny
i dział branż.

Książka je st do nabycia u wydawcy, dyrektora
biur magistrackich Władysława W ebera,
ulica Jagiellońska 53, telefon 645 jak
i w miejscowych księgarniach po cenie zł. 20.-

Nakład na wyczerpaniu . (10317

Przetarg publiczny.
Państwowa Inspekcja DrógWodnych wBydgoszczy

ogłasza przetarg publiczny na

dostawę budulca oraz na odbudowę jazu
na Brdzie M łyńskiej w Bydgoszczy przy kościele farnym.

Ślepe kosztorysy, plan oraz warunki przetargu są do nabycia za zwrotem
kosztów kancelaryjnych (4 zł.) w godzinach urzędowych w biurze Inspekcji, gdzie
również udziela się bliższych informacji co do objektu przetargowego.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: ,,Przetarg na odbudowę jazu
na Brdzie Młyńskiej" należy składać w podpisanym Urzędzie do dnia 14 m aja br.
godziny 12-ej, w którym to terminie nastąpi otwarcie ofert w obecności ewenb

przybyłych oferentów.

Do oferty należy dołączyć kwit Państwowej Kasy Skarbowej w Bydgoszczy
na wadjum w wysokości 5% ogólnej sumy ofertowej. Oferty nie odpowiadające
warunkom przetargowym, nie będą rozpatrywane.

Inspekcja zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta. Oferta firmy
wybitnie fachowej ma pierwszeństwo. (l 1388

Bydgoszcz, dnia 1 maja 1929 r.

Państwowa Inspekcja Dróg Wodnych w Bydgoszczy.

j^"pOl"fc"cEMIfl ^jff

Przyjmuje
wszelkie pranie w dom i

poza domem. M. Ruhdolf,
Chrobrego 6, w podwórzu.

11393

Upoważnio ne Zastępstwa na całem terytoijum Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku ,

Donaszego składu bławatów i towarów krótkicb

poszukujemy od 1 czerwcu lub 1lipca r. b.

dzietnej ekspedientki
Oferty z podaniem wymagań co do pensji, odpisem

świadectw, życiorysu i dołączeniem fotografji upraszają
K. i W. Ziętak, Wąbrzeźno (Pomorze).

SPRZEDAŻE j j j

Wybór
majątków ziemskich, resz-

tówek, gospodarstw, mły
nów poleca na bardzo do
godnych warunkach Agen
tura Dóbr .Polonia” Byd-
doszcz, Dwrorcowa 17, tel.
nr. 698. (F6385

Gospodarstwo
28 mórg pszennej ziemi,
budynki masywne, inwen
tarz kompl., przy wpłacie
7-9000 złotych sprzeda
,,Rekord", Dworcowa 53,
Bydgoszcz. (F6370

Gospodarstwa
200 mg. pszen. -buracz. zie
mi, zabudowanie I klasy,
inwentarz żywy i martwy
nadkomplet., cena U() tys,
zł. - 130 mg., cena 75tys.
zł. - 45 mg., cena 25tys.
zł i dużo innych poleca
,,Stella", Dw'orcowa 64.

F6396

Dom
w Solcu Kujawskim, cen
trum, wolne mieszkanie,
oficyna, piekarnia, ogród
owocowy sprzedam. Zgł
Księgarnia Masłowski, So
lec Kuj. 11425

Korzystne
kupno domów' przy w'pła
cie 25--50tys. zł. Grundt-
ke, Bydgoszcz, Śniadec
kich 33, narożnik Dwor
cow'ej. (l 1405

Cukiernia
wraz z piekarnią świetnie
prosperująca w' Bydgosz
czy w najlepszym punk
cie miasta, z mieszkaniem
z powodu stosunków fa
milijnych zaraz do naby
cia. Oferty pod ,Cukier
nia” do *Par” Bydgoszcz,
Dworcowa 72. 11407

Większy
dom handlowy w mieście
w rynku sprzedam lub za
mienię na gospodarstwo
ro lne . Cena 65.000. Zgłosz.
do agentury Dzień. Bydg.
Tczew pod ,Dom". (11415

Dom
mieszkalny z 5 (pięć) ma-

łemi nieszkan. z ogrodem
i magią w Tczewie blisko

ry nku na sprzedaż. Oferty
pad *K. 20" do agentury
Dz. Bydg. Tczew. (11414

2 elewkl
chcące się w'yuczyó do
brego gotowania potrze
bne od 1 czerw'ca oraz

dziew'czyna do w'szelkich
prac domowych 15 maja.
Letnisko — Uniwersytet
Ludowy Zagórze, powiat
morski. 11427

Poszukuje
dziewczynki do pjsługi.
Apteka Władysława Ku-

żaja, Długa 57. (l 1412

Marszamtki
potrzebne. ,Malwina”, ul.
Dworcowa 83. F6392

Krawcowe
do szycia płaszczy mogą
się zgłosić, ul. 3 Maja 5.
Kruszona. F6393

Krawcowa
poszukuje uczenicy. Adres
w filji Dz. Bydg . F6378

Teren budowlany
11250 metrów kw'adrato
wych rozparceluję na

mniejsze parcele budow'
lane. Obejrzeć można w

czwartek, 9 maja od go
dziny 4—6 na terenie. To
ruńska narożnik Spokoj
nej. F6377

Dom
II piętr., now'oczesny, w

centrum, wolne 5 pokoi,
cena 50 tys. zł. - Dom
II piętr. z oficyną, cena

50 tys. zł. — Dom w ro
dzaju wili, 3 pok. wolne
z ogrodem, cena 15 tys. zł
i duż.o innych poleca
, Stella", Dworcowa 64.

F6395

Okazyjna
sprzedaż domów' przy ul.

Jagiellońskiej nr. 7 i 7 a.

Bliższych informacji u-

dzieli Westfalewśki, Byd
goszcz, Dworcow'a 17, teł.

1 nr. 697. (F6386

Maszyna
do pisania (Smith Pre
mier) korzystnie na sprze
daż. D -ra Warmińskiego
nr. 15, I p. lewo. (F6383

Dwie wirówki
prawie jak nowe 600 i 400
Itr. natychmiast korzy
stnie na sprzedaż. Oberża
Budziszewo, poczta Jabło
nowo, pow. Brodnica.

(11421

Motocykl
zupełnie nowy z przy-
czepką marki ,,Triumph”
na sprzedaż. Zgłoszenia
Grabowski, Bydgoszcz ul.
Gdańska 165. 11432

Fortepjan
krótki (mahoń.) i maszy
na do szycia Singera na
tychmiast sprzedam. Adr.
w' filji Dz. Bydg . Dwor
cow'a 2, F6391

Dobry interes
kolonjalny korzystnie
sprzedam. Adres w Dz.

Bydg. 11372

Skład
kolonjalny w' centrum na

sprzedaż. Adres w Dzień.

Bydg. F6372

Całkowita
wyprzedaż z powodu zwi
nięć ia interesu po niższych
cenach Nakielska 8. (li403

g(KUPNAyj

Kuźni
urządzenie całkowite ku
pię natychmiast. Oferty
do Dzień. Bydg . Toruń

pod ,N r. 666". (l 1420

Telefoniczna
małą centralę z aparata
mi kupię natychmiast.
Of. do filji Dzień. Bydg .

Toruń, p. ,,Nr. 666". (U4t8

Motocykl
kupię natychmiast. Oferty
do filji Dzień. Bydg . To
ruń, pod ,,Nr. 666'" (l1419

Dwuch
dzielnych pomocników fry
zjerskich poszukuje zaraz

do zakładu firmy Siuch-

nińskiego, ul. Poznańska 1.
11402

Ekspedientka
i uczenica do składu za
bawek potrzebna. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.

F6412

Dzielna
podręczna i uczennica po
trzebne zaraz. A. Gra
bowski, warsztat mód, ul
Dworcowa 78. F6398

Pomocnik
i uczeń mogą sic zgłosić.
Fryzjer, Hetmańska 19

(11411

Rzeźbiarz
potrzebny zaraz, Toruń,
ul. Kopernika 25, Lament,

(l 1417)

2 pomocników
fryzjerskich, jeden który
rozumie ondulację, poszu
kuję zaraz. Gniatczyk, ul.
Gdańska 154. F6374

Dziewczyny
do pakow'ania herbaty,
które już pakowały na
tychmiast potrzebne. Cz.
Leppert, Matejki 2, Byd
goszcz. F6373

Kucharka
w'ładająca niemieckim ję
zykiem i lepsz adziewczy-
na z dobremi świadectwa
mi potrzebne. Grawunder,
Dworcow'a 20, I ptr.

F6400

Ubikacje rssti%
do wynajęcia. Kordeckie
go 15. (11400

Skład
z czterema ubikacjami
przy ulicy Dworcowej,
nadający się na w'szystkie
branże wprost od gospo
darza do wynajęcia. Wia
domość udzieli Polonia
Dworcow'a 17, Westfalew-
ski. F6385

II^MłESZKANIA^Ij

2 pokoje
kuchnia i łazienka ume
blowane , do W'ynajęcia.
Adres w'skaże Dz. Bydg .

11401

2 Mieszkania
3 pok. z kuchnią bez
mebli, rodzinej spokojnej
do wydzierżawienia, za

roczny czynsz i zwrot
kosztów remontu. Adres
wskaże filja Dz. Bydg .

(F6394

Pokój
dobrze umeblowany w cen
trum Bydgoszczy p oszukuje
podróżujący od lipea lub

wcześniej. Oferty do ,,Par",
Poznań, 27 Grudnia 18 pod
,,58 281". (l 1416

Pokój
umeblow'any dla jednego
lub dwóch subjektów do

wynajęcia. Ul. 'Cieszkow
skiego 12/13Krupka. F6407

Umeblowany
pokój osobne wejście,
św'iatło elektr. może być
z używaniem kuchni zaraz

wynajmie. Pawski, Św\
Florjana 16. F6382

ECEED2
UwagaI

D ob rz e prosperujące
przedsiębiorstwo poszu
kuje wspólnika, ze znajo
mością branży skórniczej
lub obuwniczej. Zaintere
sowani zechcą oferty jzlo-
żyć do Dz. Bydg .- pod
. Bczkonkurenoyjue".

1.1357 '
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Leżanki
kanapy, klubowe garni
tury i materace najtaniej
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł
niany Rynek 5-6. 4019

Ogłoszenie!
Z dniem dzisiejszym roz
poczęłam pracę w m ojsj
pracowni m ereżkarskiej i

polecam sie Szanownej
Klienteli. Wysocka,
Sienkiewicza 11 a. (F6346

Meble
jadalnie, sypialnie, pokój
męski, szafy, stoły, biur
ka, kuchnie, leżanki, ma
terace. kanapy, krzesła w

wielkim wyborze poleca
Zieliński, Śniadeckich 43.

F6146

Rowery * części
sprzedaje najtaniej ,,Ro
wer", Gdańska 41. (F6304

Stawiam
piece i kuchnie kaflowe

po niskich cenach. Jan

Stchomski, mistrz zduń
ski, Pod blankami nr. 18,
podwórze. (11856

Baczność!
Pamiętaj, że w święta bę
dzie ładna pogoda. Że
bucik od Łusiewicża, to

pierwsza wygoda. Tam

znajdziesz kolekcję każ
dego rodzaju. I ładny
pantofelek na spacery w

maju. Pomorska 58. (F6371

Sztuczny !6d
dostarcza punktualnie w

dom. ,Kurjer” Parkowa
Tel. 1529. F6384

Na raty
rowery i wózki dziecięce.
Wielki wybór rakiet i

piłek tenisowych. Długa
nr. 50, teł. 948. (fii)29

Bazar obuwia
jest najtańśzem źródłem

zakupu, obuwia wszelkie
go rodzaju na miasto i

okolicę. Wykonuję obuwie

na, miarę i reperacje. Jan

'Myszkowski, ... Bydgoszcz,
Stary Rynek 20. (F6237

C C SPMtPAttH

Folwark
w Bydgoszczy prywatny
23 hektary, zabudowania

pierwszorzędne, inwenta
rze kompletne. Cena
12.500 dolarów, wpłaty
8.000. Pośrednictwo wy
kluczone. Zgłosz. do Dz.

Bydg. pod nMiasto” (11339

Gospodarstwo
54 mórg z inwentarzem

żywym i martwym zaraz

na sprzedaż. Ehresmann,
Popielweao, pocztaWierz-
chucin Król., pow. Byd
goszcz. 11413

Kamienica
z interesami 10.000 rocz
nie dochodu, 60.000, wpła-
tr 30.000. Kamienica z in
teresem, ogrodem 4.800,
roczny dochód 35 tys.,
w płaty 20.000. Kamienica
3 interesa 28 tys., poleca
^Pogoń" Dworcowa 80.

Majętek
dobra rycerskie, 620 mg.
ziemi pszennej z łąkami,
do tego młyn(,,holender"),
zabudowania masywne w

dobrym stanie, 4 mg.sadu,
położenie V2klm. od szosy,
3kim. od stacji kolejowej,
żywy i martwy inwentarz
nad kompletny sprzedam
natychmiast za cenę 230

tys. zł przy wpłacie 80

tys. zł, resztę spłaty stop
niowo do 15 lat. Zgłosz.
przyjmuje J, Zaremba,
Skórcz (Pomorze). (11121

Domy
wile, składy, Interesa
handlowe i przemysłowe
poleca na bardzo ko
rzystnych w'arunkach
Westfalewski, Bydgoszcz,
Dworcowa 17, tel. 698.

F6387

Piętrowy
dom wolny 4 pokoje za

19 tys. zł sprzeda Soko
łowski, oniadeckich 40.

F6259

WSIa

pokojowa z ogrodem
0 900. Dom 3 pokojowy
0000 sprzeda Nowakow-
ki. Dworcowa 69, tel. 850.

11180

Sprzedaje się
składnicę papieru wraz z

pracownią wyrobu torebek
na bardzo przystępnych wa
runkach, z przyczyn fami
lijnych. Klijentela wyrobio
na latami. Tczew, ulica
Dworcowa 21, Sokołowski.

(10766)

Skład
kolonjalny z towarem bez
mieszkania Wiad. Kieli
szek - Łomżyński, Plac
Piastowski 12. (11258

Skład
z urządzeniem przy ulicy
Gdańskiej, z mieszkaniem
4 pokoj. i kuchnią na

sprzedaż. Wiadomość w

Dzień. Bydg. 11175

Skład
towarów kolonjalnych i
delikatesów na prowincji,
dobre położenie w rynku,
z powodu przejęcia inne
go przedsiębiorstwa z to
warem korzystnie na

sprzedaż. Zgł. pod ,1891”
do Dz. Bydg. (11354

Z powodu
likwidacji i wyprowadzki
sprzedam sieć rybacką
120 sążni długą, większą
ilość sieci, wiersza, łódki
i przybory. Paul Dróse,
Borzyszkowo p. Runowo
Kraińskie pow. Wyrzysk.

11216

Wózek

dziecięcy(dużyJBrennabor)
jak nowy tanio na sprze-
daż.Felski, Sienkiewicza27

F 6329

Ogródek (F6360
szreberowski sprzedam.
Wiad. po 2-giej Zamoj
skiego 6, II piętro lewo.

Fortepjan
czarny krótki sprzedam
za 875 zł. Zamojskiego 6,
II ptr. lewo. F6359

Sprzedam
dobrze utrzymany wózik

dziecięcy. Adr. wskaże
Dz. By dg. 11342

Motor
na gas ssący ,Hltte* 45
P. S. na sprzedaż. Gustaw

Hoffmann, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 57 a. 11367

Kiosk
na sprzedaż z powodu cho
roby. Wiadomość Grunt
ke, Śniadeckich 33. (6347

Samochód
m arki Benz używ'any 10/30
K. M. nowoczesne urzą
dzenie na sprzedaż. Zgł.
Grabowski Bydgoszcz, ul.
Gdańska 165. (l 1481

Dziecięcy
wózek na sprzedaż. W ar
szawska nr. 24, II wejście,
Tubaj. (F6401

Motorówka
na 20 osób w bardzo do
brym stanie, o płytkiem
zanurzeniu tanio na sprze
daż. Szkodlarski, Dwor
cowa 53. (11404

S-letnlę suczkę
Bokser do chowu i 4-le-

tniego psa Boksera treso
wanego odda Czech,

Chełmno, 22 Stycznia 37.
11390

Rakiety
tenisowe William s'a oclo
ne, partję lub częściowo
sprzedam. Paul, Piotra

Skargi 3, zgłoszenia od

181/,—20 godz. 10285

Rower
męski gprzedamtanio.
Gdańska 58. (F6232

Rower
męski na sprzedaż. Wileń
ska 11, stolarnia. (F6407

Dobrą ziem ię
ogrodową odda się darmo.
Ul. Kołłątaja 2, II p. pr.

(F6399)

Wózlk
dziecięcy m ało używany
sprzedam. Sieroca 12.

11373

Repertuar
na orkiestrę salonową 248

pieśni sprzedam. Szkann -

kiewicz. Pomorska 8. (F6409

Dwie pary
dobrych i mocnych koni

roboczych, zdrowych ido
brze ciągnących sprzeda
P. I-Ienke, Nowodworska
nr. 7. tel. 990, 11362

Ubranie
nowe granatowe średnia
wielkość korzystnie
sprzeda. Prochowski, u .

Hetmańska 28a. (F6397

Tłusta krowa
na sprzedaż. Diuga 53,
skład, Hellwig. 11376

W (kupka
Majątków

ziemskich różnej wielko
ści dla poważnych reflek-
tantów poszukuje Marjan
Ciuk, Włocławek. F6036

Dom
mniejszy z ogrodem lub

podwórzem, tylko w śród
mieściu kupię wprost od
właściciela. Pośrednicy
w'ykluczeni. Oferty do
Dzień. Bydg. pod *Z. Z.
Gotówka*. 10728

Kuplę
hipotekę w dolarach za

11.900 zł. Zgłosz. do Dz.

Bydg. pod .B .\ (11157

Dom (F6352
w centrum Bydgoszczy
kupię, wpłacę natych
miast gotówką' 40 tys. zł.
Of. do filji Dzień. Bydg,
Dw'orcowa 2 pod nG. G ”

Piekarnię
poszukuję ceiem kupna.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,B.M.” (11343

Kuplę 01380
za gotówkę, za natych
miastową zapłatą dobrze

utrzymaną maszynę do

pisania mały ^Remington”
lub vAdler”. Of. do Dz.

Bydg. pod ,Gotówka”.

NAUKA

Do egzaminów
i repetycyj można bez po
mocy korepetytora być
dobrze przysposobionym,
używając podręczników,
ułatwiających naukę wy?
dawnictwa Wajnera." Ka
talog z książką gratiso
wą w'ysyła Wydawnictwo
,Pomoc Szkolna” Wajne
ra, Warszawa, Bielań
sk a 5/79. 9684

Na stałą posadę
poszukuje się kilku zdol

nych inteligent, panów na

samodzielne stanowiska,
w obwodzie Poznańskim,
Pomorza i Włocławka.

Kaucja lub gwarancja wy
magana. Zgłoszenia ,Far-
bopol” fabryka chemiczna
Inowrocław% 11422

K
POSADY

Stolarza
na fonierowaną pracę po
szukuję. Naruszewicza 2.

11369

Czeladnik
krawiecki zdolny potrzebny.
Bigalke, Libelta 10. (B'63U7

Szofer
na stałą posadę, dzielny,
trzeźwy, do limuzyny za
raz potrzebny. Kaucja
wymagana. Oferty pod
,,L. T ," do Dzień. Bydg.

(llllOi

Dzielnych
czeladników krawieckich,
na stałą pracę poszukuję
zaraz, Jan Orłowski, Cza
rze, pow. Chełmno. Auto
bus Bydgoszcz - Chełmno
na miejscu, 11381

Malarza (11382
zdolnego i dobrego pra
cownika poszukuję. Dr.
Emila Warmińskiego 17.

Krawiec
potrzebny. Wileńska 7, p.
prawo. F6390

Kucharka
do restauracji i winiar
ni potrzebna. Stary Ry
nek 27. (113d4

Potrzebny
starszy człow'iek do pra
cy w konia na roli. Długa
nr. 53, skład, Hellwig.

11374

Młodsza
posługaczka potrzebna.
Św. Trójcy 12d, pr.

11361

Posługaczka
potrzebna zaraz. Dwor
cowa 99, skład. (11378

Baczność I
Poszukuję dzielnego i

sumiennego piekarza, o-

beznanego z piecem węglo
wym (piec Brustfeuerung).
Reflektuje się li tylko na

pierw'szorzędną siłę z do-
bremi świadectwami. Of.
z odpisem świadectw u-

prasza ,Himler, Pruszcz

pow. Świecie (Pomorze).
Tel. 22 (F6383

Fryzjerka
(manicurzystka) młodsza,
dobra siła zaraz potrzebna.
Formanowski, Zakład fry
zjerski dla pań i panów,
ul. Mostowa 6. (U37Q

Krawczynie
do sukien natychmiast po
trzebne. Kościelna 7, I

piętro. (11358

Bufetowy
z zaw'odu stołow'y sumien
ny i uczciwy może się
zaraz zgłosić do Hotelu

Warszaw'skiego, ul. W ar
szawska 15. F6381

Kasjerka
młodsza uczciwa panienka
potrzebna od 16. 29. ew.

prędzej. Zgłoszenia z po
daniem życiorysu i W'y
maganiem pensji uprasza
siępod .K.K.1904”do
Dzień. Bydg. 11376

Chłopca
wolnego od szkoły potrze
buje do paszenia bydła
Seefejd, Pawłówek, Byd
goszcz 4. (11345

Chłopak
do posyłek zaraz po
trzebny. Nowak, Wełn.

Rynek 6. (11338

Lepsza
dziewczyna do wszystkie
go, z dobrem gotowaniem
potrzebna od 15 maja.
Dobre świadectwa wyma
gane. Grunwaldzką 143,
II piętro. (11349

Potrzebna
służąca do wszystkiego.
Warszawska 24, Ciosań-
ski. F6351

Służąca
potrzebna zaraz. Sienkie
wicza 51, I ptr. prawo.

F6367

Dobre
i uczciwe dziewczę do
dzieci może się zgłosić
zaraz, ul. Mazowiecka 45,
I ptr. 11365

Potrzebna
ekspedjentką do składu

rzeźnickiego. Długa 46,
Borow'ski. 11387

Poszukuję
dobrej kucharki i pokojo
wej z szyciem od 15. V.

Zgł. pom. 4 -5 , ul. Jezuic
ka 17, I ptr. praw'o. (11375

Chłopiec
do prący i dziewczyna
do zawijania cukierków

mogą się zgłosić. Wy
twórnia cukrów W, Her-

raański, Garbary 6. (F6402

Chłopiec
starszy do wszelkich prac
domowych potrzebny za
raz. Zgłosz. restauracja
BZagłoba” Gdańska 165.

11430

Pierwszorzędną
kucharkę oraz nianię do
dzieci 2 i 4 lata chłopcy
zaraz przyjmie p. Figei.
-Zgł. Dworcowa 77, między
4—5 godz. (F6411

Marszantka
ewentualnie pozadom po
trzebna Pomorska 3. (F6410

Poszukuję
natychmiast starszej dziew
czyny z gotowaniem i do

prowadzenia domow'ego go
spodarstwa na 4 tygodnie.
Fiutak, Kotomisrz, p. Byd
goszcz. (F64Q8

Chłopiec
do pracy potrzebny zaraz

restauracja ,Ga stronomja '.
F6405

Chłopiec
do posyłek i prac domo
wych może się zgłosić do

firmy H. M. tśchulz, ulica
Gdańska 15. (F6403

Służąca
do wszelkich prac domo
wych zaraz potrzebna
Restauracja, Warszawska
nr. 10. F6361

Duet
potrzebny zaraz restauracja
, Centralna*. Dworcowa 53.

11395

Dziewczyna
uczciwa, umiejąca goto
wać oraz do wszelkiej
pracy domowej potrzebna
zaraz. Dworcowa 32 I ptr.

F6364

Sprzątaczka
na godz. przedpołudnio
we zaraz potrzebna. Re
stauracja, Warszawska 10.

F6362

Służąca
potrzebna restauracja , Cen
tralna', Dworcowa 53.

11396

Kucharka
potrzebna do restauracji.
Wiadomość w Dzienniku.

11397

Chłopiec
może się zgłosić zaraz. A-
dwokat Dr. Typrowicz i
Jurkiewicz. (11383

Służąca
potrzebna zaraz. Plac Ko-
ścielećkich nr. 3, Streich,
skład. (l1398

Szofer
z kaucją poszukuje posa
dy, zaraz lub później.
Zgł. do Dz. Byag. pod
,Śz. K .\ (l0956

POSADY
POSZUKUJĄ H

Pracy
jakiejkolwiek poszukuję,
Mogę dać do 3.000 zł kau
cji. Łask. zgłoszenia pod
BW. U . ”do Dz.Bydg.(l0740

Oficer (F6353
emerytowany przyjmie
posadę administratora,
kierownika, kontrolera,
kasjera, zastępcy lub inną
odpowiednią. Of. do filji
Dz. Bydg.pod .Poważny”.

Trio
jazzbandowe wolne zaraz.

Of. do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,T rio ”.

F6857

Młody
rysownik techniczny

przyjmie posadę. Łask.

zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod *B. W . 107”. 11353

Panna
z lepszej rodziny poszu
kuje posady jako uczen
nica na większy majątek
celem wyuczenia się do

brego gotowania. Zgłosz.
do filji Dzień. Bydg. pod
,Gotowąnie” (F6350

Absolwentka
Kursu Handlowego po
szukuje posady początku
jącej biuralistki. Zg'łosz
pod .Początkująca” do

filji Dzień. Bydg.
F6363

Bufetowa
z kaucją 200 zł poszuku
je posady do restauracji,
piekarni lub cukierni. Of.
do Dz. Bydg. pod 0C-P .”

11389

DZIERŻAWY )1
Dzierżawa

340 mórg 10 lat, centnar

z morgi, przejęcie inwen
tarza 26.000 zł poleca i
świeże zlecenia przyjmuje
biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80. Znaczek na odpo
wiedź.

Poszukuję
większe, jasne ubikacje
nadające się na stolarnię
z zapędem maszynowym
ewtl. z przy'ległem mie
szkaniem. Of. do Dzień.

Bydg.pod .A. D.50".
11259

Lokal handlowy
z oknami wystawowemi,
ul. Mazowiecka 6 zaraz

do wynajęcia. Zgłosz.
telef. 619. 10453

Sklep
doży w samem centrum

wydzierżawię. Wiadomość
Sienkiewicza 57. Olszew'ski.

F6355

Dzierżawy
30-50 mórg dobrej żiemi

poszukuję zaraz. Spieszne
zgłoszenia pod ,Dobra
ziemia" do Dzień. Bydg.

( l 1402)

Dzierżawa polowania.
W dniu 12 maja 1929 o

godz. 3 po poł. wydzier
żawione zostanie polowa
nie gminy Kobylarnia
około 1100 mórg w go
ścińcu Langiego w Koby
łami. Warunki ogłosi się
na miejscu. ,Zarząd polo
wania: Teske, Lange.

F6356

Skład
bławatów z towarem na
dający się także na skład
obuwia "

wydzierżawię.
Zgł. Teodor .Ciszewski,
Gąsawa pow. Znin.(F6354

Rzeżnictwo
z kolonjalką, mieszkaniem
i urządzeniem rzeżnic-
kiem jest od 15. Y. bm.
do wydzierżawienia. w

większej w'si kościelnej.
Adres wskaże Dz. Bydg.

11355

Piekarnia
w pełnym biegu do wy
dzierżawienia. Do objęcia
2300 Zł. Zgł. do Dz. Bydg.
pod *Piekarnia”. 11371

^^MIESZKANIA^I

Mieszkanie
3, 4—5 pokojowe z wygo
dami poszukuję zaraz lub
od 1 czerwca. Oferty po
cztą Gdańska 3ł, M. Gra
bowski Ceberżyński, in
żynier. JF6225

Mieszkanie
2—3 -4 pokojowe z wy
godami poszukuje inży
nier. Of. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,82708".

F6366

Mieszkania
1-3 pokoje za rocznym
czynszem wskaże ,Osto-
ja", Dworcowa 59. F6369

Zam ienię (I1364
4 pok. mieszkanie z kuch
nią i łazienką za 2 pok.
mieszkanie za zgodą go
spodarza. Of. pod .Go
spodarz 22” do Dż. Bydg,

Mieszkania
1-2 pokojowe poszukuję.
Dzierżawa za rok i koszta
z góry będą zapłacone.
Oferty do Grundtke, Byd
goszcz, Śniadeckich 33,
narożnik Dworcowej.

11406

KEEDl
Pokój

umebl. słoneczny do wy
najęcia od 15. V. 29. Ko
ściuszki 3. I ptr. prawo.

F6368

Pokój
z utrzymaniem, pianinem
do wynajęcia. Błonia 2,
II ptr. lewo. 11340

Pokój
do wynajęcia. Król. Ja
dwigi 13, I ptr. lewo.

F6278

Pokoik 11399
umebl. z osobnem wej
ściem dla 2 sobie znajo
mych panów, do wynaję
cia. Przyrzecze 2, piętro.

Pokój
umebl. dla panów, osobne

wejście. Długosza 12. II

piętro prawo. 01358

2 słoneczne
ładnie umeblowano pokoje
z używaniem gazowej ła
zienki i kuchenki, obok

przystanku tramwajowe
go odnajmę zaraz. Ber
nardyńska 10, I ptr. pr.

F6365

Pokój
częściowo lub z całem u-

trzymaniem dla 2 osób.

Świętojańska 1, II ptr. p .

F6389

Pokoje
1-2 umebl zaraz wynaj
mę. Pomorska 49---50,
III ptr. lewo. (F6379

Nocleg
do wynajęcia. Sw. Trój
cy 22a, I ptr. prawo.

F6406

Pokój
na biuro do wynajęcia.
Śniadeckich 21, ptr. pra
wo. F6380

Pokój
z utrzymaniem dla solid
nych osób. Garbary 17, I

ptr. prawo. 11360

RÓŻNE
a

liniale mód
na lato oraz zeszyty mie
sięczne na maj już na
deszły. K sięgarnia N. Gie-

ryna, PI. Teatralny. (10542

Głuchota uleczalna!
Fenomenalny wynalazek
Eufonja zademonstrowa
ny specjalistom . Sami się
wyleczycie z przytępione
go słuchu, szumu i ciek
nięcia z uszów. Liczne

podziękowania. Pouczają
cą broszurę na żądanie
wysyła bezpłatnie Eufon
ja, Liszki, koło Krakowa.

26846

Przeznaczenie!
Napisz imię, nazwisko,
miesiąc urodzenia, otrzy
masz darmo określenie cha
rakteru, zdolności, prze
znaczenia. Warszawa, Re
dakcja , Wiedza Tajemna'.
Załączyć znaczek pocztowy
na przesyłkę. (11350

Na czas
wiosenno-letni pragnąłbym
umieścić żonę i 3-je dzieci
12-15 1. u inteligentnej ro
dziny. w zacnym dotnu le
śniczówki, w pięknej zdro
wej okolicy. Łaskawe oferty
z podaniem ceny uprasza
się do Dzień. Bydg. ,,B. F ."

11299

6-7 tys. zł
pożyczki poszukuję na I

hipotekę, gospodarstw'a
100 mórg. Adres wskaże
Dzień. Bydg. 11347

Wypożyczę (F6349
15-20 tys. zł na I hipo
tekę, najchętniej na gospo
darstwo, Dziecięce pie
niądze. Zgł. do filji Dz.

Bydg. pod ,15 -20 ”.

20,000 złotych
wypożyczam na I hipo
tekę. Of. do filji Dzień.

Bydg.pod .A.W.20”,
F6171

Samochodem
ciężarowym przewożę
wszystko, tel. 2207. F6254

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwiskoWładysławGier-
czak, unieważniam . (F6294

Zegarek
damski srebrny z bran

letką zgubiono 3-go m

podczas pochodu, uczci'

go znalazcę za wynag
dzeniem upraszam o zw

ul. Chwytowo lSa, 1. p.
11227

Zgubiłem
książeczkę wojskową i 10
zł wKoronowie. Uczciwe
go znalazcę upraszam o

zwrot za wynagrodzeniem.
Heinrich Beier. 11346

Unieważniam
zaginiony weksel na 500
zł. Juljanna Now'ak. Sta
nisław i Agnieszka Ar
mata z trzema krzyżyka
mi, (11359

Ostrzeżenie!
Niniejszem unieważniam

moje dwa sola weksle po
50 zł każdy, termin płat
ności 3 maja i 3 sierpnia
t929 r. wydane p. Włady
sławowi Gramatyce, Byd
goszcz, Inowrocławska 68,
gdyż suma na którą są one

wystawione stanowi wyso
ce krzywdzący mnie pro
cent. Jednocześnie podaję
do wiadomości że sumę
350 zł wypożyczoną mi

przez wyżej wymienionego
spłaciłem całkowicie pła
cąc dodatkowo 55 (pięćdzie?
siątpięć) zł gotówką jako
procent Ostrzegam wszyst
kich przed przyimowanietu
wyżej wymienionych we
ksli. Wystąpienie moje zo
stało spowodowane nie
ustępliwością p. Władysła
wa Gramatyki i fałszywe*
mi insynuacjami jak e od

pewnego czasu wymienio
ny rozsiewa o mme wśród

znajomych. Piotr Karp ńsri,
Bydgoszcz, Chołonie asnie-

go 12. (U341

Zgubione
w dniu3.V.29. na sali

Resursy Kupieckiej obrącz
kę. Uczciwego znalazcę u-

prasza się o zwrot za wy
nagrodzeniem do winiarni

9Nowość', Gdańska 147.
F6358



Str. 14. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek', dnia 7 maja 1929 r,
Nr. 105.

FMm

W sobotę, dnia 4 maja b. r. o godz'nie 8 rozstała się z tym ś'wiatem

po krótkich, lecz bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,
nasza tak bardzo ukochana, moja najdroższa i nigdy niezapomniana żona,
najtroskliwsza mateczka, córka, siostra, synowa, bratowa, szwagierka i ciocia śp.

x Pogorzatych

Mieczysława Henryka Jankowska
w 31 roku życia, o czem donoszą, w ciężkim smutku pogrążeni

Mąt z córeczką I rodzina.
Bydgoszcz, Kruszwica, Nieżywięc, Poznań, Grudziądz, Toruń, dn. 6 maja 1929 r.

Wyprowadzenie zwłok z kostnicy Zakładu św. Floriana do kościoła X. X. Misjonarzy
przy ul. Ossolińskich nastąpi we wtorek, dnia 7 bm. krótko przed godziną 10, poczem od-

ptawi się żałobną mszę św. o godzinie 10.

Eksportacja zwłok odbędzie się w tyra samym dniu o godz. 1645 na nowy cmentarz.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (11392

CSMsmenM w p i e l l wszystkich 'krajów
WKFSKBjnrafó s s r e cf *bRfsw (0154

ZUPEŁNE WYLECZENIE
Gazeta Polska w Paryżu podaje obszerny artykuł o skuteczności

preparatu uzdrawiającego w chorobach ner
wowych, niemocy płciowej, artretyzmu, reumatyzmu, kataru żołądka,
kamieni żółciowych i tuberkulozy. 'Na zadanie wysyłamy każdemu

bezpłatnie numer Gazety Polskiej z wyczerpującym artykułem o zu-

pełnern wyzdrowieniu zapotnocą preparatu ,,KALEFLUfD".
Niech każdy cierpiący natychmiast napisze kartę lub list w języku

polskim z dokładnym swoim adresem do:

lir. B . i. ANDRAL

81, Turbigo, Paris.
B

__

Powyższy adres wyciąć i nalepić na karcie lub kopercie. Na kartę
należy nalepić znaczków pocztowych za 30 gr., n a list za 50 gr. (9870

TAPETY
Pomarska 8. 55305

Dnia 25 kwietnia rozstał się z tym światem

i. p.

pierwszy polski burmistrz ta. Brodaicy, Kawaler
Krzyża Oficerskiego, orderu Odrodzenia Polski, czło
nek zarzadu Związku Koła Miast P?morskich, członek

Sejmiku Krajowego.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i za

służonego Towarzysza pracy na polu samo-

rządowem.

Niech ziemia tego miasta, które tak ukochał

Mu lekką będzie. (U423

Dnia 5 maja, O godz. 23 zasnęła w Bogu opatrzona Sakra
mentami św. nasza kochana droga matka, teściowa i babcia ś. p.

z Dziarnowskich

Matylda JuraszewsKa
przeżywszy lat 78, o czem donosi w smutku pogrążona

Rodzina.

Koronowo, Bydgoszcz, Lubiewo, Berlin, Ostróda.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 8. 5. o godz. 10 przed
południem z domu żałoby. (l 1424

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

U'możliwiam' każdemu kupno

Biagrobkćw
przez moje dotąd niedościguione
niskie eaay 10719

diofes'rs robole

i łatwe spłaty.

G. WODSACK
mistrz rzeźbiarsko - kamieniarski

Najstarsza fabryka nagrobków
na miejscu pod fachowem

kierownictwem

Załot. 1897 Dworcowa 79 Tel. 651

CbgHtoszeHBSe.
Powiatowy Urząd Ziemski podaje do wiado

mości, że we wtorek, dnia 7-go maja 1929r.
o godz. 13,30 sprzeda w drodze publicznego przetargu
urzaiclKCsniSc! ^(SBirsKceBTal spalonej
w majątku państwowym G rablonna w powiecie wy
rzyskim(? kim. od najbliższej stacji kolejowej Białośliwie).
Cena wywoławcza za całość urządzenia wynosi około
zł. 8670. - słownie : ośm tysięcy sześćsetsiedmdziesiąt.
O ile nie będzie reflektantów na całość, sprzeda się
poszczególne ezęści oddzielnie.

Spis inwentarza maszynowego oraz w'ysokość ceny
wywoławczej można przejrzeć w biurze Powiatowego
Urzędu Ziemskiego w Bydgoszczy p rzy ul. Dworcow'ej
nr. 29 w godzinach urzędow'ych od 8-mej do 13 tej.
11348) Komisarz Ziemski.

Przetarg przymusowy.W dniu 6 bm. o godz. 4,30 sprzedaw'ać będę przy
ul. N akielskiej 110 najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatą

leżanką
11408) Joachim ow ski, komornik sądowy

Dnia 4. V. zasnęła w Bogu opatrzona Sa
kramentami św. moja najukochańsza żona,
nasza droga m atka i córka

ś. p . z Bartiewskich

Ludwika Sciesińska
o czem zawiadamia stroskany

Mai z dziećmi i ojcem.
Pogrzeb odbędzie się dnia 7. V. o godz. 5

po poł. z domu żałoby, ul. Staroszkolna 11.
CU377

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę

matce naszej ś.p. Joannie Rusalskiej oraz

'okazali nam szczere w'yrazy wsoółczucia, śnia
damy serdeczne wielokrotne B óg sapS.uć.
11363) Redsina.

Piasek
murarski .

jbezpłatnie do oddania, j

amptreinasfa,
T. zo.p. 11391|

Bydgoszcz,
tel. 1214 - 1215.

Samochód
kupię możliwie 6-cio oso
bowy. w bardzo dobrym
stanie Zgł.z ceną skierować
do Dz. Bydg. pod BStejoU.

11344

bicytiEja upadłościowa
z dnia 2-go maja w ciągu dalszym. Z polecenia
p. adwokata Adama Michnika zarządcy masy upad
łościowej firmy Suknopol, wł. J . Flapan, Długa 27.
W środę, dnia 8-go maja br. o godz.10przedpoł.
na składnicy spedylora Wodtke, Gdańska131'2

sprzedawać będę za gotówkę najw'ięcej dającemu
jeszcze W'iększą ilość pozostałych (i 1428

M. Piechowiak, ulica Bftsga nr. 8
zaprzysiężony licytator i taksator.

Walec transmisyjny 60 mm. groby, około 4,50 m. długi
4 żelazne tarcze zapędowe od 1 do 1.50 m. śrcdn., 2 żelazne

rezerwoary do wody o pojem, do 2 kbm., 2 duże wentylatory
do zapędu siłą - ponieważ zbyteczne, na sprzedaż.
11386) Lukullus, Bydgoszcz, Po'znańską 28. Tel. 1S78.

I lilii! 1 .1111!
4 do 5 pokojowe, możliwie w centrum miasta
na m ieszkanie 3-pofeo.jawe, zupełnie nowo odre
montowane z elektrycznem światłem i łazienką. Zgło
szenia pod ,,H. 5650" do Dziennika Bydgosk. (U051

Papier
kupuje stale 6287

F. tCreski
Bydgoszcz, G dańska 7,

Telef. 1437.

Samochód
osobowy otwarty mai'ki
Stoewer 8 24 5 osobow'y,
sk'órą wybity, w dobrym
stanic, gotów do jazdy
zaraz korzystnie na sprze
daż. Ot'.' do Dz. Bydg.
p o d ,,11385".

ASTMA-ZAPALENIEOSKRZELI
Żądajcie bezpłatnie broszury pouczającej nr. 9.

Dr. Gobhard 8Ska, Gdańsk 255. (11S51

r
Polecam dziennie świeże (9212

wszelkie wgrałby mSecrarekie
Przyjmuję w-szelkie zlecenia na dostawę

mleka, m aila, sera Iśmietany
MleczarniaDiethelmNast AlojzyKnuth

Bydgoszcz, Piotra Skargi 4. Tei. 2226.

licwy wynalazek 11 w.

Plaski
^ zegarek
0 tylko 2t5.93

(zmn. 25)
Wysyłamy poczta za zaliczeniem elegancki zegarek niklowy. Chód
dź'więczny, na ka'mieniach. Wyregulowany do minuty z gwarancją
za dobry chód na 8 lat, 2 szt. 11.60, 4 ftzt. 22.68, 6 szft.
Lepszego gatunku 7.75, 9.50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 35 zł. Na rę
kę z paskiem 14, 17, 20, 25, 30, 35, 40, 50 i 57 zł. Z francuskiego
nowego złota 15.50, 2 szt. 30, 3 sst. 44 zł ręczne z paskiem le
pszego gatunku 20, 25, 37, 45, 55, 65. Budziki stołowe 35, 17 i 20,
lepszego gatunku 25, 30 i 40 zł. Łańcuszki z nowego złoła po
zł 2,15, 3, 3.75 4.85 i 6 zł. Za koszta przesyłki płaci kupujący

Adres zegarm.:

Jtó MMz. hmni Sieni 11 dział li.
Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma złotemi meda
lami i krzyżami. Mnóstwo listów dziękczynnych. Z powodu braku
miejsca zamieszczamy niektóre: Nr. 4310). Zegarek otrzymałem za

który bardzo dziękuję, chodzi co do minuty i bardzo miły dla oka.
Ku mojemu miłemu zdziwieniu chodzi lepiej od ,,Omegi*1, który robi
różnicę naprzód albo wtył. Zegarek otrzymany od Fana nie robi
żadnej różnicy, tak dał się dokładnie wyregulować, proszę o łaska
we przysłanie mi możliwie w krótkim czasie jeszcze dwa zegarki
płaskie, niklowe. Po otrzym aniu zrobię zamówienie na większa ilość
dla całego biura. Z poważaniem Ja ri Kałużyński Lublin. (Nr. 3455
Sz. P. uprzejmie proszę o wysłanie jeszcze jednego zegarka z fran
cuskiego nowego złota. Przy tej sposobności mamy zaszczyt po
dziękować za otrzymane 3 zegarki z których jesteśmy zadowoleni.
W najbliższych dniach wyślę zamówienie n a kilka zegarków dla
Koła 'Młodzieży w Gołębi'ewku. Z poważaniem Stanisła w Bo
rowicz, prezes Tow. Rolnictwa w Kutnie. (6171

m ogą się zgłosić do reklamowania naszych
elektrycznych aparatów . (l 1366

nElectroliu(", PI. Teatralny 3

kamieniarzy
wykwalifikowanych to tłuczenia brukowca

na w yjazd natychmiast poszukujemy.
PnedsiębioM w e prac brukarskich 'spotfziemn.

Walenty Grześkowiak, Bydgoszcz
Biuro: Podwale 1, telefon 11-18. (l 1429

pisząca biegle na m aszy
nie, znająca język pols'ki
i niemiecki, stcnosrafję i

księgowość potrzebna za
raz. Zgłoszenia pod ,,SS .C*
do filji Dz. Dworcowa 2.

11426

MmmMm
księgowości,korespon
dencji i stenografji u-

dziela (F6376
Ck- W'caarw4is*rawri

rewizor ksiąg
Byclgnssss

ni. Jagiellońska 14.

Ceny ogłoszeń ; 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-laniowej szerokości 88 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 69 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zła
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 lam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo 'tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/ zniżki*
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale Ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu-

Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 %. dopłaty. - Ogłoszeniaskomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o'20% drożej*
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowyi

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy ,


